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P a ry ż  14. 7. PA T. H errio t oznajm ił w czoraj 
n a  posiedzenia  kom isji sp raw  zagran icznych  
i finansow ej izny o zaw a/c iu  m iędzy F ra n c ją  
a  A nglją  tzw . „accord de confiance". U kład 
ten  m ów i o w spólnych  w ysiłkach, jak ie  m a ją  
przedsięw ziąć oba rządy , aby  w spó łp raca ich 
zapew niła  zau fan ie  i ow ocną w spółpracę eu ro ­
pejską . U kład, w edle ośw iadczenia H errio ta , 
m a  być uzupełn ien iem  zaw arte j w  L ozannie 
gen tlem an  agreem ent. W spom nianym  uk ładem  
oba rządy  zobow iązują  się w  sposób ogólny

do porozum iew ania  się eo do w szelkich kw e- 
s ly j, dotyczących oba  k rajów , a  to w  celu u -  
la tw ien in  w spółpracy  europejsk ie j. P r c m jtr  
podkreślił znaczenie zaw artego  uk iadu , zazna­
czając, iż je s t on poniekąd  odnow ieniem  en - 
len tc  cordiale, poniew aż odtąd  żadne zagadnie 
nia, dotyczące obu k ra jów , n ic  będzie m ogło 
być trak to w an e  odrębnie. Dotyczy to  m. in. 
zagadn ien ia  długów. U zgodnienie stanow iska  
w  te j sp raw ie  z A nglją u ła tw i pom yślny  p rze­
bieg rokow ań  ze S tan am i Z jednoczonem i.

Doniosłe znaczenie „układu zaufania"
L ondyn 14. 7. P A T  Ogłoszony w czoraj w Iz­

bic gm in przez m in is tra  S im ona u k ła a  w spół­
p racy  w  sp raw ach  eu ropejsk ich  pom iędzy W,, 
b ry ta n  ją  a F ra n c ją  z aw arty  w  Lozannie, w y­
w arł w  kołach politycznych  L ondynu w raże­
nie pierw szorzędnej sensacji, U opraw da w  oś­
w iadczeniu  Sim on czyni zastrzeżenie, że 0 -  
k ład  ten  n ie  je s t pom yślany  juko  sojusz a n ­
g ielsko- francusk i, zarów no przeciw  państw om  
trzecim  i że inne m ocarstw a a w  te j liczbie i 
Nit-mey m ogą p rzystąp ić  do tego uk ład u  w spół 
p racy  w  sp raw ach  europejsk ich  oraz, że uk ład  
ang ielsko- fran cu sk i nie jest zw iązany  o rg a ­
nicznie z uk ładem  lozańskim  i n ie  oznacza 
fro n tu  angielsko- francusk iego  przeciw  A m e­
ryce w  sp raw ie  długów . N iem niej p rzeto  w  
kołach  politycznych ośw iadczenie S im ona w y ­
w ołało wrrażenie ogłoszenia ponow nej en ten te  
cord iale pom iędzy F ra n c ją  a W ie lką  B ry tan ją

W  kołach politycznych  w sk azu ją  n a  fak t, 
że u k ład  fran cu sk o - angielsk i dotyczy konkre t 
nych  zagadnień, co do k tó ry ch  so lidaryzow a­
nie się innych  państw , a  przedew szystk iem  Nie 
m ieć ze stanow isk iem  ang ielsko- fran cu sk iem  
jes t niem ożliw e. D otyczy to przedew szystkiem  
k w estji rozbro jen ia , w k tó re j m a być kom plet 
na  so lidaryzaeja  fro n tu  angielsko- fran cu sk ie ­
go. Również ustęp, dotyczący w zajem nych po­
stanow ień  obu państw  n iestosow ania  aż do 
zaw arc ia  nowego tra k ta tu  handlow ego żadnych  
w zajednych  upośledzeń gospodarczych pod po 
slacią  re s try k cy j w skazu je  na  porozum ienie 
celne, o jak iem  nie może być m ow y m iędzy 
W ielką B ry tan ją  a N iem cam i.

.Tur z tych dw óch chociażby w zględów w  ko 
lach politycznych L ondynu p an u je  p rzekona­
nie, że m im o pozornego zapew nien ia  co do m o 
żności p rzystąp ien ia  do tego uk ładu  francusko  
angielskiego, je s t w  rzeczyw istości ten  u k ład  
szeroko zakro joną  en ten te  cordiale, p o s iad a ją ­
cą tem  w iększe znaezenie, że obejm uje  n iety lko  
dziedziny w spółpracy  politycznej, ale także go­
spodarczej. Z tego w zględu w  kołach politycz­
nych L ondynu , a  także w  londyńsk ie j C ity 
p rzyw iązu je  się do uk ładu  angielsko- f ra n c u ­
skiego najw iększe znaczenie, jak o  do n a jb a r ­
dziej pozytyw nego rezu lta tu  k on ferencji lozań 
sklej.

Glosy prasy
angielskie! i francuskiej

London. 14. 7. (LJ O głoszony w czoraj w  
Izbie .gmin w  zarysach  u k E J  francuiko-angiel- 
afci odbił się szerokiem  echem  w  całej’ prasie 
angielskiej. „Tim es" podkreśla z  uznaniem, że  
u k łaa  ran nie oznacza w sv sinego tron tu  p rze ­
ciw  Ameryce* ani też  n ie  jest blokiem francu­
sko-angielskim  p rzeciw  Niemcom.

„Daily H erald" nie zadow ala się enuncjacją 
sir John Sim ona i ośw iadcza, że  konieczne są 
jeszcze bliższe w yjaśnienia, zanim porozum ienie 
franousko-angielskie znajdzie aprobatę postępo­
w ych  s te r angielskich.

„News Chronicie" z  zadow oleniem  podkreśla 
gotow ość w spółpracy  Francji z Anglia w  sto ­
pniu od daw na nieznanym . Dziennik w y raża  
nadzieję, że  do tego now ego kroku  na drodze 
do porozum ienia i pokoju p rzy łączą  się także 
W łochy. Belgja i Niemcy.

„Daily T elegraph" nazyw a now e porozum ie­
nie fianousko-angielskie pakiem  konsulta tyw ­
nym , k tó ry  lepiej odpow iada obecnem u ducho­
wi m iędzynarodow em u. Dalej zauw aża dzien­
nik, że kwfcstje poruszone w  punkcie p ie rw ­
szym  układu nie otipow iauają kw estjom  z a w a r­
tym  w  trak tac ie  w ersalskim  i Innych układach 
europejskich. M ożnaby do nich zaliczyć k w e­
stię w iny za  w ybuch w ojny, kw estię G dańska i 
„kory tarza", o raz kw estję  kłajpedzką. Kwestję 
rów ności zbrojeń n o ż n a b y  zastosow ać przy 
punkcie drugim. „Daily M ail" tw ierdzi, że  u- 
k ład  tzw . „gentilem an-agreem ent" ogłoszony 
zostanie w  najbliższym  czasie.

P a ry ż . 14. 7- (B) Jeszcze obszerniej, niż prasa  
angielska zajmuje się now ym  układem francu­
sko-angielskim  dzisiejsza pTasa francuska, p rzy  
(Pisując mu bardzo w ielkie znaczenie w  dzie­
dzinie organizacji pokuju św iatow ego. „Petit 
P a risien" pisze: „Nazwa now ego układu fran ­
cusko-angielskiego: „ukiać zaufania" — w zu- 
nełncści odpow iada jego celowi. Chodzi bo­
wiem  o  zbliżenie francusko-angielskie w e
w szystk ich  dziedzinach. U kład odnosi się do 
sp raw  politycznych I nos>ada w iększą wartość- 
aniżeli daw na „entente cordlula". „Em entę cor-

bziś w nwimerze 
tprócz artykułu wstępnego):

Y ir: „F o rd  obuw ia" — Jego życie, dzieło , rgoe 
J . B.. N ajlepszy business polityczny (L ist z 

i le rk n a )
O. Ja re : O scalenie podatku  pi zem y slo w eg r 
- s t- :  Z za k u lis  k ah a łu  krakow skiego 
A lfred P lo h n : M iędzynarodow y F estiya! w ie ­

deński (IV )
E ry k  K iistner: P o jedynek  (now ela)
Jub ileusz  tow . D ra  Sz. F e ldb lm na  
W  podziem nej fortecy B anku F rancusk iego  
S pr«w a Itity  G orgonow ej przed Sądem  N ajw . 
PO RA D N IE SZKOLNY

J diale" była przymierzem i jako taka uważana 
była za porozumienie, skierowane przeciw in­
nym  narodom. O becny układ zaufania o/macza 
iprzyrzeczeu.e aictywiKj współpracy francuSKO- 
angiełśkiej dla dobra E uropy i całogc świata:

„Journal" stwierdza, że na miejsce da\mej 
„entente cordiale" wchodzi obecnie układ za­
pewniający wszechstronną współpracę zaprzy­
jaźnionych państw- Myśl ta jest bar Izo szla­
chetna — tern bardziej,, jeśli dc Jakiej wspóipia- 
cy zobowiązały się naTOdy, dążące do utrzyma 
nia status quo i do obrony przed wiszelkiemi 
machinacjami przewrotowemu

„Petit Journal" uw aża ujktadl za  pow ażny 
p rzyczynek  do organizacji pokoju św iatow ego 
w  m yśl tradycji Ligi N a>octów i odpow iadający 
duchow i Lozanny.

„Echo de P a ris"  natom iast n ie przypisuje ukła 
dow i w iększego znaczenia i  uw aża że  „ e n ­
tente cordiale* b y łab y  więcej w skazana, aczkol 
wieik w  chw ili obecnej, gdzie każde słow o w y ­
pow iedziane p rzez  m inistra francuskiego do mi 
n is tra  amgielsikego natychm iast pow tarzane jctft 
m inistrow i niemieokemu — n ie  jesi możliwa.

„Ere NouvelIe“ zaś  przypisuje układow i zna­
czenie tak  doniosłe, jak  układow i lokanicbslne- 
mu i pak tow i Kelloga.

Hoover takie zadowolony...
N ow y Jo rk  14. 7. (R ) D ziennik i donoszą z 

W aszyngtonu , że p rezyden t H oover w y raz ił pc 
gląd, iż uk ład  fran cu sk o - angielsk i nie da je  
pow odu do zan iepokojen ia, a n aw e t odpow ia­
da in ten c ji S tanów  Zjednoczonych, k tóre  w y ­
raz iły  życzenie, aby  pań stw a europejsk ie  upo ­
rządkow ały  sw oje sp raw y , zan im  zw rócą się 
do A m eryki z p ro śb ą  o zm niejszenie im  cięża­
rów  w ojennych.

 ooo------

Ustępstwo dla studentów 
hitlerowskich w Berlinie

Be, lin  U  7. P flT  S enat u n iw ersy te tu  b e rb ń  
skiego postanow ił w  czw artek  popołudniu  
otw orzyć podw oje u n iw ersy te tu . O rganizacjom  

h itle row sk im  i stah lhelm ow sk im  zezwolono 
n a  w ystaw ien ie  przez dw a dni w a rty  przed po 
m nik iem  poległych n a  L angem arck. R ów no­
cześnie senat w ydał odezwę do studentów , n a ­
w ołu jącą dc zachow ania spokoju na  zakończe­
nie roku akadem ickiego i zapow iadającą, że 
wszczęte zostanie śledz*wo w celu w vkrvcia  i 
ostreeo u k aran ia  spraw cy zniszczenia wstęg 
przy złożonych przed pom nik iem  w ieńcach.
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Chory z urojenia
(l>) W dalszym ciągu swoich filozoficzno-poli- 

tycznych dociekań nad „Hitleryzmem jako ruchem 
narodowym11 zastanawia się p. Roman Dmowski 
(„Gazeta Warszawska11 z dnia 14 bm.) nad „cela­
mi wewnętrznemi i zewnętrznemi11 hitleryzmu. I tu 
dochodzi wielki mistrz endecji, i najgenialniejsza 
jej głowa do kapitalnego wprost odkrycia. Od­
krywa mianowicie, p. Dmowski, że wewnętrzne 
cele hitleryzmu pozostają w sprzeczności z jego 
.Celami zewnętrznemi. Wewnętrzny cel hitleryzmu, 
z którym p. Dmowski ze swej strony z całego ser­
ca  się solidaryzuje, to zgnębienie i wytępienie ma- 
Bonerji i żydostwa. Bez tego wytopienia nie moż­
na  zrealizować ideałów integralnego nacjonali. mu
— ideałów wspólnycL Hitlerowi i Dmowskiemu. 
jOto nymn, jaki Dmowski wyśpiewuje na eześć 
Hitlera:

Hitlerowcy chcą mocno zorganizować naród 
n ie u ie Jd , chcą zrobić z niego zwartą całość, 
odporną na wszystko, co ją  rozkłada i niszczy. 
Na tym narodzie i tylko na nim chcą oprzeć pań 
stwo. Cel to  wielki, wobec szerzącego się w dzi­
siejszym świecie ehaosu większy, niż jakikol­
wiek inny, a  przy postępującym upadku potęg, 
które się dotychczas w tym świecie rozpierały, 
możlćwszy dziś do urzeczywistnienia, niż wczo­
raj. To dążenie wyrasta z potrzeb doby dzisiej­
szej.

Trzeba więc wytępić — ausrotten! — masonów 
i Żydów. Do tego zbożnego i historycznego dzieła 
Dmowski wyraża Hitlerowi swojo pełne uznanie i 
■wą pełną aprobatę. Ale — w tern miejscu wyła­
nia się trudność. Z wewnętrznemi celami hitleryz­
mu kolidują jego cele zewnętrzne. Bo na zewnątrz 
dąży hitleryzm do ekspanzji na — Wschodzie eu­
ropejskim. Wyrttźnie mówiąc: polityka hitleryzmu 
skierowana jest przeciwko — Polsce. To jej za­
sadnicze nastawienie me ulega dla nikogo żaanej 
wątpliwości Dobrze, — ale gdzież zachodzi w ta­
kim razie sprzeczność międy wewnętrzną a ze­
wnętrzną polityką hitleryzmu, skoro na wewnątrz 
'dąży hitleryzm do wytępienia masonerji i Żydów, 
na zewnątrz zaś skierowuje się ostrze jego polity­
k i przeciw ko P o lsce?

W tym właśnie punkcie zaczyna się imci pana 
Romana Dmowskiego — choroba z urojenia. Imci 
pan Roman Dmowski wychodzi ze starego swego 
założenia, które powiada, że masonerja i żydostwo 
są zaprzysięgłymi i już z natury predestynowany­
mi sprzymierzeńcami narodu i państwa niemieckie 
go, a wszelka walka niemczyzny przeciw polszczy- 
źnie (wczoraj, dziś i jutro) ma tylko wówczas szan 
se powodzenia, jeśli ręka w rękę z antypolską po­
lityką niemiecką idą: masonerja i żydostwo. N:em- 
cy bez sojuszników nie daliby — w przeszłości i 
w przyszłości — Polsce rady, tymi zaś ich sojusz 
nikami są masoni i Żydzi. Tymczasem — o rety!
— wewnętrzna polityka hitleryzmu nakazuje 
1/c h  właśnie masonów i Żydów za wszelką cenę 
ignębić, zniszczyć, wytępić, usunąć poza nawias 
praw a i możności egzystencji! Cóż więc w takiej 
okropnej sytuacji począć?

Przed Niemcami stoi alternatywa: albo pie­
lęgnować i rozwijać ambicje wschodniej polity­
ki. iść na Polskę poci rękę z żydami i patrzeć 
na dalsze zażydzanie Niemiec: albo zabrać się 
do oczyszczania ojczyzny niemieckiej z żydo- 
Utwa i stać się skromniejszymi na wschodzie.

P Roman Dmowski — mimo całą swą genjal- 
ność — nie może hitleryzmowi udzielić żadnej ra­
dy. Sam hitleryzm — wyjścia z tej sytuacji dotąd 
nie znalazł. Nie znalazł — tak twierdzi... p. Ro­
man Dmowski. Wie sieh das der kleine Moritz vor- 
etellt...

Ufojonie p. Dmowskiego nie polega na tern, ja ­

koby wewnętrzne i zewnętrzne cele hitleryzmu 
były przez niego fałszywie ujęte. Są one zresztą 
tak  jasne i ewidentne, że nie potrzeba wcale ge- 
njalnej głowy Dmowskiego, ażeby je dostrzec. 
Choroba z urojenia imci pana Dmowskiego polega 
tylko na tem, że uozdurał on sobie s p r z e c z ­
n o ś ć  między wewnętrznemi a zewnętrznemi ce­
lami hitleryzmu. Tej sprzeczności n i e m a .  Ma 
sońsko niemiecki i żydowsLo-niemieeki sojusz — 
to stara, idjotyczna i zwarjowana fikcja Dmow­
skiego i endecji. Fikcja przytem arcyg.upia. bo 
przy minimalnym nakładzie pracy możnaby skon­
struować analogiczny „sojusz11 francusko-żydow- 
ski, angielsko-żydowski itp. Sam nawet Dmowski 
przypomina „sojusz11 polsko-żydowski „w naszej 
(polskiej) polityee względem Rusinów11. Żydzi są 
dobrymi i  lojalnymi obywatelami wszystkich 
pańsiw, w których żyją — tej prostej prawdy nie 
może czy też nie chce w żaden sposób zrozumieć, 
pojąć i do wiadomości przyjąć imci pan Dmowski. 
Chory ten człowiek dostał kręćka na punkcie al- 
jansu żydowsko-niemieckiego czy też niemiecko- 

; żydowskiego — i ten apokaliptyczny aljans czyni 
( go ślepym na najprostsze zjawiska życia i polityki 
| światowej.

Nie — niema żadnej sprzeczności między we­
wnętrznemi i zewnętrznemi celami hitleryzmu. Na- 
wewnątrz dąży hitleryzm do zgnębienia demokra­
cji i Żydów, nazewnątrz polityka jego jest polity­
ką antypolską. Jedno z drugiem nie ma nic wspól­
nego. Że do zrealizowania antypolskiej polityki 
zagranicznej musiałby Hitler „iść pod rękę z Ży- 
dami“ — ta  koncepcja Dmowskiego jest jednem z 
dwojga: obłędem albo humorystyką. I tylko też na 
tym poziomie traktować można polityczne fantas-

magorje imci pana Romana Dmowskiego»
*

W tyra związku warto przytoczyć uwag", jakie 
wczorajszy „Czas“ zamieszcza na marginesie po­
przedniego artykułu Dmowskiego poświęconego 
stosunkowi hitleryzmu do Żydów. (O artykule 
tym pisaliśmy wczoraj w rubryce „Z dnia11.) P. 
Dmowski fantazjował w tym artykule o antypol­
skich intrygach Żydów w czasie konferencji po­
kojowej, o obecnej rezerwie żydowskiej wobec 
antysemityzmu Hitlera, o zabiegach żydowskich 
jeszcze i teraz, ażeby furor teutonicus przywód­
ców hitleryzmu odwrócić od Żydów w innym kie­
runku. (Łatwo dorozumieć się, w k tó rym ..v) 
„Czas11 odpowiada na te bzdury:

Jeżeli chodzi o przeszłość — możnaby rzec,: 
odwrócić. Komitet Narodowy, któremu przewo­
dniczył p Dmowsk, miał słabe informacje o za­
kulisowej stronie narad nad traktatem  (wersal­
skim); nie wiedziano tam wcale, że każdy z 
„trzech mocarzy11, miał swego doradcę-żyda — 
i to głównie dia problematów wschodnich. Do­
radcą Wilsona był Baruch, który podczas woj­
ny kierował całą akcją aprowizacyjną entetnty, 
— Lloyd George miał z sobą znanego bankiera 
londyńskiego sir Monda, a najbliższym współ­
pracownikiem Clemeneeau był Filip Mandel, o- 
becnie poseł do parlamentu francuskiego. Mo­
że właśnie przez tych cichych doradców dało­
by się dużo więcej osiągnąć dla Polski... W spra­
wach takiej wagi nie wolno pomijać żadnego 
środka... Ale komitet wolał ekstratury antyse­
mickie, które interesom Polski nic nie przynio­
sły. A przytem stosunek p. Dmowskiego do 
Lloyd Georga był więcej niż naprężony. To tak­
że nie służyło, sprawie polskiej... Zresztą przypi­
sywanie żydom wszystkim ujemnych — w sto­
sunku do Polsiki — postanowień t rak tatu  wer­
salskiego — wystawia niedobre świadectwo ów­
czesnej polskiej reprezentacji w Paryżu. — A" 
w końcu, czy takie ciągle podkreślanie żydow­
skiej omnipotencji nie jest przecenianiem potęgi 
żydów i czy nie wywołuje wrażenia, że nic war­
to się jej opierać...?

Delegacja polska przy stole narad 
ekonomicznych w Lozannie

Warszawa. 14. 7. PAT. P o w ió d ł w Lozanny dy­
rektor departamentu ministerstwa przemysłu i han­
dlu p. Sokolow ski, delegowany tam dla wz..ęcia u- 
dziaki w pracach ekonom,iczmych konferencji lozań­
skiej. P race te szły w dwóch (kierunkach, a miano­
wicie: 1) w kierunku przygotowania światowej kon­
ferencji gospodarcz-ej. mającej się zająć omówie­
niem całokształtu problematów natury ekonom - 
ezn.ej. powstałych w okresie kryzysu, św,iatowego. 
2) w kierunku zwrócenia specjalnej uwagi na odci­
nek europejski i kryzysu, będący w bardzo dużym 
stopniu zależny od Tudności. jakie przeżywają w 
dziedzinie badź to finansowej, badź handlowej pań­
stw a Europy środkowej i wschodniej.

Polska, jak wiadomo, od 2 lat zwraca baczna tt- 
wagę na sytuację, która się stopniowo w ytw arzała 
w tej części Europy zwłaszzeza w związku z prote­

kcjonizmem agrarnym na rynkach odbiorczych oraz 
wskazywała na decydujące znaczenie uiporządkowa- 
nia zagadnień specjalnie interesujących Europę środ 
kowa i wschodnia dia sanacji stosungów na ca­
łym kontynencie europejskim. Powyższa teza na­
potyka w chwili obecnej na coraz większe zrozu- 
rri.uie i konferencja lozańsika postanowiła utworzyć 
specjalną komisję z udziałem wszystkich państw- za 
interesowanych, w *ei liczbie i Polski, która już w 
na bliższym czasie zajmie się opracowaniem gon- 
kretnych projektów na>prawy stosunków tej części 
naszego kontynentu. Jeszcze przed rozpoczęć.em 
■prac powyższej komisji istnieje zamiar zwotan!a ko­
mitetu studiów bloku państw Europy środkowej 1 
wschodniej dla opracowania wspólnych postulatów 
i jednolitej lin.ji postępowania.

3400 robotników za feto 
fabryko w Pabianicach

W arszaw a 14. 7. Z ak łady  P ab jan ick ie  „K ru ­
szę i K nder“ w ym ów iły  pracę 1200 robotn ikom  
z te rm inem  2-tygodniow ym . R obotnicy zw oła­
li n a ty ch m ias t zebran ie  na dziedzińcu fabryk i 
i w rezu ltacie  uchw alił szereg żądań pod a d re ­
sem  ad m in is trac ji zakładów . W  żądan iach  tych  
idzie głów nie o p racę d la  robotników , po w y ­
czerpaniu  przez n ich  zasiłków  w F u n d u szu  
Bezrobocia.

Podczas w iecu, k tó iy  odbyw ał się na  dzie­
dzińcu fabrycznyc w targnęli w obręb zakładu 
kom uniści. T łum  w yłam ał b ram ę i dostaw szy 
się do b iu r dyrekcji dom agał się uczyn ien ia  za 
dość w ysun ię tym  żądaniom . Z jaw iła  się w ów ­
czas policja, ale na  żądan ie  w łaścicieli fab ryk i 
n ie  in terw en jow ała . W ów czas 3.400 ro b o tn i­
ków  okupow ało fabrykę, p rzyc iem  zapow ie­
dzieli oni. że n ie  ru szą  się i  m iejsca. S y tu ac ja  
zapow iada się g ro in ie .

NAD ESŁA N E W Y D A W N IC TW A
O HANDLU ZAGRANICZNYM SOWIETÓW

Jako najnowszy tom wydawnictw Towarzysrwa 
Ekonomicznego w Krakowie ukazała się praca dra 
M. J, Ziomka pod tytułem „Czem grozi Europie 
handel zagraniczny Z.S.R.R.? 11 Autor w przystępnej 
i treściwej formie zastanawia się nad znaczeniem 
handlu zagranicznego dla ZSRR i podaje charakte­
rystykę tego handlu w stosunku do poszczególnych 
państw. Bardzo dokładnie. na podstawie źródło­
wych materiałów opracowany iest handel Sowie­
tów z Polsiką aż do najnowszych czasów (do ma­
ja br.). Prócz przedstawienia geograficznego poda­
je dr. Ziomek handel sowiecki według towarów. Roz 
prawa kończy się przewidywaniem dalszego rozwoki 
handlu z ZSRR oraz prawdopodobnem kształtowa­
niem s;ę stosunków. Praca zawiera liczne tablice 
statystyczne, dające jasny przegląd omawianych
spraw, a nadto iiteraturę z te] dziedziny. Ze wzglę­
du na ogromne znaczenie handlu sowieckiego dla 
całoksz*ałtu stosunków na świecie a również i
w Polsce rooiprąwa winna spotkać rle z dułem
zaciekawieniom, zwfcazczJi wobec niskie] eany

(tylko 1 ił.).
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Co zawiera „gentleman ^ f t n u f n r
zawarty w Lozannie miqdjy F it  r  etą, Anqlją, Włochami i Belgią

P ary ż  t-r. 7. (R ) F ran cu sk ie  m in iste rstw o  
sp raw  zagran icznych  opublikow ało  dziś treść 
tzw. „gentlem an ag rccm cn l“, jak i zaw arty  zo­
s ta ł w  L ozannie m iędzy F ran c ją , Anglją, Bel- 
g ją  i W łocham i. U kład ten postanaw ia , że u -  
k ład  lozański z N iem cam i w ejdzie w  życie do­
p ie ro  p a  ra ty fik o w an iu  n in iejszego uk ładu . Ra 
ty fik ac ja  „gen tlem an  agreem ent‘‘ może n a s tą ­
p ić  dopiero w tedy, gdy podpisu jące go pań stw a  
d o jd ą  do zadow alającego porozum ienia  ze swy

m i w ierzycielam i. W raz ie  gdyby tego porozu­
m ien ia  nic osiągnięto, u k ład  z N iem cam i n ie  
zostałby ra ty fik o w an y  i nie w szedłby w  życie, 
a p ań stw a  w icrzycielskie w  stosunku  do N ie­
m iec odzyskałyby pełne p raw a, jak ie  posiadały  
przed m o ra to riu m  H oocera. P ań s tw a  za in te re ­
sow ane m u sia ły b y  się w ów czas porozum ieć, ja  
kie stanow isko zając  wobec now ej sy tu ac ji. 
Itząd n iem iecki został zaw iadom iony o z a w a r­
ciu tego układu .

Włochy dopuszczone do układu 
f rancusko-arKgiełsk ieso

Rzym 11. 7. PAT. A gencja S tefani d o w ia­
du je  się, że angielski m in is te r sp raw  zag ran i­
cznych Sim on zw rócił się w czoraj do charge 
d ‘affa ires poselstw a w łoskiego w L ondynie  z 
p rośbą  o po in fo rm ow anie  iząd u  w łoskiego o 
ośw iadczeniach, w ygłoszonych przez S im ona 
n a  w czorajszem  posiedzeniu Izby gm in. W  o- 
św iadczeniach  tych  Sim on podkreślił, że rze­
czą konieczną jest, aby  m ocarstw a europejsk ie  
p row adziły  w  dalszym  ciągu  w  d u ch u  p rzy j aż 
n i, ja k a  p an o w ała  w  L ozannie, s ta łą  w ym ianę 
poglądów  w  najw ażn ie jszy ch  zag aJm em ach  m ię

rizyuarodou ych  w d anej chw ili. In ic ja ty w a  rzą 
du  angielskiego w te j dziedzinie spo tyka  się z 
poparciem  rządu  francuskiego. Z w racając  się 
z taż in ic ja ty w ą  do rządu  w łoskiego m in is te r 
Sim on w y iaża  nadzieję, że odpow ie on p rzy ­
chy ln ie  na  propozycje angielskie. C harge d ‘a f- 
fa ires poselstw a w łoskiego w  L ondyn ie  o trzy ­
m ał polecenie zakom un ikow an ia  F o rre igne  
Off ice. że rząd  w łoski z całą przychy lnością  
w ita  in ic ja ty w ę rządu  angielskiego, m ającą  n a  
celu sta le  porozum ienie  doradcze p ań stw  euro 
pejskicli.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Argentyną a Urugwajem

ków. W szyscy m ieszkańcy  m iss ta  zbiegli.

Krwawe rozruchy komunistyczne 
w Peru

L im a 1-1. 7 PAT. O becnie dopiero nadeszły 
w iaaom ości o k rw aw y m  przebiegu rozruchów  
kom um slycA nych, jak ie  w ydarzy ły  się w u b ie ­
głym  tygodniu . B andy  kom unistów  szerzyły i 
u licach  m ias ta  spustoszenie, g rab iąc  sklepy i 
podpala jąc  je. Ulice zasiane  były  ' 
czasie w alk i z w o jskam i rządow em i, k tóre po 
k rw aw ej b itw ie  opanow ały m iasto , 10 oficerów  
zostało zab itych . Zginęło też w ie lu  m ieszkats- 
ców m iasta .

Nowy Jork . 14. 7. (R) M iędzy A rgentyną a  
Urugwajem  ze rw an e  zo sta ły  stosunki dyplo­
m atyczne. R ząd urugw ajski w ręczy ł am basado 
row i argentyńskiem u w  Montevidfeo paszpor­
ty. Z ciw an ie  stosunków  dyplom atycznych m ię­
dzy  obyaw om a państw am i A m eryki Południo­
w e; nastąpią z  pow odu zajść, jakie w y d arzy ły  
Sie podczas w izy ty  w ojennego ok rę tu  u rugw aj­
skiego w  A rgentynie z  okazji argentyńskiego 
św ięta  narodow ego-

Rewolucja w Chile
Sao P au lo  14. 7. PAT. R ew olucja rozszerza 

się . Do pow stańców  przyłączyło  się k ilka p u l-

Tragiczne zakończenie rajdu samolotowego
po wschodnie! Europie

P ary ż  14. 7. PAT. W czoraj popołudniu  sam o 
lot w ojskow y, na  k tórego pokładzie zn a jd o w a­
li się pik. C iuillem cnay i kpt. Goślin, w ra c a ją ­
cy do P a ry /a  po dokonaniu  podróży w celach 
naukow ych po w schodniej E uropie, spad ł w 
okolicy S t. E tiene. A para t rozstrzaskał się na 
drobne kaw ałk i. O baj lo tn icy  w  straszn y  spo­
sób zostali zm asakrow ani. Głowę jednego z 
nich  znaleziono w odległości 20 m od m iejsca 
katastro fy . O fiary  tragicznego ra jd u  dokona­
ły o statn io  lo tu  n a  tra s ie  7i>00 km  w przeciągu

41 godzin. W ystartow aw szy  z P ary ża  dn ia  5 
Jip ta  udali się dc B ukaresztu , d n ia  7 hm . byli 
w W arszaw ie, d n ia  9 bm . w  S tam bule, a 11 bm  
przybyli do W enecji. K atastro fa  n a s tą p iła  na  
o sta tn im  etapie.

PowrAt lotników
trpirsaftlantyclikcti

Moskwo 14 7. (R ) L otnicy  am erykańscy  G rif 
fin i M ntłurn w ysta rtow ali dziś do Berlina.

Plum a upadku kartelu 
lewicy

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika*') 
P ary ż  14 7 (B ) N aw iązu jąc do przedw czo­

rajszego glosow ania w Izbie francusk ie j p rzy ­
wódca socjalistów  francusk ich  Leon Bluin p i­
sze w ,,1’o i'u la ire" , że drugie  głosow anie kuńco 
we nad u staw ą fm unsow ą przyniosło w p ra w ­
dzie rządow i H eriio ta  w iększość abso lu tną, ale 
m im o to u tw orzen ie  zdolnej do życia w iększo­
ści bez frak c ji socjalistycznej jest rzeczą w y ­
kluczoną. Nie jest rów nież p raw dą, aby  przed­
w czorajsze głosow anie było przypadkow e i bez 
w iększych następstw  w przyszłości, Przeciw nie 
sy tu ac ja  je s t n iesłychan ie  pow ażna, jed n ak  n ie

i
beznadziejna. Jeślib y  H e n  .ot chciał, m ógłby 
przyw rócić zagrożoną rów now agę w  k ra ju  przez 
konferencję rozbrojeniow ą.

Rocznica zburzenia PasityKi
(T elegram  w łasny „Nowego Dz.enntfcm"]

P a iy ż  14 7. (B ) Z okazji francusk iego  św ię­
ta narodow ego cały P aryż  udekorow any jest 
flagam i o b a iw ach  narodow ych. N astró j w 
m ieście jest podniosły. Na placu Inw alidów  | 
odbyła się przedpołudniem  w ielka p a rad a  woj 
skow a, na k tó re j obecni byli nrezydent rep u ­
bliki L ebrun, rząd ^-ancuskł, członkow ie p a r ­
lam entu , osobistości ze św ia ta  politycznego 
w ojskow ego oraz korpus dyplom atyczny.

Bilans dekadowy 
Banku Polskiego

Warszawa M. 7, PAT. bilans Banku Polskiego 
za perw tzą dekadę lipca br. wykazuje zapas złota
479.171.000 zh, tj. o 4.953.000 zł. rrai-3), niż w po- 
Drzedniei dekadzie. Natomiast pieniądze i należności 
zs.granicz.ie, zaliczone do pokrycia zwiększyły się
0 2.170.000 zł. do sumy 48.324.000 zł., niezaliczone 
do pokrycia zmniejszyły się o 3.029.00C zł do sumy 
109 304.000 zł.

Portiel wekslowy wykasuje spadek o 7.038.000 zł
1 wynosi 663.948.C00 zł.

Stan pożyczek zastawowych wyrósł o 81.000 zł. 
do 124.201.000 z?

Inne aktywa wynoszą kwotę 151.087.000 zł., tj. 9
8.993.000 zł. więcej, niż w poprzedniej dekaazóe.

W pasywach pozycja natychmiast płatnych zobo­
wiązań wzrosła o 31.861.000 zł. (169.078.000 zł.).

Ob.eg biletów bankowych zmnielszył się o
21.472.000 zt. (1.083.911.U00 zł.).

Stosunek procentowy pokrycia obiegli biletów 
bankowych i natychmiast płatnych zobowiązań Ban 
ku wyłącznie Zlotem wynosi 38 26 proc. (8.26 proc 
ponad pokrycie statutowe), pokrycie k-usze owo ■ 
walutowe 42.11 proc. (2.11 proc. ponad pokrycie 
s!tatutowe). Wreszcie pokrycie złotem samego tyl­
ko obiegu biletów bankowych wynosii vl.23 proc.

Stopa ayskomowa banku wynosi 7 I pół proc., 
lombardowa 8 i pół proc.

Nowe przepisy pocztowe 
o paczkach żywnościowych
(Teiefoncm  od naszego koresponden ta ;

Warszawa. 14. 7. (Sin) Dziś pod przewodn:ctwem 
ministra poczt i telegrafów Boernera odbyła się 
konferencja prasowa, na której minister { wyżsi n- 
TzednAcy pocztowi wyjaśnili nowe rozporządzenie, 
jakie zostanie wydane niebawem w stosunku do 
ruchu paczek żywnościowych na poczcie. Rozpo­
rządzenie to wchodź! w życie z dniem 1 sierpnie. 
W paczkach żywnościowych można przesyłać tyl­
ko artykuły żywnościowe, które będą przesyłane 
drogą lądową i wodną natychmiast po otrzymaniu. 
Nadawać tego rodzaju.paczki będzie można w urzę­
dach i agencjach pocztowych i w ambulansach po­
cztowych. Producenci nadający paczikr będą korzy­
stali z specjalnego pi zywiilfcju, nadaw ani paczek w 
godzinach pozaurzędowych bez specjalnych dopłat. 
Również w godzinach pozaurzęóowych będzie mo­
żna wydawać te paazikd z ambulansów. W tym cela 
zostanie wprowadzona specjalna technika składania 
ofert ze strony producentów, u których Ładzie mo­
żna zamawiać pączku Oferty te producenci przesy­
łać będą mogli do urzędów pocztowych w  drodze 
telegraficzne!. W tym celu zostaną wipnowace-one 
specjalne swrćty dla telegramów żywuościcwyca. 
Telegramy te powinny nosić znak P. D. oraz, naęz.fi 
siedziby województwa. Treść telegramów żywno­
ściowych powinna zawierać nazwę artykułów żyw-' 
ti ościowych, ilość oTaz cenę za stzrtukę arbo kilo­
gram i sposób przekazania należności Innych wła 
domośoi pisać nie wolno. Dotychczas przy przesy­
łaniu paczek istniały 4 strefy, Obecnie przy opła­
tach żywnościowych będą tylko 2 strefy: do 100 k ir 
i od 100 km. Do 100 km za przewóz paczki do 5 k r  
opłata wynosić będzie 50 groszy, od 5—ó kg. 60 g r , 
od 6—7 kg. 70 gr., od 7—8 kg 80 gr„ od 8—9 kr 
90 gr., od 9—10 kg. 1 zł. Opłata w strefie ponad 
100 km wynosić będzie za paczkę wagi oo 5 kg l zł., 
od 9—10 kg. 2 zł. Dotychczasowa oplata wynosiła 
za paozkę 10-kidogramową w strefie Ponad 100 kitu 
zł. 6,10.

Mlutetei w swAm przemówieniu zwrócił unrage, 
łu  chodzi tu w pierwszym rzędzie o umożliwienie 
otrzymania prodnktow bezpośrednie od producenta
I o niwelowanie cen. Jednak skutkiem faktycznym 
tego roz.porządzenia będzie usunipci1* pośrednictwa 
handlu, który i tak przeżywa ostry kryzys.

Kto wygrał na lo te ri
(Telefonem od naszego korespondenta]

Warszawa. 14. 7. (Sin) Dziś, w pierwszym dn i Ha 
gnienia 3 klasy loterii państwowei padły większo 
wygrane na następuące rnmery: 6C.000 zł. wygrał 
nr. 102 917, — 5.000 j nr. 42.471. — 1000 zł. nry:: 
61.464 89.151.

Warszawa. 14. 7. (Pin) Prawdopodobny przebieg 
pogooy na piątek. 15 bm.: W yżyna małopolska,
Śląsk. Podhaie. Tatry1 Małopolska wschodni*: Za­
chmurzenie umiarkowane przy słabych w iatrą ,h  z 
kierunków wschodnich Bardzo ciepło. Duie skłon­
ności d,> tworzenia sj» miejscowych burz.
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Towarzyszowi Drowi Feldblumowi 
—  w  dniu jubileuszu

Kraków, 15 lipca.
Czyżby  naprawdę tow. dr. Feldblum  święcił 

już  jubileusz? Czyżby naprawdę nasz drogi i 
kochany tow. Feldblum kończył pięćdziesiątkę?... 
.i wydaje się, jakoby to  cyło dopiero parę lat te- 
.iu, kiedy to miody koncypient adwokacki, —  

pełen ognia werwy, mówca o porywającym  tern 
} eratnencie i niezwykłej swadzie, —  tu taj w 
K rakow ie i na całej małopolskiej prow incji bu­
dził z letargu masy żydowskie i niósł im pło­
mienne słowo o  odrodzeniu żydostwa i potrze­
bie odbudowy żydowskiej ojczyzny. A jednak 
od owych pięknych i górnych chwil upłynęło już 
chyba przeszło ćwierć wieku...

Tow. dr. Szymon Feldblum był jednym z n a j­
dzielniejszych, najzdolniejszych i najbardziej 
oddanych kierowników naszego ruchu w olcresie 
przedwojennym . Należał on do tej garstk i przy­
wódców sjonistycznych, których historyczną po­
zostanie zasługą położenie fundamentów pod 
Świetny rozwój organizacji sjonsitycznej na na­
szym terenie. Tow. dr. Feldblum  należał do naj- 
akywnlejszych .ednostek w tym zespole. Zgro­
madzenia, na których on przemawiał, były sław­
ne w dawnej Galicji. K iedyśm y chcieli, aby ja ­
kaś im preza sjonistyczna z góry miała zapew 
nione powodzenie, desygnowaliśmy jako mówcę 
tow. dra Feldblurna. W iedzieliśm y wówczas, że 
zgrom adzeń.e będzie przepełnione, a sukces mo­
ralny i polityczny —  olbrzymi. N ietylko znako- 
m item i waloi aimi retoryccnem i, ale i walorami 
Czysto osobistemi —  walorami sw ojej fascynu­
jącej osobistości —  podDijał tow. Feiblum  umy­
sły i serca swoich słuchaczy.

N ietylko jednak jako mówca przysłużył się 
tow. Feldblum  naszej organizacji i położył dla 
m ej niezapommane zasługi. Również jako orga­
n izator zasłużył się dla ruchu naszego niepomier 
nie. Niezliczone razy piastował najwyższe god­
ności organizacyjne na naszym terenie, zawsze 
pełen oddania i ofiarności dla ukochanej przez 
Się idei.

Jeżeli, mówiąc o zasługach tow. dra Feldblu- 
ma, używamy czasu przeszłego, to tylko dla za­
znaczenia historycznych zasług naszego młode­
go Jubilata, a nie dlatego, ażeby aktywność tow. 
Feldblurna była obecn‘e m niejszą niż dawniej. 
I  dziś jeszcze choć nadm iernie absorbowany' p ia  
cą zawodową, tak  pełną sukcesów i zasłużonego

uznania, stoi tow. Feidólum  w pierwszym szere­
gu kierowników O rganizacji S jonistycznej na 
naszym terenie, zasiada we w s z y s t k i cli in­
stancjach kierowniczych organizacji, nie brak 
go nigdy na żadnem w ażniejszerr posiedzeniu, 
a na wszystkich zjazdach i konferencjach sjon i­
stycznych, jako referen t i mówca dyskusyjny, 
nadaje ton naszym obradom i uchwałom.

Toteż cala O rganizacja S jonistyczna naszej 
dzielnicy z prawdziwą przy emnością korzysta 
z jubileuszu tow. Feldblu.na, ażeDy wyrazić mu 
nietylko swoją wdzięczność za Jego pracę i od­
danie, ale także głębokie przywiązanie i serde­
czną sym patję, jaką żywi dla Jegc osoby. N ie­
chaj tow. dr. Feldblum  nadal pozostanie tak mło 
dym, jakim  mimo swego jubileuszu jest dzisiaj, 
i niechaj nadal w pplni sił i tężyzny życiowej ra ­
zem z nami wszystkimi pracuje przy ołtarzu na­
szej idei. Ad meah w‘esrim szanah!

  \ !

W PIS DRA SZYMONA FELDBLUM A 
DO ZŁO TEJ KSIĘGI K K L.

E gzekutyw a O rganizacji S jonlstycznej dla 
Zach. Małopoi»ki i Ś ląska postanow iła, dla 
uczczenia zasług  D ra Feldblurna w  dniu Jego 
50-leeia urodzin, w pisać Go do Złotej Księgi 
Funduszu N arodow ego i /.w raca się  n a  te j d ro ­
dze do w szystk ich  t ow arzyszy , by z ło ży ti od­
pow iednie kw oty na tenże cel.

Datki na w pis do Złotej Księgi należy sk ładać 
w  B iurze C entralnem  K-K.L. w  K rakow ie, p rzy  
ul. Zielonej 10, of. I p„ lub p rzekazać  z a  pośred­
nictw em  P.K.O Kraków . Nr 4G1.041 z  dopi­
skiem „W pis D ra Feldblurna".

•  • ■

Na w pis D ra Feldblurna do  Złotej Księgi KKL 
złożyli członkow ie E gzekutyw y sjonlstycznej 
w  K rakow ie 100 zi.

STO W . SOLID ARNOŚĆ BNEJ BRITH 
Z OKAZJI JUBILEUSZU DPA FELDBLUM A

Stow . Solidarność Bnej Brith w  Krakowie, 
k tórego prezesem  jest obecnie p. dr. Szym on 
Feldhlmsm, postanow iło z okazji jubileuszu 50- 
l-ecia sw ego długoletniego i zasłużonego człon­
ka a obecnego prezesa, w  uznaniu jego zasług 
i dla w yrażen ia  m® sw ej w dzięczności, w pisać 
go do Złotej Księgi Żyd. Funduszu N aiodow e- 
go. P ierw szą  kw otę — 100 zł. — złożyli człon­
kow ie w ydziału Stow. Bnej Brith-

Gorączka wyborcza w Rumunii
B ukaresz t (Ż A T ) G orączka przedw yborcza 

w  ftu m u n ji (w y b o ry  do obu ciał u s taw o d aw ­
czych oubędą się w  nadchodzącą niedzielę) o- 
siągnęła  najw yższego napięcia. W szystkie 
stro n n ic tw a  ro zw ija ją  energiczną kam pan ję  
w yborczą. W  dzieln icach żydow skich w B u­
kareszcie oraz w  p rzew ażnie przez Żydów  za ­
m ieszkanych  m :astach  p row incjonalnych  ró ż­
ne s tro n n ic tw a  rum uńsk ie , n aro d o w o -zaram - 
ści, liberałow ie, averescaniści, lupiści, gogiści 
i inn i ko lp o rtu ją  tysiące odezw do „braci Ż y ­
dów ", w k tó rych  każde stronn ic tw o  tw ierdzi, 
iż ono w łaśn ie  zaw sze najenerg iczn ie j broniło  
p raw  żydow skich, wobec czego jem u ty lko 
ssę należą głosy żydow skie. W  niek tórych  
m iejscow ościach m a się w rażenie, jakohy ca ­

ła w alka w yborcza toczyła się w yłącznie o gło 
sy' żydow skie. %

P a rtje  antysem ickie , cuziści i ż e la z n a  G w ar 
d ja , u p ra w ia ją  w M ołdaw ji i n a  B ukow inie 
gw ałtow ną propagandę an ty -żydow ską, za w y 
ją tk iem  k ilku  odosobsnionych m ałej wagi 
w ypadków  nigdzie jed n ak  nie doszło do czyn­
nych  w y stąp ień  an ty -żydow skich . Z aw dzię­
cza się to energicznej postaw ie w ładz bezpie­
czeństw a. P róby  w ystąp ień  antyżydow skich , 
poczynione przez Żelazną G w ard ję  w T igh ina  
(B endori), zostały udarem nione przez m iejsco 
w ych żydów . W  K iszyniow ie w  czasie dem on 
strac ji kom unistycznej doszło do sta rc ia  z p o ­
licją, w w yniku  którego jeden  robo tn ik  został 
zabity .

Nowe restrykcje przywozowe 
w Szwajcarji

Rząd szwajcarski wprowadził szereg nowych 
restrykayj pnyw -iow ycn Kkontyngemowany zo­

stał przywóz budulcowego drzewa liściastego i 
dębowego, drobnych wyrobów drewnianych, szczo 
tek, porcelany oraz drobiu. Fozakontyngentowy 
im po.t tego’ ostatniego podlegać me podwyższo­
nej stawco celnej, wy..o*zącoj 100 franków od 
10U kg.

Nr. i3 2

Epidemia samobójstw 
w Salonikach

Saloniki (ŻA T.) W  ciągu o sta tn ich  paru  d n i’ 
w S alon ikach  popełniło sam obójstw o czterech 
Żydów , w tern 70-letn i m ężczyzna i 45-Ietn ia 
kobieta. T len i tych sam obójstw  je s t n iedola 
gospodarcza. Poniew aż dotychczas w śród  lu ­
dności żydow skiej w S alonikach  n ie  by ły  zn a ­
ne w ypadki popełn ian ia  sam obójstw a z p rzy  ■ 
czyn m a te rja ln y ch , o sta tn ie  sam obó jstw a w y­
w ołały w śród  Żydów  n astró j głęLokiego przy ■ 
gnębienia.

 o o o ----

KRONIKA PALESTYŃSKA
— W  pierw szych  dn iach  s ie rp n ia  W ysoki Kek 

m isarz  udać się m a do Genewy, s tam tąd  zaś 
r a  k ró tk i pobyt do L ondynu. Do P a les ty n y  s ir  
A rtu r W auchope m a pow rócić we w rześn iu .

— W  Teł A w iw ie w  jednym  d n iu  nag le  
zm arło  dw óch popu larnych  lekarzy  d r. K ry il- 
ski i dr. K ila jan . O sta tn i by ł lekarzem  szp ita ­
la  H adasy. W  pogrzebach obu lekarzy  b ra li u -  
dział liczni m ieszkańcy  Teł A w iw u.

— W  m uzeum  B ecalelu nastąp iło  o tw arc ie  
w ystaw y dzieł słynnego m alarza  prof. L eonida 
P as le -n ak a  w  zw iązku z jub ileuszem  70-lecia 
tego w ybitnego a rty sty .
30 chlopów -pogrom czyków  przed sądem  w C.zer 
n iow cach. P rzed  try b u n ałem  sądu  okręgowego 
w C zerniow cach rozpoczęła się rozp raw a 30 
chłopów  ze wsi Baleceanu, k tórzy  w  r. 1930 
dokonali n ap ad u  n a  żydow skich m ieszkańców  
tej w ioski, rab u jąc  i niszcząc m ienie przeszło 
300 rodzin żydow skich. Proces, na  k tó ry  w ez­
w ano przeszło 150 św iadków , p o trw a  parę dni.

„Żydzi precz z Sopo*". W  tych dniach  odby­
ła się w Sopotacli na n iem ieckim  okręcie,,.H an  
sastad t D anzig" h itle row ska  zabaw a, po zakoń 
czeniu k tó re j g rupy  h itlerow ców  m aszerow ały  
w zdłuż w ybrzeża, w znosząc okrzyki „Żydzi 
precz z Sopot". Obecni po licjanci zachow yw ali 
się b iern ie

GALSW ORTHY P IS Z E  N O W E LIB R ETTO  
OPERY „CARMENA Jak  donoszą p ism a lo n ­
dyńskie, zam ierza Jo h n  G alsw orthy  opraco­
w ać zupełnie now e lib re tto  do w span .a łe j m u 
zyki w iecznie m łodej opery  „C arm en" Bizeta, 
k tó ią  — jak  w iadom o — tak  zachw ycał s.ę 
m. in N ietzsche. A utorem  obecnie uzyskane­
go lib re tta  opery  „C arm en" jest P rosper Me- 
rim e.

— „SZCZĘŚCIE Ol) JUTRA“, świeina komedją 
Stefana Kiedrzyńskiego, ukaże się na premjerze 
teatru miejskiego im. J. Słowackiego jutro w so­
botę dnia 1C bm. YV znakomitej tej komedji wy­
stąpi gościnnie jedna z najświetniejszych polskich 
artystek, czołowa siła Teatru Polskiego i Małe­
go w W arszawie, p. Mila Komiuska. Dalszą ob­
sadę komedji stanowią pp.: Klońska- Sauerowa, 
Ludwiżanka, W alewska, Pabisiak, Leliwa, Micha­
lak, Modrzewski, Turski, którzy pod kierunkiem 
reżyserskim p. Szyndlera przygotowali tę nowość 
repertuaru z wielkim nakładem pracy. Nowe wnę­
trze dekoracyjne przygotował p. Różański. Od ju ­
trzejszej premjery ceny biletów zostały znacznie 
zniżone. Jednocześnie prowauzone są próby nad 
przygotowaniem następnej nowości repertuaru, 
komedji Ludwika Verneuil‘a „Kochanek pani Vi- 
dal“.

— „BANDA" _  KABARET KOMIKÓW W „BA 
GATELIA Nowy program sympatycznych gości 
pt. „Banaa naprzód", złożony z najwybitniejszych 
przebojów, cieszy się olbrzymiem powodzeniem 
„Banda" pozostaje w Krakowie jeszcze tylko trzy 
dni, tj. do niedzieli dnia 17 bm. Codziennie dwa 
przedstawienia o godz. 7‘20 i 9‘30. Pozostałe bile­
ty  do nabycia w kasie teatru „Bagatela".

— isYDOWSKT TEATR LETNI (Stradom 11) 
Jutro  w sobotę 16 bm. sztuka w trzech aktach „tda 
ska szatana". Interesująca ta sztuka pióra ulu­
bionego już i u nas autora 7. Libina zdobyła so­
bie wszędzie duże uznanie. Oprócz znakomitego 
Juagwirtha udział bierze zespół powiększony 
Ziołony z wtelu utalentowanych młodych sił aktor 
•kich. Bilety przaz cały dzień przy, kasie teatru.'
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I V Ford obuwia
Jego bcie, dzieło i zgon

W ielcy  królow ie przem ysłu  n ie  u m ie ra ją  
iWidacznie śm ierc ią  n a tu ra ln ą . Po H ugo S tin - 
ftcsie, Loew enstein ie, Ivarze K reugerze zginął 
trag iczn ą  śm ierc ią  król p rzem ysłu  obuw iane- 
gc T om asz B at a. W szyscy ci po ten tanci do- 
jz li  do kolosalnych m ają tk ó w  w  okresie po- 
Jwojcnnym, rozbudow ali sw e p rzedsięb io rstw a 
% m ałych , n ic  n ie  znaczących początków  do 
p o tw o rn y ch  rozm iarów  koncernów  i — w szy­
scy  oni n ie  m ogli doczekać się śm ierci n a tu ­
ra ln e j.

BATA A N TY TEZĄ  FUROPY
T om asz B a fa  n ie  by ł w łaściw ie sym bolem  

dzisiejszej E uropy . W  chw ili k iedy  na  te re ­
n ie  życia  gospodarczego całego św ia ta  ro zg ry ­
w a się  u staw iczny , szalony w yścig o red u k ­
cję stopy życiow ej, o skurczenie działalność, 
inw estycy jne j, ogran iczanie  p racy , produkcji 
i zbytu , rozw ija ł B at a gorączkow ą czynność 
p io d u k cy jn ą , fab ry k i jego w yrzucały  dzien­
n ie  133,000 p a r  ODuwia, za tru d n ia ły  około 30 
tysięcy robotn ików  i u rzędników  i przyczy­
n ia ły  się do w zm ożenia dobrobytu  w k ra ju , z 
którego b a t  a w ystrze lił w św iat. N ie by ł Iva- 
rem  K reugerem , k tó ry  n ie ty lko  chciał skupić 
pew ne ćałęzie przem ysłów  w e w szystk ich  k ra  
jach  św ia ta , ale i opasać cały św ia t w stęga 
sw ych operacy j finansow ych , n ie  by ł F o r ­
dem , k tó ry  obok w ielkokap ita lis tycznej dz ia ­
łalności p rzem ysłow ej zdołał znaleźć drogę do 
w ars tw  pracow niczych. „O w a m ilja rd y  ludzi 
ży je  n a  św ieeie a z lego jeden  m ilja rd  n ie  jest 
zaopatrzony  w  obuw ie". T a  m yśl o m il jardzie 
ludzi m e posiadających  obuw ia p rzew ija ła  
się ja k  czerw ona n ić  poprzez całą  o rjen tac j^  
B a fy . lin  bard z ie j k ryzys gospodarczy s ia l 
spustoszenie w św ieeie. tern bard z ie j g ru n to ­
w ała  sic u  B at'y  św iadom ość, iż jego idea pro  
duk o w an ia  a rty k u łu  codziennego uży tku  w 
m asow ych ro zm iarach  i rzu can ia  tego a r ty ­
k u łu  n a  ry n k i św iatow e, po cenach  um ożli­
w ia jący ch  zaopatrzen ie  się w  obuw ie w szyst­
k im  m aluczkim , je s t słuszna  i godna w y sił­
ków. B a fy  n ie  p rzestraszy ły  o lbrzym ie m u ry  
celne, k tóre  w ty m  zw ycięskim  pochodzie ta ­
niego obuw ia  po św ieeie po ku li z iem skiej 
w znosiły  p aństw a, p ragnące  p izeszkodzić wzro 
stow i ckspanzji tego króla obuw ia. T e  kłody 
rzucane pod  nogi B a fy , n ie  p rzestraszy ły  go. 
B a fa  przeskoczył najw yższe n aw et m u ry  cel­
ne  i w e w szystk ich  ty ch  pań stw ach , gdzie ty l­
ko w aru n k i n a  to pozsi alałv , b udow ał fab ry ­
k i o b uw ia  o parte  n a  specyficznej k a lk u lac ji 
p rzem ysłow ej, o tw iera ł f ilje  i w ten  spusób 
zm uszar fab ryk i obuw ia  i szewców danych  
k ra jó w  do p ro d u k o w an ia  obuw ia  taniego. 1150 
oddziałów  w  C zechosłuw aeji, fiOO oddziałów  
rozrzuconych w  23 k ra ja c h  i k ilkadziesią t l a -  
b ryk  sianow iło  potężny czynn ik  k o n k u ren cy j­
n y  d la  św iatow ego p rzem ysłu  obuw ianego i 
zaw odu szew skiego k tó ry  m ia ł do w yboru , \ 
albo zlikw idow ać swe w arsz ta ty  pracy , albo- \ 
leż przystosow ać sw ą ka lku lac ję  do system u 
cennikow ego B a fy . B a fa  p ierw szy  p rzyniósł 
do E u ro p y  zdrow ą am ery k ań sk ą  ka lku lac ję : 
„D uży obrót m a ł\  zysk", i udow odnił E u ro ­
p ie niszczonej i w yzysk iw anej przez tru s ty  i 
karte le , że w ielkie zyski i pom yślność p rzed ­
sięb io rstw a osiągnąć m ożna nie w śru b o w a­
n iu  w ysokich cen, ale w u s ta lan iu  ich n a  po­
ziom ie dostępnym  dla  najszerszych  w arstw  
ludności.

To było  p ierw szym  w aru n k iem  potęgi B a fy . 
N ietylko fak t, dostarczan ia  obuw ia a rm ji w  
czasie w ojny , dźw ignął przedsiębiorstw o 
B afy . W idzieliśm y szereg w ielk ich  koncer­
nów , k tó re  w yniesione  zostały  n a  szczyty po ­
tęgi przez fale w ojny, a następnie , w p ie rw ­
szych m iesiącach  k ryzysu  gospodarczego, s trą  
cane z szczytów w  przepaść zapom nienia. W la  
ściw y rozw ój i rozm ach p rzedsięb io rstw a B a­
f y  zbiega się z p rz tiśc iem  gospodarstw a św ia ­
tow ego z fa li k o n ju n k tu ra ln e j do okresu  depre

Sji i len w łaśnie fak t rozw oju p rzedsięb io r­
stw a w la tach  Kryzysu dowodzi w n a jw ięk ­
szym  stopniu  słusznosci jego k ie runku .

„BIEŻĄCA TAŚMA" „
Z asada m asew ej p rodukcji i tan ich  cen zo­

sta ła  p rze ję ta  od F orda . B a fę  nazyw ano  też 
rJBordęm obuw ia", także i z tego pow odu po­
niew aż B a fa  zapoży-zył od F o rd a  rów nież 
„system  bieżącej ta śm y "  tj. stuprocen tow ą 
rac jona lizac ję  przem ysłu , C ała p ro d u k c ja  o-

śnę do sprzedaży. B afa  ustanow ił granicę do­
puszczalności p rodukow ania  tak ich  „party  j “.
O iie robotnik całą sw oja produkcję dzienną 
odda w stan ie  n ad a jący m  się do sprzedaży,
l. zn nie będzie żadnej ilości tow aru  zepsu te­
go, w ów czas o trzym uje  w ynagrodzenie w p o ­
staci rów now artości tak iej ilości tow arów , 
k tó ia  stanow i w łaśn ie  dopuszczalną granicę 
w yprodukow an ia  w ad liw ych  tow arów . O ii® 
na to m iast robo tn ik  przekroczy tę granicę, w ó­
w czas zą  różnicę odpow iada m ate rja ln ie , i o d ­
no śn a  kw ota  zostaje m u  po trącona z  w y n a ­
grodzenia. W  ten sposób B ata  s tw arza ł u  p r a ­
cow nika za in teresow anie  d la  w ykonyw anej 
przez się pracy , i perspek tyw a zw iększenia 
zarobku, w razie zdw ojenia  czujności i s ta ­
ranności robotn ika, osiągał w span ia łe  rezu lta ­
ty  w produkcji, jednak  — kosztem  komple-

Na zdjęciu m iasto Zlin, zaw dzięczające swój roz
naw et obecnie, w okresie kąyzysu, zatrudniają

T om asza

buw ia w Z lin ie b y ła  o p arta  na  zasadach  ja k -  
n a jd a le j posuniętej > aojonalizacji. Z rac jo n a li­
zow ane było rów nież życie społeczne p racow ­
ników  B a fy , a  naw et i jego życie pryw atne . 
T a  „sui generis" rac jona lizac ja  życia społecz­
nego pracow ników  B a ty  p rzysporzyła  m u  d u ­
żo n iesław y. Ja k  w iadom o, B a fa  nie w y p ła ­
cał pełnych zarobków  sw ym  pracow nikom , 
lecz cześć zatrzym yw ał n a  cele oszczędnościo­
w e pracow ników  w sw ych kasach  oszczędno­
ści. K ap ita łam i tem i operow ał B a fa  następ ­
nie, i w ten  sposób stw orzył pow ażny fundusz 
„oszczędnościowy" w  w ysokości 120 m ilionów  
k cz., k tó rym  to funduszem  B a fa  finansow ał 
swe operacje  przem ysłow e, gdy rezerw y n ie  
w ystarczyły ., \ v  len  sposób uniezależn iał się 
B a fa  od k redy tów  bankow ych czy też rząd o ­
w ych, tak , iż po śm ierci B a fy  m ogli k ie row ­
nicy  jego p rzedsięb iorstw a ośw iadczyć prasie , 
że koncern  B a fy  n ie  jest w zupełności z ad łu ­
żony w in sty tu c jach  kredytow ych. P racov’n ik  
zak ładów  B a fy , z rac jonalizow anych  do o sta ­
tn ich  gran ic , p rzyw iązany  by ł do pracy przy 
„bieżącej taśm ie", przy k tó re j za tracał sw ą 
indyw idualność  psychologiczną, ulegał m echa 
n izacji pojęć i s taw ał się żyjącym  „robotem ". 
„Bieżąca ta śm a"  m u sia ła  pochłan iać całą  ener 
gję i uw agę p racow nika, a  z chw ilą, gdv p ra ­
cow nik n ie  zdążył uchw ycić bieżącej taśm y, 
m usia ł w staw iać  osław ioną czerw oną lam pkę, 
zw ołującą k iero w n ik a  oddziału, czy też n aw et 
sam ego B a fę  celem rozpoczęcia dość su row e­
go śledztw a

ZA JAKOŚĆ TOW ARU JE S T  O D PO W IE ­
DZIALNY PRACOW NIK

P racow nik  zakładów  B a fy  był zw iązany  z 
p racą  p rzedsięb iorstw a. B a fa  w ym agał od 
sw oich p racow ników  zupełnego o ddan ia  się 
d la  sw ych obow iązków  i ustanow ił naw et gra 
n icę odpovTirdzialności m a te rja ln e j, k tó rą  każ 
dy p racow nik  m usia ł ponosić za w artość w y ­
konanej p racy . Robotnikow i w olno pew ną 
p a rtję  tow arów , w  określonym  stosunku  p ro ­
centow ym  do całości w yprodukow anej m asy  
tow arow ej, sporządzić w  form ie m e nad a jącej

rost, w ostatnich łatach, zaKładcwn B a fy , które
30.000 robotników . O bok podobizna zm arłego 

B a fy .
tnego w yczerpan ia  fizycznego i psychicznego 
robotnika. B a fa  s tw arza ł całą  skalę m ożliw o­
ści zarobkow ych p racow ników  i tą  drogą zao­
strza ł różnice w spółzaw odnictw a, istn ie jące  
m iędzy poszczególnym i p ra c o w n ik a m , a  po ­
litykę tę p rzy ją ł naw et za naczeiny dogm at 
swego stosunku  do pracow ników . „M oskw r 
chce w yelim inow ać zazdrość człow ieka. Z l i r  
w ykorzystu je  zazdrość jako  bodziec do osi® 
gnięcia w iększego donrobytu ."

T a rac jo n a lizac ja  p ro d u k cji d o p row adzili 
p rzedsiębiorstw o B a fy  do rozw oju  t. zw. „K ot 
cernu  pionow ego" tj. koncernu  za sp o k a ja ją ­
cego w szystkie sw e potrzeby, n iezbędne do 
p iow adzen ia  głównego p rzedsięb io rstw a. Z a­
łożył w ięc B a fa  w łasne ta r ta k i, fab ry k i s to ­
larskie, chem iczne etc. i s ta ra ł się stw orzyć 
z swego p rzedsięb io rstw a sam ow ystarczalny 
całość gospodar :z%.

O statn io  m ów iono o złem  położeniu iinait- 
sow em  przedsięb iorstw a. P ew n a  cześć pow aż­
nej p rasy  zagran icznej p rzyn iosła  wmdomoSĆ 
o n iew yraźnej sy tu ac ji b ilansow ej E a fy , k tó ­
rego zak łady  przem ysłow e zosiały w ubieg łym  
roku przem ienione w  spółkę akcy jną  z k a p i­
ta łem  zakładow 2Tm  175 ir*.ilj. k . cz., w  k tó ry m  
sam e w kłady robotników  i urzędników  dochot: 
dziły do 120 m iljonów  k. cz. Z w iększaft się 
rów nież zapasy gotowego to w aru  n a  sk łado ­
w iskach  fabrycznych , co w skazyw ało  dobi­
tn ie  n a  to, iż w w yścigu m iędzy zn iżan iem  
cen obuw ia  a red u k c ją  stopy  życiow ej i zu ­
bożeniem  ludności, B a fa  n ie  m ógł dotrzym ać 
k ro k u  k ryzysow i, pędzącem u w  siedm iom ilo­
w ych  butach ...

/  •  •  •  5

Racjonalizacji uległo nietylko społeczny ży ­
cie zak ładów  B a fy , ale i p ry w atn e  życie ięfc 
tw órcy  i w łaściciela. B a fa  byl abstynentem  al­
koholow ym  i tytoniow ym , purytaninem  w  su­
row ości życia codziennego i racjonalistą p ar 
excelience. O pow iadają, że kiedy pew nego raair 
B a fa  zachorow ał i lekarze  stracili w szelką 
nadzieję u trzym anie go przy  życiu. B a fa  k a ­
zał p rzyw ołać  najznakom itszego specjalistę ł 
zaw arł z  nim układ, iż w  razie  uzdrow ienia
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B at'y  o trzym a 1-ctarz pewn© ryczałtow e, w y ­
sokie honorarium , natom iast w  raz ie  zgonu, o - 
trzym a lekarz  honorarium  odpow iednio mniej­
sze. L ekarz  zdw oił w ysiłk i i o trzym ał w ysok ie  
w ynagrodzenie, ustalone umową.

Racjonalizacja by ła  alfa i om ega życia I3at‘y. 
Ni-etylko w  jego działalności przem ysłow ej, ale 
także i w jego życiu p ryw atnem . B at‘a używ ał

B erlin , w  łipcu.
Sionce praży  i piecze n iem iłosiern ie . B erlin  

przeżyw a swojo H undslagc  (p iesk ie  dn i). Z d a­
w ałoby się, że ten  żar p iek ielny , zw łaszcza w 
kam ien n ej pustyn i dzieln ic północnych, od 
A lexr.nderplalz poczynając, odbierze chęć k aż ­
dem u ży jącem u stw orzen iu  do a w a n tu r na  
ulicy , do ro zb ijan ia  łbów, do m anifestacy j. AJe 
nie. Codzieii, a raczej co w ieczór rozlegają  się 
n a  u licach  i p lacach  B erlina  gw izdki p o licy j­
ne, odgłosy strzałów , p a d a ją  ra n n i i zabici. 
B iją  się kom uniści z h itle row cam i, h itle row cy  
z socja ldem okratam i, z re ichsbannnei ow cam i. 
I nikogo to już  nie aziw i. A n a jm n ie j zażyw ­
nych  burgerów  z zachodnich, zam ożnych 
dzielnic, rozłożonych łańcuchow o od dw orca 
kolei m ie jsk ie j Zoologischer G arten. Siedzą na  
K u rfu rs te rd am m  w R egina Cafe i p o p ija ją  
m azagran  przez słom kę, odczytu jąc w kronice 
„drobnych  w ypadków " rezu lta ty  sta rć  u licz­
nych .

Tym czasem  rosnący  ru ch  „N azi" tj. h i t le ­
row ców  stw orzył tu  sobie i w j7żłoł ił now e ło ­
żysko, k tórem  p łynie  jego w cale b ru d n a  fa la . 
H asłem  d n ia  w pew nych sferach  je s t „nazi- 
b rau n " , bronzow y kolor nazi — najnow sza  
m oda. Koszule bronzow e h itlerow ców  p rzesta ­
ły  już być sym bolem  rew olucji, a s ta ły  się 
doBrym  b u sin essem . Po w ydan iu  dekre tu  o 
sw obodnem  noszeniu  m u ndurów  przez sz tu r­
m ow i?  h itle row sk ie , w ielk ie  m agazyny głów ­
nej k w ate ry  h itle row sk ie j n a  H ed em an n slras- 
se, t. zw. „R eichszeugm eisterei ‘ (k w a te rm i­
strzostw o n a  łtzeszę) zaw aliły  całą w ystaw ę 
now em i m odelarni m undurów , spodni, czapek, 
sw astyk , k raw ató w , guzików  i sp inek eic. etc. 
W szystko  w m odnym  kolorze „nazib raun". 
N ietylko d la  m ężczyzn, ale i d la  kobiet.

B usiness idzie. M iljony h itlerow ców  k u p u ją  
rozm aite  części u m u ndurow an ia , rozm aite  h a - 
kenkreuze, godła, odznaki, sp ink i z portre tem  
Adolfa. P ow stał su i generis przem ysł, p ra c u ­
jący  ty lko d la  h itle ryzm u. Dwie fab ryk i p a ­
pierosów  np. p ro d u k u ją  w yroby  n iety le  do-

N ieliezni ty lko śm ierte ln icy  m ogą się p o ­
chw alić  obejrzeniem  skarbów , nagrom adzo­
nych  w p ancernych  p iw nicach  B anque de 
F rance .

Do tych  n ielicznych należy pani F enella  
T refu sis , k tó ra  uzyskała  w stęp do p iln ie strze 
żonej G olkundy i oglądała n a  w łasne oczy 
góry  złota, tw orzące sk a rb  F ra n c ji i depozyty 
X całego św iata .

W rażen ia  sw e pani T refusis  op isu je  tak:
„Głęboko pod bruk iem  parysk im , pod po­

w ierzchn ią  sztucznego jeziora  podziem nego, w 
opancerzonej s ta lą  grocie, k tó ra  kpi sobie z 
na jw iększych  pocisków  i bom b, leżą n im a rd y  
w  postaci sztabek złota. T rzy  la ta  budow ano 
ten  skarbiec, w ysadzając dynam item  skałę, 
b u d u jąc  m ury  stalow e na  przestrzeni jednego 
hek ta ra . N ad skarbcem  zn a jd u je  się d w an a ­
ście metrów skały  i wody. Sklepienie skarbca 
op iera  się na 750 fila rach  betonow ych, ściany 
jego m ierzą 8 metrów grubości.

Skarbiec zna jd u je  się w sam em  sercu P a ­
ryża, niedaleko od P a ia is  Royal. Zw iedzający 
zjeżdża w indą o 3 p iętra  w głąb. poczem do­
s ta je  się poprzez liczne kory tarze i pancerne 
drzw i do głównego skarbca. Sala głów na przy 
pom iną  sw ym  w yglądem  sta io św iecką  salę

w  sw tfch rozjazdach tylko samolotu, jako najno­
w ocześniejszego środka kom unikacyjnego. To 
też śm ierć jego stanow i m oże sym boliczne u- 
zupelnienie całej charaktery  styk i B at‘y.

Śm ierć w  samolocie, ostatnim  w yraz ie  tech­
niki kom unikacyjnej — na drutach e lek trycz­
nych  o  W ysokiem napięciu — czy  to nie sym ­
bol?... Vir.

b re , co zalecające się rek lam ą  konkurency jną . 
T ak  wiec fab ry k a  „K am eradschaft" w y p u ­
szcza pap ierosy  m ark i „Sp ie lm ann" (trębacz). 
„K om m ando S taffel" (p lu to n ), „N eue A era“ 
(now a epoka). K onkurenc ja  „S tu rm " (A tak) 
w ypuszcza zatem  pap ierosy  m ark i „T ro m m - 
le r“ (dobosz), „A larm " etc. H itlerow iec, k tó ry  
pali pap ierosy  tych fab ryk , m a  obow iązek m o­
ra ln y  golenia się żyletką ty lko m ark i „Sieger ‘ 
(zw ycięzca) z godłem  sw astyk i.

N a H edem annstrasse  w  m agazynach  h itle ­
row skich  jedno  okno w ystaw ow e zaw alone 
je s t ty lko  pocztów kam i z w izerunkam i w ie l­
kiego Adolfa, Goebbelsa, G oeringa i innych  
asów7 i gw iazdorów  h itle ry zm u . F a b ry k i tych  
pocztów ek p ro sp eru ją  znakomicie,.

W  księgarn i h n ie ro w sk ie j pełno książek po­
św ięconych H itlerow i. T en  to w ar też dobrze 
idzie. Pom ysłow i w ydaw cy skopjow ali zn a ­
ny tygodnik  U llsteinow ski „G riine Post", 
zm ienili ty lko  ty tu ł n a  „B raune Post", i to 
też idzie.

W ogóle specyficzny przem ysł h itle row sk i 
idzie, idzie tak  dobrze, że robi konkurencję  
w ielk im  m agazynom  K arstad ta , T ietza, W ert-  
he im a, k tórych  m a h itle ry zm  jakoby  zw al­
czać. Ale p ieniądz, ale k ap ita ł, k tórem u „N a­
zi" i ich wódz w ypow iedzieli rzekom o śm ie r­
te lną  walkę, zmógł sw ych w rogów i w ziął ich 
w  ja ssy r. W  obozie h itle row sk im  n iem ało  
dziś osób do rab ia jących  się g rubych  p ien ię­
dzy na  h itle ry zm ie  i to w ten sam  sposób, 
jak  to czynią zw alczani przez n ich  k a p ita li­
ści. H itleryzm  zaczyna gnić już  od środka i 
od głowy. J a k  to je s t z w szystk iem i rucham i, 
k tóre nie m a ją  trw a ły ch  podstaw  ideologicz­
nych, a ży ją  i ty ją  ty lko szerokogębną d em a- 
gogją. Dziś ta  dem agogja ciągnie jeszcze m a ­
sy za sobą, ale p rzy jść  m usi dzień, w  k tó rym  
obietnice nie w ystarczą, a w iern i zażądają  ich  
spełn ien ia . W tedy  rozpocznie się początek 
końca w ielkiego szw indlu  historycznego, k tó ­
rem u n a  im ię jest h itleryzm . J .  B.

b ib ljo leczną, zastaw ioną w krąg  szafam i. W  
szafach leżą n a  polkach sztaby  złota. Sztaby 
te czy cegły w ażą od 12 do 14 funtów . Te, k tó ­
re n am  pokazyw ano pochodziły z R an d ‘u z 
południow ej A fryki i m iały  barw ę czerw ona­
wą.

— Sztaby te nadeszły  dopiero n iedaw no  te ­
m u — poin fo rm ow ał nas d y rek to r — przycho  
dzilo ich po 2000 sztuk dziennie. W  tej sali 
zn a jd u je  się 60,000 sztuk. N iem a już  an i k a ­
w ałka w olnego m iejsca. A złoto w ciąż n a p ły ­
w a i nap ływ a.

T ru d n o  się oprzeć w7rażenm  potęgi, jak ie  
w yw iera  na  człow ieku la  m asa  złota, te m i- 
Ija rdy , w yzierające z każdego kąta ."

POEZJA I PROZA.
— Czy długo jeszcze będziesz pracowała dzisiaj 

przy twej powieści? — pyta w irytacji małżonek 
znanej autorki.

— Tylko chwilę, jestem właśnie przy śmierci 
bohatera.

— No, dobrze, — odpowiada nieco udobrucha

ECHA ZE ŚWIATA
Sic transit...

P isa liśm y  już  w sw oim  czasie o b a n u ru c - 
Iwie księstw a Monaco. Obecnie, b ank ruc tw o  to  
siało  się fak tem  ofic ja lnym . W  zw iązku z b an  
k ructw cm  znanego m ias ta  gry  M onte Garlo, 
księstw o Monaco p rzestało  być sam odzielnem  
księstw em . Obecnie stw ierdza  to  ju ż  n aw et 
o fic ja lny  ko m u n ik a t księcia L udw ika, który; 
za tw ierdził nom inację  w iceprezyden ta  f ta n c u -  
skiego p a rlam en tu , B ouillon -L afonta n a  m i­
n is tra  obecnie już  ty lko — d ep artam en tu  frant 
cuskiego: Monaco. W  ten sposób o fia rą  prze­
s ilen ia  padło księstwro, k tó re  k iedyś op ływ ało  
w dostatk i w zw iązku  z w zm ożonym  ruchem  
bogatych tu rystów  i graczy. Główne źródło 
dochodów  księstw a, b an k  Monte C arlo za ła ­
m ał się, n ie  m a dochodów  i nie w yp łaca  d y ­
w idendy. B ouillon L afon t zam ierza u sunąć  
połowę dyrek to rów  i u rzędników  b an k u  i z re­
dukow ać pensję  pozostałym . Ponad to  w prow c 
dzić zam ierza m in is te r francusk i rzecz zupeł­
nie do tąd  n ieznaną  w księstw ie M onaco: po-> 
da tk i d la  ludności departam entu ..

Kongres pracy społeczne!
W  F ran k fu rc ie  n/M. toczyły się o sta tn io  o -  

b rad y  d rug ie j m iędzynarodow ej konferencji 
pośw ięconej p racy  społecznej. O brady  toczy­
ły  się w sali B acha n a  teren ie  zabudow ań ta r ­
gowych. R efera ty  w ygłosili przedstaw iciele  i 
p rzedstaw icielk i: A nglji, F ra n c ji, S tanów  Z je ­
dnoczonych i N iem iec. O m aw iano zagadn ie­
n ia : p rzesilen ia  rodziny, ubezpieczeń p rzy m u ­
sow ych i spraw ę ochrony  dziecka. W szyscy 
m ów cy i w szystkie re fe ren tk i w ypow iedziały  
się zo w zm ożeniem  akcji społecznej um ożli- 
w ia jece j dźw ignięcie podw alin  pod now y po­
rządek  społeczny św iata .

P O W ó D z  W  SZW A JC A R JI
N a północnych stokach  Alp p adał ostatn io  

bez p rzerw y przez k ilk a  dn i deszcz. Małe s tru ­
m yki zam ieniły  się w  rw ące rzeki, k tóre  spo­
w odow ały m nóstw o szkody w  okolicznych la ­
sach i łąkach . N a obszarze m iędzy Jeziorem  
G enew skiem  a k an tonem  G raubunden  m ówić 
m ożna o do tk liw ej klęsce powodzi.

MORDERCA JACKA DIAMONDA Z A STR ZE­
LONY.

W  czasie is tn e j potyczki rew olw erow ej z a ­
bito  przed  k ilkom a dn iam i znanego w łam y ­
w acza am erykańsk iego  E d w a rd a  F a tsa  Mac- 
C arthyego. P o lic ja  od dłuższego czasu ścigała 
osław ionego bandy tę , k tó ry  uchodzi za m o r­
dercę znanego p rzem y tn ik a  a lkoholu  Jack a  
D iam onda. P rzypadk iem  dov7iedziała się po­
lic ja  am ery k ań sk a , że M acC arthy p rzebyw a u 
żony. P o lic ja  otoczyła k ry jów kę  b an d y ty , ale 
M acC arthy n ie  chciał dać za w y g ran ą  i 
w szczął reg u la rn y  ogień rew olw erow y Do­
szło do k rw aw e j w alki, w  w yn iku  k tó re j sze­
reg ku l rew olw erow ych ugodziło w  M acCar- 
tyego w  sposób śm iercionośny . Żona w łam y ­
w acza doznała ciężkich ran .

SY N O W IE MUSSOLIN1EGO PO JA D Ą  DO 
BU D A PESZTU

D nia 20. bm . w ybiera  się ao  B udapesztu  
800 członków  w łoskiej o rgan izacji faszystow ­
skiej dzieci „B allda". W ycieczka zabaw i na  
W ęgrzech około ośin iu  dni. W śród  gości w ło­
skich  z n a jd u ją  się rów nież d w aj synow ie 
M ussoliniego.

ny mąż, — niech on więc naprzód umrze, a Dotem 
bądź taka dobra i przyszyj mi guzik.

DUMA.
— Och, oj’cze, okropnie cierpiałem w więzieniu 

z powodu tego wiktu — wody i chleba.
— Możesz być dumny z tego powodu.
— Dumny?...
— Pierwszy chleb, na który sam zapracowałeś.

TO JASNE!
— Muszę sobie kupić nowe auto!
— Jakto , a co brakuje staremu?
— R at nie uaogę płacić...

— — — i

Najlepszy business polityczny
(Korespondencja własna)

U) podziemnej fortecy Bonku Francuskiego



Nr! 192 -NOWY DZIENNIK11 sobota 16- VII. 1932 Str. *

D scalenie podatku przemysłowego
ud wszysthfeh towarów skarielizowanych

Qa  k ilk u  la t sfery  gospodarcze a w  szcze­
gólności kup iectw o  ubiegało o to, aby  M ini­
s te rs tw o  S karbu  w prow adzili pobór scalonego 
podatku  przem ysłow ego od tow arów , przy  k tó  
ry ch  podatek  ten  pob ieranoby za w szystkie 
o bro ty  zgóry, raz  u p roducen ta  lub  w innej 
odpow iedn iej form ie, czy fazie.

S łuszny ten  p ostu la t został nareszcie przez 
M inisterstw o S karbu  uw zględniony i n a  pod­
s taw ie  a rt. 76 ust. 7 u staw y  z  d n ia  15 lipca 
11925 r. o państw ow ym  podatku  p rzem ysło ­
w ym  (Dz. U. R. P . Nr. 79 poz. 505) zostało o- 

'głOSZone rozporządzenie M inistra  S karbu  z 
d n ia  28. m a ja  br. pod poz. 529 w Dz. U. 54, 

,k tó re  zarządza, że począw szy od d n ia  1 lipca 
b r . w prow adza się pobor scalonego p o aa tk u  
przem ysłow ego od obro tu  a rty k u łam i, obję- 
tem i m onopolem  ty ton iow ym , w yrobam i p a ń ­
stw ow ego m onopolu  spirytusow ego, solę. k u ­
chenną ( ja d a ln ą )  bydlęcą i p rzem ysłow ą oraz 
losam i lo te rjl państw ow ej.
, • W  m y śl tego rozporządzenia jaKoteż w  m yśl 
i rozporządzenia  pod poz. 531 z d n ia  22 czerw ca 
'b r p o d a tek  przem ysłow y p ob ierany  będzie od 
w yżej w ym ien ionych  a rtyku łów  oraz od ce­
m entu  jednorazow o u  producenta , n a to m iast 
wszyący kupcy, k tó rych  ustęp  CA) ta ry fy  

I św iadectw  przem ysłow ych uw aża za kupców , 
tru d n iący ch  się dalszą odsprzedażą tych  a i ty -  
Kułdw, czy to w  ścislem  słow a tego znaczeniu  

'jak o  h an d la rzy , czy też jako  kom isanci, nie 
będą opłacali w ięcej podatku  przem ysłow ego 
od ob ro tu , o ile dalsza sprzedaż n astępu je  w  

| s tan ie  n iezm ienionym .
Scalony po d a tea  przem ysłow y w ynosi 4 p ro  

cent od całkow itej sum y  prow izji, udzielanej 
przy  sprzedaży a rtyku łów  objętych  m onopolem  
ty ton iow ym , w yrobów  P aństw ow ego M onopo- 
m  spirytusow ego, soli kuchennej, jad a in e j, 
bydlęcej i p rzem ysłow ej.

, O d losów L o terji P aństw ow ej scalony poda­
tek w ynosić hędzie od całkow itej su m y  pro- 

i w izji ty lko  3 procent. N atom iast scalony po­
d a te k  przem ysłow y od cem entu w ynosi 2,6 
procent od całkow itego przychodu b ru tto  za 
cem ent, osiągniętego przt-z cem entow nie, a 
ustalonego w  m yśl art. 5 p. 7 u staw y  zad n ia  
15 lipca 1925 r. o pańsiw ow ym  podatku  p rze ­
m ysłow ym . Do scalonego podatku  przem ysło­
wego od w yżej w ym ien ionych  artykułów ’, do­
licza się 10 p ro ie n t jak o  nadzw yczajny  doda­
tek  w m yśl u staw y  z d n ia  12 lutego 1931 r. 
(Dz. LT. R. P. Nr. 18 poz. 82) oraz dodatek na 
rzecz zw iązków  kom unalnych  w w ysokości 
.]/* części scalonego podatku.

M inisterstw o nnało  podobno rów nież w p ro ­
w adzić pobór scalonego podatku  obrotowego 
już od 1 lipca od zapałek i cukru . Mimo tej 
zapow iedzi do d n ia  dzisiejszego odnośne roz­
porządzenie n ie ukazało  się. Je st m ożliw em , 
że cukrow nie  jakoteż przedsięb iorstw o m ono­
polu zapałczanego sp rzeciw ia ją  się tem u i nie 
chcą dopuścić do zaprow adzen ia  rów nież sca­
lonego podatku  obrotow ego od powwższych 
a rtyku łów . Ź  dotychczasow ych dośw iadczeń 
\yi.emy nieste ty , że P aństw o  liczy się raczej 
zaw sze z siln ie jszą  jednostką  gospodarczą niż 
ze słabszą, wobec czego zachodzi obaw a, że 
odnośne rozporządzenie odłoży się na później­
szy czas, chociaż ko lidu je  to z in ipresam i szer­
szych sfe r kupieckich. Je s t zatem  w skązanem , 
aby sfery  za in teresow ane podjęły u m ia ro ­
d a jn y ch  czynników  kroki, m ające  na celu 
przyspieszenie w ydan ia  odnośnego rozpoizą- 
dzenia. Leży to rów nież na płaszczyźnie in te ­
resów  Państwa i jego celów fiskalnych , ahy

podatek od cuk ru  i zapałek  pobrać  u p ro d u ­
centów , gdyż d a je  to m ożliw ość uchw ycen ia  
całego odnośnego obro tu  przy m nie jszem  n a ­
tężeniu i w ysiłku  ad m in is tracy jn y m .

P odatek  przem ysłow y je s t od chw ili swego 
p o w stan ia  n a jm n ie j po p u la rn y m  u  w szystk ich  
sfer gospodarczych i prędzej czy później bę­
dzie m u sia ł ulec reform ie to też z uw agi na 
to każde uproszczenie i u ła tw ien ie  w płaceniu 
tegoż podatku  zostaje przez szerokie sfery  go­
spodarcze przy ję te  z zadow oleniem . Byłoby 
zatem  bardzo krzyw dzącem  dla  szerokich m as 
kupieckich , gdyby M in is te rs tw o  S karbu  zatrzy  
m ało się w połowie drogi i popieran ie  scalo­
nego podatku  nie rozszerzyło n a  inne tow ary.

KRONIKA KRAJOWA
Złoto spada■aa

W ostatnich dniach r,a krajowym rynku pien.ę- 
żnym dała się zauważyć silna podaż złota, które 
me znajduje nabywców po obecnym zniżonym 
kursie
• Jak nas informują sfery giedłowe, szersza pu­

bliczność przerzuciła się obecnie nn zakupy* pa­
pierów lokacyjnych, zwłaszcza państwowych. Spe­
kulacja, która w ostatnich czasach w ucieczce 
od dolara zakupywała złoto, doszła do przekona­
nia, że przetrzymywanie złota, jako towaru, jest 
kłopotliwe i stanowi loKarę bezprocentową. Obe­
cnie ci, którzy łęupowan złoto po kursie wygó­
rowanym, wycofując się z lokowania kapitałów 
wolnvch w złocie, ponoszą wobec spadku kursu 
dolklm e straty.

Huty polskie sprzedaje 
zamówienie Niemcom

Wielką sensację i wrzawę w sferach przemysło­
wych wy wołało ujawnienie odmawiania przez 
przemysł górnośląskich zamówień, zagranicznych, 
które były odstępowane przemysłowi niemieckie­
mu.

Rewelacja ta zakrawa, na niezwykły skandal.

Kascm C lu ryc h  nii u oln • p o b lra ć  
p vn r£  6 p fu t. odsetek zu rfo k i!

• Najwyższy trybunał administracyjny wydał bnr 
d io  ważny.;, chociaż mocno spóźniony, wyroi, w 
spraw ie odsetek karnych, pobieranych przez Ka­
sy Chorych.

Wyrok ten ustala, że Kasy Chorych mają p ra­
wo pobierania odsetek za zwłokę w wysokości fi 
proc. w stosunku rocznym, a podwyższenie tej 
stawki do 24 i 12 o ró cp rak ty k o w an e  przez Ka­
sy Chorych, było bezprawne, gdyż opłaty ścią­
gane przez Kasy Chorych nie są opłatami, ani 
daninami, pobieranemi przez instytucje publiczne 
i prawno- publiczne, których dotyczyło rozporzą­
dzenie o podwyżce ousetek za zwlokę.

Jak wynika z" sprawozdań Kns Chorych, pobra 
ły one od T o ku  1924 przeszło 20 iniljonów złotych 
odsetek za zwlokę, w tej sumie nieprawnie 15 
iniljonów złotych. Jeszcze wieksze sumy odsetek 
figurują na rachunkach dłużników Kns Chorych 
jako należności. Zainlere ;owani zamierzają wy­
stąpić do Kas Chorych o skreślenie tych bezprn- 
wrych odsetek, figurujących na rachunkach i za­
liczenie na poczet należności bLżących odsetek 
już pobranych przez Kasy Chorych.

K a ry z a  p rze k rc c ze tfr ustawy na szkodę 
M onopolu iytonlowbflo

Ministerstwo Skarbu wydało obwieszczenie, 
pi zi pomi.łające ludności, że na mocy nowej usta­
wy karnej skarbowej, ścigane są również prze­
stępstwa na szkodę Skarbu Państwa, polegające 
na naruszeniu ustawy o Monopolu 1 ytoniowym. 
Niedozwolone wytwarzanie wyrobów tytonto-

żąd ar.ie  kup iec tw a w inno  być rozszerzone 
w tym  k ie runku , aby M inisterstw o Skarbu 
w ydało  rozporządzenie, m ocą którego podatek 
obrotow y m ia łby  być w edług odpow iedniej 
s taw k i pob ierany  u  p roducen ta  od w szystkich  
a rtyku łów  skartelizow anych .

Poniew aż u  n as  w  Polsce istn ie je  tendencja  
i dążenie do k arte lizac ji w  przem yśle, k tóre  
zresztą  całk iem  jaw n ie  zostają  przez P aństw o  
faw oryzow ane, zachoazi już  teroz m ożliw ość 
pobieran ia  scalonego podatku  od artykułów , 
k tóre  są niem alże zm onopolizow ane, jak  ryż, 
węgiel, olej jad a ln y , drożdże, p ap ie r itd. — 
Sprzedaż tych  a rtyku łów  skoncen trow ana jest 
w sy n d y k atach  i karte lach , przeto byłoby rze­
czą uproszczoną i ła tw ą, scalony podattek na  
te  a rty k u ły  rozszerzyć. W obec tegc w in n y  sfe­
ry  gospodarcze a w szczególności Izby H an ­
dlow e podjąć s ta ra n ia  w kieruriKU przysp ie­
szenia w y d an ia  odnośnych rozporządzeń.

O. Jare
O-o -----

wych z surowca lub niedozwolone dalsze przera­
bianie gotowych już wyrobów tytoniowych oraz 
sprzedaż tych wyrobów pociąga za sobą karę pie­
niężną w wysokości 1000 zł od kg. gotowych już 
wyrobów i przygotowanego materjniu oraz karę 
aresztu od tygodnia do 6 miesięcy. Winni naby­
wania wyrobów tytoniowych, pochodzących z pry 
watnei fabrykacji ulegają karze pieniężnej w wy­
sokości iuuO zt od kg. wyrobów.

Przywóz surowca względnie wyrobów tytonio­
wych zagranicznego pochodzenia bez uiszczenia 
należności celnych i monopolowych oraz nabywa­
nie, sprzedaż lub posiadanie surowców względnie 
wyrobów tytoń,owych zagranicznego pochodzenia 
bez posiadania zezwolenia właściwych władz, pod 
lega karze od 104 zł do 2700 zł za 1 Kg. w zale­
żności od rodzaju surowca względnie wyrobów 
tytoniowych. Upoważniony zaś sprzedawca wy­
robów tytoniowych, który alho zmniejsza zaw ar­
tą  w opakowaniu ilość sztuk lub wagę wyrobów 
albo zmienia jakość wyrobów w opakowaniu, 
ulega karze pieniężnej od 50 zł do 3090 zł, nieza­
leżnie oć odpowiedzialności z powszechnej usta­
wy karnej. Oprócz tego we wszystkich tych wy­
padkach surowiec i wyroby tytoniowe ulegają 
konfiskacie.

Jak widzimy, nowa ustawa karna przewiduje 
bardzo surowe kary za nielegalną uprawę, nie­
legalny wyrób i sprzedał wyrobów tytoniowych' 
oraz za niedozwolony nrzywóz z zagranicy su­
rowca względnie wyrobów tytoniowych. Przytem 
karze podlegają nietylko ci, co taki surowiec ty­
toniowy lub wyroby tytoniowe wytw arzają i 
sprzedają, lecz również i ci, co je nabywają lub 
posiadają.

Przym uM  u/e u b e zp Lc zu n le  pasażerów 
w  kom unikacji autobusowe]

Wkrótce ma się ukazać rozporządzenie wyko­
nawcze do ustawy z dn. 1  ̂ marca br. o zarobko­
wym przewozie osób i towarów, które między 
in. ustali przymusowe ubezpieczenie zarobkowych 
pojazdów mechanicznych.

W myśl tego rozporządzenia, wrszyscy właści­
ciele autobusów i samochodów ciężarowych obo­
wiązani będą ubezpieczyć pasażerów, kierowców 
i konduktorów. Wysokość tego ubezpieczenia nie 
jest jeszcze określona i jest w fażie uzgadniali 
między zaintersowanemi ministerstwami, Rozwa­
żana jest mianowicie wysokość ubezpieczenia w 
kwocie 1fi.ó00 zł lub 4.000 zł każdego pasażera 
lub osób z pośród personelu obsługującego wo­
zy. Obciąży to przedsiębiorstwa autobusowe kwo­
tą około 1000 z! rocznie od wozu Polisy byłyby 
składane w urzędach wojewódzkich i w razie wy­
padków. odszkodowanie hyloby wypłacane bezpo­
średnio przez Tow. asekuracyjne. Zarza.dzenie to 
posiadać będzie doniosłe znaczenie dla pasażerów 
gdyż obecnie ofiary nieszczęśliwych wypadków 
niejednokrotnie nie otrzymują odszkodowania z po 
wmdu niezamożnosci przedsiębiorców autobuso­
wym  i nieitioźności dochodzenia swych pretensyj.

Ubezpieczenie objąć ma nietylko cielesne uszko­
dzenie pasażerów i obsiugi, aia również US$ko- 
dzenie mienia pasażerów.
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Międzynarodowy Festlval
Wiedeński

(O d naszego specjalnego korespondenta).

Jak  już w porzednim  artyku le  zaznaczyłem , 
ouby ł się w  wielkiej sali M usikyefeinu z  okazji 
festivalu koncert sym foniczny, istniejącej już od 
27 Jat organizacji „A rbeiter Sinfonie K onzerte", 
na k tórym  W iener Sinfonieorohester odegrał 
pod dyrekcją doskonałego dyrygen ta  Antoniego 
W eberna, oprócz w ym ienionej poprzednio kom ­
pozycji Alibana B erga p. t. „Der W ein", dwa 
idzieła Schonberga i drugą Symfonię M ablera.

T rgy  pieśni B aude!aire‘a, za tu ty łow ane  „Du­
sza w ina“, „W ino kochających" i „W inon sam o­
tnego" posłuży ły  B ergow i za tekst do dzieła, 
napisanego na  solo sopranow e i w ielką o rk ie­
strę. Opisiuóe tutaj poeta duszę w ina, k tó ra  jed­
noczy ludzkość, unosi — podobnie jak miłość 
kochających w  nadziem skie krainy, pociesza 
sam otnych. M uzyka utrzym ana w  zupełnie no­
w oczesnym  dupku; jest now ym  dow odem  ol­
brzym ich zdolności tw órczych i w ielkiego ta­
lentu Berga- P a rtję  solow ą odśp iew ała  dosko­
nale p. R u ien a  H eiltoger, której też kom pozy­
tor pośw ięcił to dzieło.

Ponad to  zaw iera ł program  dw a dzieła A rnoi- 
da Schonberga, a  to : u tw ór chóralny  „Friede 
auf E rJen “ i „Begleitmoisik zu einer Lichtspiel- 
Szene". W ym ieniony chór napisał Schortoerg 
przeszło 20 lat temu z pow odu konkursu, rozpi­
sanego w ów czas p rzez pew ne s tow arzyszen ie  
śpiew ackie w  Graziu; Schonbergow i szło o zdo­
bycie w yznaczonej nagrody  pieniężnej, zdając 
sobie  jednak spraw ę z  tego, że m uzyka jego — 
z b y t now a może się sęczlom  w yd aw ać  nieco 
niecodzienną, zaopa trzy ł dzieło sw oje w  m ot'o, 
.wzięte z  „M eistersingerów ". a będące zarazem  
adimonicją pod adresem  sędziów : „Swcht da- 
iVon e rs t die Re gem aui“. Sędziow ie konkursow i 
nie zadali sobie jednak tyle trudu, — nagrodę 
p rzyznali komu innemu a maniuslkr/ypt zw rócili 
kom pozy tdow i, podkreśliw szy  jpłzedtem  pew ne 
m iejsca, jako błędne, czerw onym  ołówkiem - — 
Nie spodziew ali się, że  „Friede auf E rden“ za­
liczone będzie do arcydzieł lite ra tu ry  chóralnej.

ERYK KASTNER

Pojedynek
D nia 28  października 1927 roku miał się od­

być pojedynek na drezdeńskiej polanie, iv po­
bliżu młyna ullerdorfskiego i niedaleko wielkiej 
szosy, przecinającej las. Przeciw nikam i b>li 40 - 
letni asesor sądu okręgowego K inne i miody 
chemik G raff. Przywieźli ze sobą przyjaciół i 
asystenta kliniki dzielnicowe’, znajom ego G raf- 
fa.

N a skrzyżowaniu radeberskiej drogi i ullers- 
dorfskiego trak tu  czekały trzy auta. Szoferzy 
grali w skata byli przygotowani na to, by na 
ciekawe pytania w ym ijająco odpowiadać. N ie 
przeszedł jednak nikt, żądny objaśnień, ani po­
mocnik leśniczego, ani mleczasz, ani wyciecz- 
kowcy. Szoferzy zabrali ze sobą flaszkowe pi­
wo. —  Zięby pląsały na dachach aut, odlatywa­
ły, wracały z powrotem. A  niebo stawało się po­
woli całkiem jam e i szklano-niebieskie.

Nagle czerej panowie przynieśli zwłoki che­
mika G raffa. Lekarz towarzyszył grupie. Ase­
sor K inne, zamykający orszak, niósł futerały z 
broni 1. palił cygaro. Szoferzy wskoczyli do aut. 
W  parę m inut później wozy pędziły ku miastu. 
Pojedynek się nie odbjł. Podczas gdy ktoś z o- 
becnych odm ierzał odległość, upad) G raff i 
zm arł skutkiem ataku sercowego. Gdy lekarz to  
stwierdził, asesor K inne zacierał dłonie, jak 
gdyby się mył i oświadczył: ,,Tak czy owak — 
spełniła się teraz wola pana G raffa",

*

Graff należał do cichych ofiar wojny, które 
statystyka pominęła. Temu tw ierdzeniu nie 
sprzeciwia się nawet fakt, i t  umarł dziesięć lat

IV.
I Dzieło to w ykonały  na w spom nianym  koncer­

cie dw a złączone w iedeńskie cinóry robok .cze- 
a  m ianow icie „Freie Tyibogranhia" i ,S ingve- 
rein der Kiunsitsitelle". D rugi u tw ór Schonberga 
„Begieitmttsik zu einer L ichtspielszene" pocho­
dzi z  ostatniego okresu tw órczości kom pozyto­
ra i jest m uzyką program ow ą. Szło Sdionbergo  
w i o stw orzen ie  m uzyki do nieistniejącego ob­
razu filmowego, a poszczególne części: „gro­
żące niebezpieczeństw o, obaw a i ka tastio fa"  
w yw ołu ją  u słuchaczy  rzeczyw iście w rażenie, 
że w idzą na im aginow anym  efcranie jakieś zgro 
zą przejm ujące sceny. M uzyka oparta  jest na 
szeregach 12-to tonow ych. W szystk ie  w ym ie­
nione dzieła, jak też Symfonię M alłcra, w  któ­
rej p artje  solow e odśp iew ały  panie B użena H er 
iinger i a rty stka  opery  państw ow ej Emidl Szan- 
tho, w?j konano doskonale.

Znana w iedeńska firm a nak ładow a U niversal 
Edition zaprosiła  uczestników  iestivalu na Aka­
demię, urządzoną na cześć niedaw no tm arłego  
jej generalnego dy rek to ra , Bmla nerfsk i. P rz e ­
mówienie okolicznościow e w ygłosił Aloa-n Berg, 
trzy  pieśni M ablera odśp iew ała  bardzo  pięknie 
Enid Szantho, a doskonały  K w artet Kolischa 
odegra ł pierw szą część K w in te t sm yczkow ego 
B rucknera i Adagio z K w artetu d-moll Schón- 
berga.

W  końcu w spom nieć należy jeszcze o dw óch 
im prezach, urządzonych w praw dzie  yod egidą 
festivalu, nie należących jednak ao now ocze­
snej m uzyki. Były to popis t- zw- „Spanische 
Reitsclbule" i p ielgrzym ka do E isenstad t po łą­
czona z  koncertem  H aydnow skim  w iedeńskich 
Filharm oników .

W stare j ujeżdżalni cesarskiego Burgu popi­
syw ali się najw yższą szituką jazidy konnej ga  r a ­
sow ych koniach, zw anych  L ipizżauer, byfi c. k. 
ujeżdżać ze w  starych  cesarskich m uuoiirach. 
P okazyw ano  nam  najrozm aitsze, doskonale w y ­
konane k roki i szkoły, jakieś lew ady, kruptpady. 
c z y  też kapriole, najciekaw szem  jednak było

później. Powołano go wtedy, gdy starzy, aktyw ­
ni żołnierze poraź czw arty wysłani na plac bo­
ju, zakładali się, czy wrócą za osiem, czy za 
czternaście dni. T racili po drodze, przeważnie 
koło Brukseli, przywódcę —  jakiegoś tchórzli­
wego nieudolnego oficera, sprzedawali ekwipu­
nek połowy, odwiedzali znane arm ji lokale i 
dziewczęta, wreszcie, w zruszając ramionami, 
zgłaszali się w punkcie zbornym i nie mi :li nic 
przeciwko paru tygodniom aresztu.

W tedy główna kw atera postanowiła zmobili­
zować dziecinną krucjatę i wraz z innymi ró­
wieśnikami zagarnęła do w ojska G raffa. W  dłu­
gich kolumnach maszerowali do próżnych ka- 
sarń. M uzvka im przygrywała. A m atki pa trza­
ły z okien na paradę rzezi.

Popołudniu nadziano chłopcom zapocone heł­
my, dobrano w ytarte uniform y, a następnego 
dnia zaczęła się tresura. Uczyli się salutować, 
stawać ,,na baczność", defilować, wykonywać 
przysiady i wszystkich innych formalności, nie­
zbędnych do zgonu.

G raff dostał się do pułku rezerwowego pie­
szej a rtv lerji, a wrraz z nim tyle uczniów i prak­
tykantów  bankowych, że m usiano stworzyć Kom­
panię jednoroczniaków. W ybór instruktorów  
należał do dowódcy kom panii, porucznika w re­
zerwie. Kinnego. W ybierał doskonale. W edług 
niego żaden sierżant nie był dość brutalny. W y 
tjladało tak. ink gd’’bv nienawidził tych w szyst­
kich dziecięcych tw arzy, iak gdvby zamierzał — 
niczem fabrykant aniołków —  siać spustoszenie. 
Ilek-nć w pokojowym stro ju  lustrował szeregi. 
drgr.T rozkosznie iego cesarski, v ypomadowany 
\fas. a gdv podoficerowie nie dość ordynarnie 
klęli pomagał im z wielka rutyną.

Od kii dv w\-słał na fron t starszego szere­
gowca (w cywilnym zawodzie nauczyciela)' za

! w ykonanie t. zw . baletu koni „B aie it a  cavw. 
Jo“ do m uzyki Jan a  Her.ijyka Sdionelzora, p o ­
chodzącej z  roku 16ń6-go.

Do obecnej sitobcy B urgenlandu, dJo uroczego. 
E isenstadt udali słę uczestn icy  fes‘iva!u, b y  hołd: 
z łożyć prochom  wielkiego austriackiego kom-j 
pozy to ra  Józefa  H aydna. P c  zw iedzeniu kościo­
ła, w  k tó rym  spoczyw ają zw łoki H aydna, uda-' 
liśm y się do now ego gm achu rządow ego, gdzi-et 
p rzy b y ły ch  pow itał zastępca  naczelnika rządu ; 
Dr. Ludw ik Leser, którem u w  serdecznych  s ło j  
w'ach podziękow ał p rezes  T o w arzy stw a , prof,
E. J. Dent. M ały  zespół F ilharm oników  •wykonał 
pod batu tą  prof. O sw alda K abesty dw a niniejsze 
u tw o ry  H aydna, „oczem  odby ł się w  sali kon-' 
certow ej (koncert. W ykonano U w ertu rę  D -dur j 
Symfonię B -dur i D -dur, a artyistkr aperjyi w ie­
deńskiej,, pni Adela Kern, odśp iew ała  diwie arjtf 
H aydna. P o  w spólnym  obiedzie zwletczuiśmy; 
miasto, m iędzy innem i m ieszkanie H aydna, p a ­
łac  ks. Esterhazow , słynne tam tejsze, po dzień' 
dzisiejszy  istniejące ghcUo, k tóre  w  m yśl tra ­
dycji co piątku w ieczorom  zam yka się łańcu--* 
cham i i n ad er c iekaw e muzeum  W olffa. Rodlzi- 
na W olffów, trudniąca się w  Eisenstadt już od  
roku 1700 handlem  win, c ieszy  się pow szech­
nym  szacunkiem  i pow ażaniem  i posiada w łasne  
m uzeom  o bardzc bogatych i ciekaw ych zbio- 
Tach.

T ak  zatem  przedstaw ia się przeoieg-X . Mię­
dzynarodow ego  Festiwalu m uzycznego n tó ry  
jednak pozostaw ał uość w yraźn ie  podi w p ły ­
w em  pow szechnego k ry zy su  ef..onomicznegc, 
Liczba uczestników  nie była tak  w ielka, iak w  
poprzednich latach, a niektóre, p ierw otnie za­
pow iedziane produkcje, jak- nap rzyk iad  wryjazd 
do B em a na przedstaw ienia o p ery  Schuilhoffa 
yDie Flam m en", lub w y staw ien ie  t. zw . KurzO- 
pern  nie doszły  do skutku. Nie po jaw iły  się je­
dnak także na fesivafa jakieś nadzw yczajne ta ­
lenty, co jednak jest m oże tylko skutkiem  nie 
dość fortunnego doboru w ykonać się m ających 
utw orów . S zw ankow ała także cośkolw iek o r­
ganizacja festivahi, gdyż kom itet organizacyjny , 
do k tórego należeli Dr. D. J. Bach. Dr. P aw e ł 
Stefan i Dr. P aw e ł A m adusz Pislk. nie dołożyli 
dość starań , by  należycie  się opiekow ać p rzy ­
byłym? gośćmi. B yło to jednak, zdaje się, także 
objaw em  kryzysu , m oże n ie  koniecznie ekono­
micznego i dlatego przeszli uczestn icy  festiyalu 
nad tem do porządku dziennego.

ALFRED p l o h n .

to, że nie zgadzał się z metodami wy chowa w- 
czemi kam panji, pozostali podoficerowie nie 
przestrzegali żadnych granic. Jak  szatani drę­
czyli żołnierzy, prześcigali się w \vynajdyrwaniu 
podłości i kar. Zdarzało się często, że brać pa­
dała podczas ćwiczeń lub dźwigania granatów. 
Po każdem szczepieniu tyfusowem  lub przeciw­
ko cholerze wydawał K inne rozkaz, by jtd n o - 
roczniacy wykonali po dwieściepięćdziesiąt p rzy­
siadów i osobiście doglądał, by gim nastykę od­
byto prawidłowo i sumiennie. Jednoroczniak, 
k tóry  zgłosił się do raportu  u kapitana, musiał 
pod jakim ś pretekstem  przez trzy  godziny piec 
i czołgać się na placu ćwiczeń. T o  pociągnęło za 
sobą udar słoneczny. O dstaw iono go do laza­
retu.

O brzucano oficjaln ie przez wi skami każdego, 
kto nie odważył się na ów ryzykowny skok w 
powietrze z rozhuśtanej huśtawki i poprzez ni^ 
z uniesionemi do góry kolanami. Surow o w zbra­
niano sta jn ię  inaczej, jak rękami oczyszczać z 
gneju . W  czasie jazdy konne? przydzielono 
Graffowi konia dzikiego, nieokiełzanego, kopią­
cego w praw o i w lewo. Codziennie rozszarpy­
wał koń jednoroczniakowi koszulę i skórę, co 
dziennie szalonemi uderzeniam i kopyt zrzucał 
go z siebie. Raz trafiło  się tak nieszczęśliwie, Sn 
G raff ?ęcząc przez pół godz?ny pozostał bez ru ­
chu. Dookoła niego zebrali sie podporucznicy i 
dowcipkowali. D arem nie prosił o innego konia.

Praw ą ręką K innego bvł Aurich. Indyw i­
duum  to osiągnęło już stopień chorążego jako 
nagrodę za nadzw yczajną braw urę i odwagę na 
froncie. Zdegradowano go następnie z powodu 
niesłychanej brutalności. T eraz był sierżantem. 
W ieczorem pozwalał bogatszym  by go zaprasza­
li. P rzyjm ow ał od nich łapówki, lecz potem znę­
cał się nad nim i za to  przekupstw o ze zdwojo-
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Z  za kulis kabata krakowskiego
Kraków, 15 lipca.

JaKiś upiór gnębi Gminę Żydowską, w Krako­
wie. Na nic się nie zdały krytyczne uwagi radców 
rijonistów co do gospodarki finansowej Gminy, 

.Jtni też myśli przez nich podane w sprawie oświa- 
ity  i  instytucji społecznej nie znalazły należytegc 
;Oddźwięku. Obecna sztucznie zlepiona większość 
;t>yła głuchą na wszelkie argumenty, a najmniej 
lirOiUmienia okazywał przewodniczący zarządu p. 
Di. Landau. Czas jednak zrobił swoje. Wojewódz­
tw o , odrzucając przedstawiony mu ostatni budżet 
l$o wytknięciu całego szeregu niedociągnięć tu i 
ówdziel — skreśla zupełnie niesłusznie pewne po- 
U jcje r.a cele oświatowe, jak subwencje dla Ży­
dow skiego Towarzystwa Gimnastycznego, Czy- 
.tclni Stowarzyszenia Rękodzielników i prawie 
W szystkie pozycje na cele palestyńskie, — zwra­
c a  przedewjzystkie.a uwagę na zbytnie przecią­
żenie budżetu z powodu wielkiej ilości urzędni­
ków, a  najbardziej krytycznie odnosi się do go­
spodarki Szpitala ŻydowsKiego w Krakowie. Pod- 

■ Łosi przedewszystkiem odnośnie co do tej ostat­
niej instytucji stosunkowo za wielką ilość płat- 
tnych stałych lekarzy w niestosunku do ilości łó­
żek obłożonych pr^ez chorych w ciągu roku, a 
■'niemniej wytyka niestosunek ilości służby pielę­
gniarskiej w porównaniu z ilością lekarzy. Żąda 

bezwzględnej( poprawy na tem polu. A za- 
!tem czynnik zewnętrzny potwierdza w zupełności 
Jsłusznośó krytyki co do gospodarki gminnej, gło­
dzonej od la t przez radców sjonistćw. Zobaczy­
my, co to za skutek odniesie.

Przewodniczący czując, że grunt mu się z pod 
iłióg usuwa, nie będąc pewmyia w poczęciach 
!*wych dotychczasowych zwolenników, ucieka się 
•do najłatwiejszej metody, a mianowicie nie zwo­
duje cafemi miesiącami posiedzeń zarządu. Czem 
ito wytłumaczyć, jak nie obawą, by ktoś jeszcze 
inie znalazł się w kahale, któryby chciał również 
;popraeować, — że przewodniczący nie stawia na 
ipufżądku dziennym wyboru wiceprezesa mimo, 
że już 2 la ta  upłynęły od śmierci bł. p. baumin- 

igfira i mimo obowiązującej uchwały w tym kie- 
irunku. Przewodniczący tłumaczy sie brakiem zgo­
dy wśród swojej większości co do osoby wice- 

■pieiesa. ^le to nie jest chyba argument!
Minęły te czasy, kiedy się publicznie głosiło, 

że Gmina Żydowska w Krakowie jest „najbogat­

szą", że nie ma długów, ani zaległości. Od kilku 
miesięcy nie wypłaca się na czas pensyj urzędni­
kom, dzieli się je na dwie raty i bez dorywczych 
pożyczek z trudem udaje się to przeprowadzić. 
Szuka się więc nowych dróg do załatania tych 
dziur, a ma się rozumieć, najlatwiejszem wyj­
ściem jest propozycja redukcji plac. Nie widzi sie 
zaś, że;.przyczyną braku pieniędzy w kasie jest 
właśnie gospodarka dzisiejszej większości i jej 
przewodniczącego. Przy ściąganiu podatków pa­
mięta się tylko o maluczkich, a  wiadomo wszyst­
kim, że ci nieliczni, dobrze sytuowani zalegają z 
wpłatą podatków uo kasy gminnej od dwóch, 
trzech lat, a niektórzy i dłużej. lVięc cóż dziwne­
go, żo takie są pustki w kasie! Rzeź i cmentarz 
nie kryją już dzisiaj ogólnych wydatków gmipy 
Żydzi niestety coraz mniej jadają mięsa, a na 
szczęście anioł śmierci oszczędza ich. Urządziła 
sobie większość „otwarcie" nowego cmentarza. 
Poczyniono wydatki na ten cel. A cóż się dzieje? 
Dwanaście la t bez przerwy buduje się jeden ob- 
jekt, ciągle się narzeka, że to taka droga rzecz, 
a tu mowy niema o wykończeniu mimo otwarcia 
uroczystego, a jak  na złość, niedługo po tych fe­
tach, musiano już ustanowić specjalną komisję 
celem zbadania postawionych budynków na no­
wym cmentarzu, którym pono grozi ruina z po­
wodu zwietrzenia. To się nazywa gospodarka 
„wzorowa" tej murowanej większości. Aby jed­
nak wyglądało, że się przecież coś robi i popiera 
rozmaito instytucje żydowskie, spłatano znowu,' 
takiego figla. Kilku podatników zgłosiło się do 
przewodniczącego Zarządu przed niedawnym cza­
sem, oświadczając mu, że są pewne instytucje ży­
dowskie, które nie otrzymawszy uchwalonych 
przez Kahał subwencyj, chylą się ku upadkowi, 
przeto oni gotowi są swe podatki przeznaczyć na 
te instytucje, na których im . bardzo zależy, jak 
Talmud Tora, „Ajszl" itd. Pc długich targach zgo­
dził sie przewodniczący na ton p,ojekt, ale tylko 
w procentach a reszta ma wpłynąć do kasy gmin­
nej. Jak  na -dzisiejsze czasy, wspaniały, nowy spo­
sób ściągania podatKów, aie tylko dla uprzywile­
jowanych płatników i „dobrze widzianych" insty- 
tucyj. Reszta może zginąć.

Aby jednak przecież przewodniczący miał „za­
jęcie", to o ile członkowie większości nie zrobią 
jakiegoś faux pas swemu prezesowi-, to starają

sfr.r
się o to rozmaici podwładni. Mniejsza o .akia 
drobnostki, jak  narzekanie na służbę podczas po­
grzebów ną cmentarzu, o brak dozoru pielęgniar­
skiego w szpitalu itd., zajść miał w Krakowie 
fakt następujący: Na Czerwonym Prądniku, za­
rzyna sobie jakiś rzezak bydełko ze szkodą dla 
macierzy, zabierając sobie za te czynności pie­
niądze do swej własnej kieszeni. Ale pono sprzy­
krzył mu się ten proceder, zwąchał się więe z 
jednym z asesorów rabinackich, doglądającym 
rzezi w rzeźni (pobierającym za to osobną pen­
sję) i stanąć miał między nimi pakt, że asesor ten 
miał za sześćset dolarów wyrobić temu rzeza- 
kowi posadę w gminie. Rzezak kwotę wręczył, 
dwa la ta  minęły od tego dnia, a posady jak  nie­
ma tak  niema. Na wszelkie nalegania miał ów 
asesor odpowiadać, że jeszcze sprawa nie doj- 
-rzała, a gdy rzezak stał się bardziej natarczy­
wym i żądał zwrotu pieniędzy, miał mu asesor 
odpowiedzieć, że on pieniędzy tych nie ma, mu­
siał je bowiem dla powyższej sprawy „rozdzie­
lić". Bomba pękła, — rzezak, nie mogąe docze­
kać się ani posady ani zwrotu pieniędzy, Wszyst­
ko zdradził. A obecnie toczy się dyscyplinarne 
dochodzenie przeciwko owemu asesorowi. P y ta­
nie tylko, jak długo ono będzie się toczyło — czy 
może do najbliższej kadencji wyborczej? Spokoj­
ny żydowski Kraków ma więc swój huczek. Pono 
już są dwa obozy, ale suma pobrana jest na dzi­
siejsze czasy zbyt wysoka, a  nadto wplątano w 
aferę poważne osobistości, tak, że trudno przy­
puszczać, by to wszystko milczkiem przeszło. Ot, 
mały obrazek z za kulis Kahału krakowskiego...

Mikado jest zadowolony, samuraje ęzołem 
biją... (—«*—).

Ni* oszczędza) białej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika", 
Brak dobre) informacji 
może Cię korrtować 

znacznie więcej!

ną gorliwością.
G raff nabawił się wady serca. Zemdlał pod­

czas karnych ćwiczeń. Sierżant Auricli polecił 
starszem u szeregowemu zamknąć w więzieniu 

■ jednoroćzniuka G raffa. Z powodu niesubordy­
nacji. W tedy G raff usiłując oprzeć się na ko- 
danach, chwycił za karabin i z trudem  wlókł się 
za kolumną.

W  drodze pow rotnej, gdy rzucono rozkaz 
„śpiewać", a G raff słaniając się w szeregu, mil­
czał, przystąpił doń A urich i śm iejąc się chy­
trze, zapytał: „No, jakże tam, G raff, gdybyś 
poprzednio był ni.at rewolwer, byłbyś mię za­
strzelił"? —  G raff, podnosząc w górę giowę 
ryknął, nastraszyw szy przyjaciół. „Tak jest, pa­
nie sierżancie"! W ieczorem —  godzinę już 
był w domu —  dostał chłopak spazmów. Rzucał 
się na łóżku, wyw ijał w powietrzu ramionami 
i krzyczał bezustannie: „Zastrzelę tego psa! Za­
strzelę tego p sa ! Zastrzelę tego psa“ -

Ma,xka stała obok niego.
N aza ju trz  zaniosła sierżantow i potajem nie 

skrzynkę cygar i prosiła, by miał wzgląd na 
chłopca. A urich p rzy ją ł podarek i śmiał się.

G raff nie mógł już chodzić po schodach, by 
'nie dostać bicia serca i duszność’. Zgłosił cho­
robę, lecz bez rezultatu . Gdy lekarz pułkowy ni­
czego nie stw ierdził —  poddał się kofiaultacji 
generalnej kom isji. Ci wysłali go na cztery ty­
godnie do lazaretu, urządzonego w sanatorjurn 
Lahm anna. Gdy pOwrOcił do kompanj i, sierżant 
A urich właśnie odchodził w pole. Funkcj-e jego 
cb ją ł porucznik i doprowadził do tego, że po pa­
ru  dniach G 'a ff  był bardziej chory, niż poprzed­
n i -). Było mu już  w szystko jedno stracił lęk 
przed karą, stał się biernym, okazywał otwarcie 
sw ą nienawiść, a jednak porucznik, usuw ając

przeszkody  dokładał starań, by kontynuować 
swe dzieło zniszczenia.

Ponownie zgłosił się G raff do generalnego ba­
dania, w związku z czem odstawiono go do nad­
programowego batalionu. Tam  przec’nowy\vanoi 
żywjoh nieboszczyków saskiej arm ji. Z atrud­
niano ich obieraniem  kartofli.

Zanim G raff opuścił kom panię jednorocznia- 
ków, prowadzi! dłuższą rozmowę z poruczni­
kiem. W  toku rozmowy nadm ienił: „Zniszczył 
mię pan doszczętnie,' rozmyślnie i z przyjem no­
ścią T raktow ał nas pan, jak bydło. Spodziewam 
się, że się po w ojnie zobaczymy".

W reszcie skończyło się. G raff, ciężko chory, 
wrócił do gim nazjum . Zdawał w przepisanym 
term inie egzamina, studjow al na kilku uniw er­
sytetach, dostał skrom ną posadę w laboratorium  
cheinicznem artykułów żywnościowych. Nie był 
jednak w możności tak poświęcać się pracy, wy­
m agającej zdrowia, jakby tego pragnął, ani przy 
pomocy dłuższego urlopu odzyskać nadszarpa- 
ne siły. Mimo dw udziestu pięciu lat, był kan­
dydatem  śmierci i to  przewlekłego jej rodzaju. 
M ieszkał razem z matką, a ta starała się łudzić 
go śmiechem poprzez ataki sercowe i gorżką 
melancholję. N ie palił i nie pijał żadnego alko­
holu. T rzym ał się zdała od kobiet i wmawiał w 
siebie, że nie odczuwa ich braku. Gdy jednak 
był sam, dławiły go wszystkie pragnienia. W te­
dy siadał przy oknie, patrzył na ulicę, zagląda! 
do obcych domostw. Oczy jego spozierały z za­
światów.

Ale do jednej namiętności nie stracił odwagi, 
do nienawiści! Przez szereg lat w ogrodzie przy­
jaciela ćwiczył się w strzelaniu i doprowadzi' 
do niezwykłej perfekcji. T rafia ł cel swego strza­

łu —  był to przez niego wymalowany oficer, w 
zielonym uniform ie, z wypomadowanym wą- 
sem —  z każdej możliwej odległości w san. śro­
dek serca. Przyjaciel, referendarz inform ował 
go dokładnie o sposobie życia i bytności aseso­
ra Kinnego. Znał go ze sądu. G raff oczekiwał 
sposobności. Nadeszła. P o  jednej przechadzce, 
którą zwykł z m atką w parku odbywać —  było to 
pod koniec września —  wsiedli do tram w aju.

W agon był przepełniony i zostań na tylnej 
platformie. Nagle zapytał ktoś: „W szak my się 
znam y?"

G raff drgnął, popatrzył na niówiącgo, któ­
ry zbladł bez widocznego powodu. Pani G raff 
chwyciła syna za rękę. W yrwał się i dygocąc 
rzeki: „M atko, to on"! I zanim otoczenie się 
zorjentowało, uderzy! go w twarz. Asesor K in- 
ne stal bez ruchu, jakgdyby przeznaczenie rzu ­
ciło komendę: „Baczność"!

K inne dal się policzkować. G raff bil obiema 
pięściami poważnie, bez hałasu i załatw iał to, ni- 
czem zamówioną, pilną robotę. M atka odciągała 
go. Inni się przyłączyli. K onduktor ryczał, za­
trzym ał wóz i zepchnął G raffa na ulieę. M atka 
podążała za nim

N iektórzy pasażerowie domagali usilnie wy­
legitymowania się. Kinne, ocierając krew  z ust, 
rzeki ze złością: „Proszę się do tej spraw y nie 
mieszać".

Cztery tygodnie później odbył się pojedynek. 
G raff zażądał zwłoki, by zmylić podejrzenia 
m atki. W ynik tej afery jest znany. Życie mło­
dego chemika nie wystarczyło na dokonanie 
zemsty. A może los oszczędził mu pod koniee 
śmierci z ręki jego kata?

(Tłum. G. Nadłtrouo),
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Największy triumf wielkiego tenisisty

(Korespondencja własna Nowego Dziennika"

Berlin, w iipcu.
Tenisowy Albion skapitulował przed rakietą 

Rzeszy. Któżby to mógł powiedzieć? Nikt. gdyż 
zwycięstwo Anglji, która w drugim dniu walk pro 
wadziła 2:1, było prawdę pewne. A jednak fakt 
jeszcze raz potwierdził, że wszelkie możliwości re­
alizują się w dziedzinie sportu. Mistrzowie Rzeszy 
von Cramm i Frenn odnieśli największe sukcesy 
życiowe. Craram bijąc „Bunny" Austina, a Prenn 
Austina i Perryego.

Prenn wybrał mecz z Anglją. gdyż jego pięeiose 
towe zwycięstwo nad gwiazdą angielską Perrynj 
zadecydowało o stanie 3:3 dla Niemców. Ten 
wielki tenisista żydowski trzymał w napięciu prze- 
szło-tys:ęczną publiczność, emocjonował rzesze,, 
wśród której nie brak było osobników z wrogim 
nam symbolem, Hakenkreuzem.

A jednak ci „wyznawcy Hitlera", porywani 
wzruszającą grą £yda, miast „Juda teriecke" 
krzyczeli „Błavo Danny. — Bravo Daniel", Prenn 
wygrał mecz przez swą inteligentną taktykę, Da­
niel Prenn je*t bowiem nie tylko inżynierem w 
biurze, ale i fia korcie tenisowym.

K ażda piłka obliczona jest z matematyczną do­
kładnością. Przedewszystkiem jednak nerwy zmo 
gły Perry‘ego, gdyż Anglik nadający przez cały 
czas mordercze tempo, skapitulował dopiero przy 
match ballu

Daniel Prenn odniósł największy trjumf w jego 
dotychczasowej karjerze .„portowej.

Berlin. LEOPOuD KUPFERiV.ANN.

PRZEBIEG WALKI.
obfitował w niesłychane emocje. Już od pierwszej 
chwili począwszy, gra trzymała przepełnione try­
buny w niesłychanem napięciu.

Na honorowych miejscach widziało się elitę 
św iata politycznego z kanclerzem vou Pupenem i 
ministrem spraw wewnętrznych von Gaylein, świa­
ta  filmowego z Liljan Haj'vey, Renatą Milller, Wil- 
ly  Fritschem. oraz z całym szeregiem innych oso­
bistości.

W szystko przybyło by podziwiać Prenna. Kiedy 
po 2 zwycięskich setach 6:1 i 6:4, wyczerpany 
Prenn oddał nabtępne Perryemu 3:6, 0:6(1) nastała 
grobowa cista. Rozpoczął się decydujący piąty 
set* który p*zejdzie do hislorji tenisa niemieckie­
go. Perry prowadzi 4:2, 5:2 i przy 5:3 ma match- 
bałla. Jedna piłka ma zadecydować o secie, me- 
cwa i całym )av! eupie. Niesłychane napięcie na 
galerjaeh. Wielu płacze.

Aie zrównoważony Prenn .stawia wszystko na 
Jedną kartę.

Pędzi do siatki i ryzykuje najniebezpieczniejsze 
piłiri. Wszystko uiu się udaje.

Trybuny huczą, oszałamiają Perryego, który od 
stępuje gema za gemem.

Ostatnią grę wygrywa Prenne swym serwisem 
n a  0. Wielkie, nieprawdopodobne zwycięstwa. — 
Rozentuzjazmowana publiczność szaleje z radości, 
i znosi pupila na ramionach

Żyd-sjonista, członek Ban-Kochby w Berlinie,

Centralny Obóz Makkabi — 
otw arty

(Korespondencja własna)
Nuwy Tars, w lipcu.

Nadszedł 3 lLpfca. Zjechały się z cale] Połsskii dzie- 
*iąiKi młodzieży żydowskiej, by sporiowo pożyte- 
OŁiie spędzić wakacyhie miesiące. Z najodleglejszych 
krańców Rzeczypospolitej pizybyli sportowcy ży­
dowscy. Dy kształcić się w wiedzy prowadzenia kur 
sów wychowania fizycznego, by szkolić się na in­
struktorów i przyszłych kierowników żydowskiego 
sportu.

Podwójny cel przyświeca zatem tegorocznemu 
Óbo/.o yf Makkabi i odpowiednio do tego jest on zor­
ganizowany. W czterech drużynach po 22 osoby, 
szkoleni są instruktorowlc i instruktorki wychowa­
lna fizycznego, Okolc 100 osób,, podzielonych na dru 
Żyny według wprawiany i gałęzi sportu ćwiczy, by 
Utrzymać swą formę I poprawić swą kondycję flzy- 
OTnjąl

W Nowym Targu, na Podhalu, w przydzielonych 
pc2.cz władzę wojskowe terenach i pomieszczeń.ad 
wre od wcsesńegc rana aż po zmrok piogratnowo 
•łoionc życic obozowe uczestników Po ranne! po-

Daniel lJre:..i w karykaturze
JAK PRFNN ZOSTa Ł OBYWATELEM 

NIEMIECKIM?
Z okazji wielkiego sukcesu Daniela Prenna na­

leży przypomnieć perypetje, jakie przechodziła w 
r. 1929 sprawa nadania temu sportowcowi żydow­
skiemu obywatelstwa niemieckiego. Rządy kilku 
państw Rzeszy wypowiedziały się wówczas p ^ e - 
ciw nadaniu Preunowi obywatelstwa niemieckie­
go. Sprawa oparła się o Keiehstag, gdzie hyła 
przedmiotem gorących deb a t Jedynie dzięki zde­
cydowanemu stanowisku przedstawiciela P ius, 
sprawa została pozytyw ate załatwiona. I  tomu je­
dynie należy zawdzięczać, iż Ni«mcy, małą do­
tychczas odgrywający rolę w Davis Cupie, znale­
źli sie w tym roku w finale stref? europejskiej.

Wielki sukces Prenna został w różnoraki spo­
sób przyjęty przez prasę niemiecką. Obok wyra­
zów radości z odniesionego sukcesu, nie brak i 
słów żalu, że sukces ten w pierwszym rzędzie na­
leży zawdzięczać Żydowi, który okazał się naj­
lepszym tenisistą Niemiec.

Prenn okazuje stale i zawsze swe przywiązanie 
do żydoLtwa. Bierze czynny udział w żydowskim 
ruchu sportowym w Niemczech.

budce składnie ćwiczą szeregi uczestników gimna­
stykę. by odpocząwszy w przerwie pośniadani-owej, 
przejść do uprawiania lekkiej atletyki, gier i zabaw 
sportowych. W upalne dni kapel urozmaica szeres 
zajęć obozowych, dając możność zabawy na słońcu
i w wodzie. Pływacy skwapliwie korzystają z głę­
bin Dunajca, porając sie z jego nurtami Cyki teo­
retycznych wykładów przerzyna pasmt fizycznych 
zaleć kursów Instruktorskich. Teoretyczne podsta­
wy wiedzy siportowe}. organizacyjnej, jakoteż nie­
które przedmioty z zakresw. wiedzy lekarskiej sa ko­
niec ne dła każdego uczestnika, poddającego się koń 
coweorj egzaminowi instrakt >rskiem»i. Wycieczki 
uzupełniają program i dają możność uczestnikom za­
poznania się z pięknem okolic Gorców, Pienin 1 Tatr.

Nie tylko na żmudnej pracy schodzi dzień, w ehe 
zie. Korzystając z dhiyich przerw po obfitych po­
siłkach, uczestnicy dowolnie śpiewem, muzyk*, żar­
tami, upibają sobie czas.

Kierownictwo Obozu dokłada wszelkich starań, by 
nie poderwać zaufania wilad’., darzących Organizację 
Makkabi ookrnem już drfeiaj poparciem w postaci 
udzielonych kwater, sprzętu f subsydijóv' pienięż­
nych

Gdy przeminie pierwszych kilka tygodni1 pracy, 
pierwsze rezultaty będą widorzaie.

Z SALI SĄDOWEJ. & 1 j f

Epilog głośnej sprawy o pobicie 
ś. p. Ivo Coruera

Swego czasu opiifja publiczna, poruszoną zosta­
ła , głośnym wypadkiem pobicia akademika jugo­
słowiańskiego Ivo Cornera przez posterunkowych 
P. P. w dniu 25 września 1927 r. w Krakowie

W następstwie bardzo ciężkich uszkodzeń p rz tf 
bywał Ivo Corner przez przeciąg 4 ja t w szpitalu 
w Nowym Tarku, gdzie zmarł w dniu 2 lutego 
1931 r.

W drodze postępowania karnego uniewinniony, 
został od zarzutu pobicia posterunkowy Józof 
Przybyło, natomiast drugi postoi linkowy W ładyi 
sław Pawełek wyrokami Sądów karnych trzoch! 
Instaneyj zasądzony został za powyższy nzyn his 
karę więzienia przez 1 rok.

Po krytyeznym wypadku zaskarżył Ivc Corner. 
Skarb Państw a i posterunkowego Władysława P a  
wełka o zapłatę odszkodowania w wysokości t  
miljon 600.000 złotych i wobec prawomocnego u- 
kończenia sprawy karnej, powyższy spór został 
podjęty.

Onegdaj odbyia się rozprawa o zapiatę powjrs.- 
szego odszkodowania przed Sądem okręgowym 
cywilnym w Krakowie w składzie So. Dra Jury, 
jako przewodniczącego, So. Dra. Rottera i So. Dra 
Buły, jako wotantów.

Pełnomocnik strony poszkodowanej ad. Dr. Sza- 
do popierał powództwo, powołując się na ostatnie 
orzeczenie Sądu Najwyższego powzięte w zwięk­
szonym zespole 7-miu sędziów S. N. z 2. 12 1931 
Nr. IE  i .  Rw. 121-31, wydane w sprawie odszko­
dowania w następstwie wybuchu Prochowni W 
Witkowicach, w którem Sąd Najwyf ezy wy raził 
zasad j odpowiedzialności Skarou Państw a za dzK1 
łania organów władzy państwowemi w związku z 
ich urzędowaniem.

Zastępca Skarbu Państwa referendarz Prok. 
Gen. Dr. Rittermann, odpierał powyższe zarzuty.

Zastępca za? posterunkowego W ładysława Pa­
wełka — adw. Dr. As e h  en  b i  e n  n e r ,  w dłuż­
szym wywodzie prawniczym wykazał niedopusz­
czalność drogi sporu przeciw posterunkowemu Pa­
wełkowi, powołując się na art. 121 Konstytucji 
marcowej, w tdle którego odpowiedzialność cywil­
ną funkcjonariuszy państwowych sa działania w 
służbie mą zostąć unormowaną dujńęro wydań się 
mającą ustawą z tern, że zasadę odpowiedzialności 
cyw posterunkowego ucnyla austr. dekret nad­
worny z 14. 3 1806 wedle którego urzędnicy ad- 
rniniątracyini nie odpowiadają przed. Sądem cywil­
nym za szKody wyrządzone w czasie i w zwiąsku 
z ich urzędowaniem.

Wobec zaś podniesionych zastrzeżeń co dc mo­
cy obowiązującej w ylej cytowanego dekretu, za­
stępca prąwny posterunkowego Pawełka powołał 
się na przepis art. XXVI, przepisów wprowab- 
czych do Polskiego Kodeksu jlostępowamą cj* 
wilnego, wydanego Rozp. Prez. Rzoosp. % 28. 11. 
1930, mającego wejść w życie w Państwie Pol- 
skiem dopiero od 1 stycznia 198Ł r., który to prze­
pis dopiero uchyla wspomniany dekret nadworny, 
z czego wynika, że dekret fen obowiązywać be* 
dzie aż do czaau wprowadzenia w moc almwiąiu- 
jącą jednolitego Polskiego Kod. pro;, oyw. a za­
tem na zasadzie dekretu nadwodnego-nie przysłu­
guje poszkodowanemu prawo iądairia odszkodo­
wania od posterunkowego Pawełka.

W dalszym ciągu powołał się zastępca prawny 
poster. Pawełka w kwestji uprawnienia spadko­
bierców ś. p. Ivc Ivo Cornera do iaskarżonegi od­
szkodowaniu na przepisy prawa miodzyi ąrpdawe- 
go, nakazujące zastosowanie w danym wypadku 
w odniesieniu dc spądąohierców poszkodowanego 
tak ie  praw? jugosłowiańskiego.

Podniesione prze? zastipoę poster. Pawełka za­
rzuty prawnej bardzo skomplikowanej natu»y, wy 
wpłały dłuższą prawni* dyskusję, poczeąt Trybu- 
ra ł rozprawę odroczył, zastrzegając sobie załat­
wienie wniosków na następnej rozprawie

Anjplf* nie wróci óc l i i ik -m  
słot*

Kanclerz skerb" Chąmnerlaiu oiwiądetyL w 
Izbie gmin ,iż rząd nie 2amier*t wwywreclo pa­
rytetu złota ani teran, ani w najbliśMej prayatło- 
tek

Nr. 19?
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Sprawa Rity Gorgonowej
przed Sadem Najwyższym

Ja k  już donieślimy. rozprawa kasaeyina Rity 
iGorgonowej odbędzie się nie w dniu 23 b. ni., ale 
we czwartek 21 b. m. o godz. 10 rano w sali napo­
leońskiej Sądu Najwyższego przy ul. Krasińskich 
w Warszawie.

Przedmiotem rozprawy będzie kasacja, wniesio 
na imieniem oskarżonej przez jej obrońcę adw. dr. 
Axera ze Lwowa. Zarzuca ona wyrokowi sądu 
przysięgłych szereg uchybień natury procesowej, 
polegających przedewszystkiera na oddaleniu, 
wniosków odwodowych obrońcy, a w szczególno­
ści wnioskótw:

a) o poddanie świadka St. Zaremby badaniu 
przez znawców psychjatrów;

b) o powtórzenie wizji lokalnej w porze nocnej;
c) o zbadanie aktów kradzieży, dokonanej w 

willi Zaremby już po mordzie oraz akiów sprawy 
morderstwa na Lewandówce na osobie 12-letniej 
Neuwertówny;

d) o przesłuchanie świadków oskarżenia służą­
cej Bronisławy Becketówny.

Dalej zarzuca obrońca trybunałowi sądu przysię 
glych, że wbrew ustawie nie dopuszczono go do 
głosu w czasie pytań, stawianych świadkowi nad- 
kom. Prankowiezowi, w czem również dopatruje 
się autor kasacji uchybienia procesowego. Wresz­
cie skarga kasacyjna zarzuca wyrokowi mylną sty 
lizację pod względem prawnym, a w szczególności 
brak zarówno w pytaniu, postąwionem sędziom 
przysięgłych, jak i w wyroku, sprecyzowania, na 
czem miało polegać działanie oskarżonej Gorgono­
wej, które doprowadziło do śmierci Lusi Zarem- 
bianki. Wkońcu skarga kasacyjna podnosi, że 
przy tak ogóluikowem wystylizowaniu pytania,

jak to nastąpiło w tym procesie, mógł glosować za * 
zatwierdzeniem pytania także, i taki sędzia przyślę 
gly. który uważał, że Gorgonowa sama wprawdzie 
nie zabita, ale w jakiś sposób, choćby pośredni, do 
zabójstwa się przyczyniła.

Rozprawa kasacyjna jest jawna i ogranicza się 
tylko do rozpatrzenia tych zarzutów, które zo­
stały przytoczone w skardze kasacyjnej. Po spra­
wozdaniu sędziego-referentn, który przedstawi ca­
ły stan sprawy, wywiodą obrońcy ustnie wszyst­
kie przyczyny kasacyjne, poczem prokurator Są­
du Najwyższego złoży swoje wnioski za lub prze­
ciw kasacji.

Replika jest już niedopuszczalna. Po przemó­
wieniu prokuratora Sąd Najwyższy udaje się na 
naradę i ogłasza wyrok. Wyrokiem tym albo ka­
sację oddala, a w takifn razie wyrok pierwszej in­
stancji, co do winy staje się prawomocny, odno­
śnie do kary zaś wymaga jeszcze zatwierdzenia 
względnieniu kasacji, uchyla zaskarżony wyrok, 
wówczas musi się odbyć ponownie rozprawa przed 
sądem okręgowym, czy to lwowskim, czy też in­
nym przez Sąd Najwyższy wyznaczonym.

Skład kompletu sędziowskiego Sądu Najwyż­
szego nic jest jeszcze ustalony, a wiadomości po­
dano w niektórych pismach opierają się tylko na 
domniemaniach. Wiadomem jest tylko, że referen­
tem sprawy będzie sędzia Sądu Najw., dr. Wyro- 
bek. W kolach palestry warszawskiej krążą po­
głoski. żc przewodniczącym sądu będzie prezes II 
Izby Sądu Najwyższego. Michelis. Prokuraturę Są 
du Najwyższego zastępować będzie wiceprokura­
tor Jurkiewicz, bronić zaś będą adwokaci: dr. 
Axer ze Lwowa, dr. E ttingcr z Warszawy.

Lokator wypowiada najem, a właściciel
wnosi zarzuty

Z Przemyśla donosi nam korespondent (T).:
Rzadki w dzisiejszych czasach ciasnoty mieszka­

niowej proces rozegrał się onegdaj przed Sądon gro 
dlzkim v> Przemyślu. W przeciwieństwie do tysięcy 
procesów, w których właściciel wypowiada najem 
mieszkania lokatorowi, znalazł się w Przemyślu pe­
wien lokator, który wypowiedział najem właśolc.e- 
low.i realności.

I o dziwo, gospodarz, zamiast z radością przyjąć 
wypowiedzenie do wiadomośai i zgodzuć się na wy­
prowadzenie się lokatora — Sam wniósł zarzuty prze 
ciwko wypowiedzeniu, wniesionemu przez lokatora, 
naprowadzając w zarzutach, że najem jest roczny i 

.kończy się dopiero za kalka miesóący, — wypowie­
dzenie zatem ze strony lokatora na dzień 1 czerwca 
b. r. jest przedwczesne.

Ponieważ z treści pisemnej umowy okazało się 
istotnie, że najem został zawarty na rok, przeto sę­
dzia wypowiedzenie u-chylił. i tern samem lokator,

 o-o

im ig r a n c i  d o  P a le s ty n y
Onegdaj wyjechało z Warszawy 50 emigrantów 

do Palestyny. W dniu 1 sierpnia wyjeżdża ponad 
100 emigrantów. . Wśród emigrantów jest wielu 
krewnych palestyskieh. W warszawskiem biurze 
palestyńskiem zarejestrowały się 132 rodziny ce­
lem wyjazdu do Palestyny.
D aw id  P iń sk i w W a rsza w ie

Onegdaj przybył do W arszawy znany pisarz ży­
dowski, Dawid Piński. Na dworcu powitali go 
przedstawiciele Związku Literatów i Dziennika­
rzy żydowskich. Piński będzie bawił w Polsce kil­
ka tygodni i zwiedzi szereg miast, gdzie wygłosi 
odczyty o wrażeniach podróży po Palestynie.
U ro c z y sta  p r z y s ię g a  w  sy n a g o d z e  
w a r s z a w sk ie !

W synagodze warszawskiej na Tłómaekiem od­
była się ohpgdaj przysięga na tle pewnego sporu

który koniecznie chciał opróżnić mieszkanie, zmu­
szony jest dalej mieszkać, no i czynsz płacić.

Tak więc doczekaliśmy się wreszcie i takich cza­
sów, że lokatorzy chcą uciekać z mieszkania, a go­
spodarze chcą ich na gwałt zatrzymać.

Nie wynika z tego jednak, że w Przemyślu 'est 
tyle wolnych mieszkań, że aż gospodarze narzucają 
się lokatorom, tylko w niniejszym wypadku najemcą 
jest StowaTyszenie, którego prezes osobiście zobo­
w iązał się płacić czynsz, a gdy dosyć już tego czyn­
szu z własnej kieszeni w yłożył, tak, iż to mu się 
słusznie sprzykrzyło, postanowił zwolnić się od '■e; 
zmory i najem wypowiedział.

Ale gospodarz jest bardziej chytry i woląc mieć v  
garści płacącego prezesa, izamiast nieściągalne sto­
warzyszenie, wniósł zarzuty przeciwko wypowie­
dzeniu. a biedny prezes będzie dalej zmuszony opła­
cać słano honor swej prezesury.

-o -
pieniężnego między dwoma kupcami żydowskimi. 
Chodziło o sumę 50 zł. Niejaki Abraham Milech- 
man oskarżony byl przez właściciela kawiarni 
„Unja“ Holzberga o to, że podjął 50 zł. Mielech- 
man twierdzi, że sumy tej nie otrzymał. Zastępca 
Holzberga wystąpił w sądzie z żądaniem by Milech 
man przysiągł w synagodze, że takiej sumy nie o- 
trzymał. Przysięgę odbierał prof. rabin Sehorr.

Z jazd d e le g a tó w  n a  k o n fe r e n c ję  
g e n e w s k ą

Z W arszawy donosi PAT.: W centrali związku 
kupców odbyło się specjalne zebranie rady i za­
rządu związku, na którem omawiano sprawę u- 
działu przedstawicieli związku konferencji dele­
gatów organizacyj i działaczy żydowskich całe­
go świata, mającej się odbyć 14 sierpnia br. w 
Genewie. Konferencja genewska ma ustalić wyty­
czne dla przyszłego żydowskiego kongresu św ia­
towego. Centrala związku kupców postanowiła

zwołać do W arszawy na dzień 1 sierpnia br. 
zjazd wszystkich przedstawicieli żydowskich or- 
gnnizacyj w Polsce, biorących udział w konfe­
rencji genewskiej, celem omówienia i opracowa­
nia jednolitego programu gospodarczego dla wy­
stąpienia na konferencji genewskiej.

n a g ły  z g o n  w ic e p r e z y d e n ta  
W arszaw y

W środę wieczór nadeszła do W arszawy z Ber­
lina wiadomość o śmierci wceprezydenta in. W ar­
szawy, Ryszarda Blębowskiego. Wiceprezydent 
Błędowski brał ostatnio udział w zjeździć miast 
w Londynie. W drodze powrotnej zatrzymał się w 
Berlinie, gdzie w hotelu „Baltic“ doznał w środę 
wieczorem nagle ataku serca i wkrótce zmarł.

Śp. wiceprezydent Błędowski urodził się w ro­
ku 188G we Włocławku, był profesorem wolnej 
wszechnicy polskiej w W arszawie, a do prezydjum 
miasta wszedł w roku 1929 z ramienia BBWR. 
był też senatorem z ram ienia BB.

O sła w io n y  g e n e r a ł  i  — c z e k i  
b e z  p o k r y c ia

W dniu 12 bm. wpłynęła do prokuratora sąuu 
okręgowego w W arszawie skarga p. Tadeusza 
Wojdyłło przeciwko gen. St. Bułak- Bałaehowi- 
czowi,* prezesowi Związku b. uczestników powstań 
narodowych o przestępstwo z art. 591 k. k. i a r t  
51 praw a czekowego, polegające na wystawieniu 
czeku bez pokrycia na sumę 2.000 zł.

Nie jest to pierwsza tego rodzaju spraw a, 
gdyż w  dniu 21. w X. sądzie grodzkim odbędzie 
się również spraw a karna przeciwko temu same­
mu generałowi o wystawienie czeku bez pokry­
cia na sumę 750 zł.

Jak wiadomo, gen. Bułak- Bałachowicz odegrał 
mało sławetna rolę podczas ekscesów antyży­
dowskich w latach 1919—1920, kiedy to stał na 
czele odziałów partyzanckich, walczących U bok. 
arm ji polskiej.

S p ra w a  o d w o ła n ia  p rzy ja zd u  
g e n . B a d en —P o w e lla

Ja k  się dowiadujemy, wiadomości, jakie ukaza­
ły się ostatnio o odwołaniu przyjazdu do Polski 
twórcy harcerstwa, gen. Baden-PowelTa, są nie­
ścisłe.

Jak  wynika z listu, wystosowanego do Związku 
Harcerstwa Polskiego przez gen. Baden-PowelTa, 
odwołuje on zapowiedziany swój udział w zlotaeh 
harcerskich w Szwajearji, Holandji, Łotwie, Esto- 
nji, Finlandji, na Litwie i w Polsce, skutkiem złe­
go stanu zdrowia, oraz kryzysu finansowego w 
Anglj:. Na zlocie skautów wodnych w Polsce gen. 
Baden-PowelTa reprezentować będzie dyrektor 
międzynarodowego biura skautowego, p. Martin, 
którego przyjazd wbrew informacjom, jakie uka­
zały się ostatnio, nie został odwołany. Również 
przybędzie do Polski lady Baden-Powell, która- 
weźmie udział w konferencji żeńskiej harcerstwa 
na Buczu w dniach od 6—15 sierpnia.

Informacje o odwołaniu przyjazdu dcł Polski 
gen. Baden-PowelTa z przyczyn politycznych, nie 
potwierdzają się. (PAP).

P is a r z e  p o lscy  w  „ Iw o “
W tych dniach redaktor wileńskiego ,,S!owa“ 

Cat-Mackiewiez i znany literat wileski Jerzy  Wy- 
szomirski zwiedził Żydowski Instytut Naukowy 
(,,Iwo“) w Wilnie. Goście przez dłuższy czas prze 
glądali liczne zbiory Instytutu.

W ie lk ie  w e s e le  c h a sy d z k ie
W Otwocku odbyło się wesele syna cadyka z 

Aleksandrowa z córką cadyka z Modrzejowa. — 
W weselu wzięło udział kilka tysięcy zwolenni­
ków obydwu cadyków. Uczta weselna trwała do 
czwartej rano.

Z w y ro d n ia ły  o jc ie c
Przy ul. Krochmalnej 1 w W arszawie mieszka 

Józef Kobyliński, murarz. Jego syn, 12-lctni Jó­
zef, nie należy do dzieci spokojnych, to też ojciec 
często go katował. Przed kilku dniami Kobyliń­
ski zamknął swego syna w komórce na G-em pię­
trze. Gdy lokatorzy tego domu o tem się dowie­
dzieli, wyważyli arzw l komórki, gdgi* *nal«<P
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M I N A  K A I ,M U S O W A
ł o m  p m - i } J l  . .  ca

i m r i i  po krótkich a ciężkich cierpieniach 
w 34 roku _jCiu.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpog-z« 
bovego na cmentarzu żydowskim w Krako. ie 
nastąpi dzM w plotek jp.?t I > jm . o godr.
łfegłej popol o c z_ jri_damiają w cii Ikim
smutku pogrążeni

bią ł, dzieci I Rodzino

nieprzytomnego chłopca. W spraw ie tej policja 
prewadzi dochodzenie.

W a lk a  z  p o r n o g r a f ią  z a g r a n ic z n ą
M inisterstwo spraw  wewnętrznych odebrało pra 

wo debitu pocztowego następującym czasopismom 
niemieckim: „Fhegliich und Liebesleben", wycho­
dzącemu w Berlinie, „Licht, J.and Blatter fur 
Freikórperkultur nnd Lebenserneucrung" wycho­
dzącemu w Egcstofr pod Hamburgiem, „Asa“ wy­
dawanemu w Lipsku zeszytami, z których każdy 
zaopatrzony jest w kolejny numer i osobny tytuł, 
wreszcie wydawanemu w Lipsku czasopismu „So- 
ma“ (Monatschrift fur Kórperkultur und Kunst).

M inisterstwo motywuje odebranie debitu pocz­
towego tern, iż czasopisma te zaw ierają w swej 
treści cechy przestępstw, przewidzianych w art. 
281 k. k. i par. 516 u. k.

zru p y  b ia ło s to c k ie  
d la  u n iw e r sy te tu  w ile ń s k ie g o

Prowadzone od dłuższego czasu pertraktacje 
wydziału lekarskiego uniwersytetu wileńskiego 
z magistratem białostockim w sprawie dostarcza 
nia trupów dla celów Tankowych zakładowi ana- 
tcniji w Wilnie, zostały uwieńczone pomyślnym 
wynikiem. Prezyajum m agistratu białostockiego 
zgodziło się ua dostarczanie zwłok. W zwiąkzu 
z tern zakład anatomji przystąpi jeszcze w drugiej 
połowie bm. do budowy specjalnego budynku dla 
przechowywania zwłok.

D w u le tn ie  d s le c k u  s p a lo n e  
w  s to d o le

Groźny pożar na przedmieściu W arszawy
W środę popołudniu na warszawskiem przed­

mieściu S tare Bródno, w kolonji t. zw. Głodno, 
wybuchł groźny pożar. Zapaliła się szopa, a od 
niej dom mieszkalny. Stamtąd płomienie przenio- 
«ły się na sąsiednią zagrodę W jednej chwili 
ogień objął budynki gospodarcze i dom mieszkal­
ny. O uratowaniu czegokolwiek nie było mowy. 
Przybyła na miejsce straż ogniowa musiała jedy­
nie walczyć z żywiołem, by nie dopuścić go na 
dalsze domostwa.

W czasie pożaru ludzie potracili głowy. Jedni 
wynosili, co się dało, większość, łamiąc ręce 1 
lamentując, przyglądała się straszliwemu zniszczę 
nlu. Po pożarze, gdy zgliszcza już dogaszono roz­
legł się nagle rozpaczliwy krzyk kobiecy.

— Gdzie jest moje dziecko?!
To lokatorka Olszewskich, Pachnikowa, szuka­

ła swego dwuletniego synka, Henryka.
Dziecka nigdzie nie było. Daremnie szukano 

wokoło.
Dopiero gdy strażacy zaczęli rozgrzebywać b o ­

sakami zgliszcza spalonej stodoły, znaleźli w nich 
doszczętnie zwęglone zwłoki chłopca. Jak sie oka­
zało, Henio bawił się w stodole. Pożar wybuchnął 
z taką siłą, że dziecko nie mogło się już wydostać 
Z płomieni. Jego płaczu i krzyków w ogólnem za 
mieszaniu nikt nie słyszał.

K a lisk i to w a r z y sz  Al Capone*a  
z g in ą ł  n a  sz u b ie n ic y

Ubiegłej nocy wykonano na dziedzińcu więzienia 
w  Kaliszu wyrok śmierci przez powieszenie na Jó­
zefie Pachołku. P , Prezydent Rzeczypospolitej z 
?*rawa łaski nie skorzystał.

P o z n a ń sk a  sz a fk a  fa łsz e r z y  
b a n k n o tó w  p rz ed  są d e m

Przed sądem okręgowj m w Poznaniu tocey}a się 
tozpr-awa karna przeciwko szajce fałszerzy 100-zł o 
tow ycn banknotów, W wyniku przewodu sądowego 
CM skazał oskarżonych Wincentego Fiedlera i 2ur- 
ka na karę więzienia po 2 lata. Nie-trzepka Antcza­
ka, Anrę Adamską po 1 roku więzienia, a Leona 
Adamskiego na 1 i pot roku więzienia. Dwaj oskarżę 
ot otrzymali karę 6, względnie 8 miesięcy więziie- 
ai*.

Dnia 19 b. m.

ulir o i H U B z y i k i t .

fascynującej 
powiewu
Kathtii rajgtnnirg

„ M A Ł Ż E Ń S T W O  H A  D W A  L A T A 1*
O g ro m n e n a d u ż y c ia  
w  f ir m ie  S o lvay

Kradziono sodę całeml wago..amf
W tow arzystw ie ,,Soivay“ w W arszawie stw ier­

dzono ogromne nadużycia. Rewiizja ksiąg wykazała, 
że urzędnik firmy Smlcm-icki wpisywał do ksiąg 
cale kojumny fikcyjnych pozycyj. Magazynierzy 
Wiśniewski, Kostusiak i Kaczmarek wj-dawafi z ma­
gazynów całe w agony sody, nie m ają: na to żadne­
go u/poważnienia.

Kradzioną sodę kupował w cenie 600 zł za wagon, 
podczas., gdy normalna cena wy,nosi 4.000 zł. — ku­
piec z Torunia, Jan Truszkowski.

W szystkie wymienione osoby aresztowano. Dal­
sze aresztowania i dochodzenia w tej ogromnej afe- 
Tze są w toku.

Ć w iczen ia  g im n a s ty c z n e  n a  w ieży  
k o ś c io ła  #

Z Zamościa donoszą: We wsi Sitniec pod Zamo­
ściem w ydarzył się tragiczny wypadek, któremu u- 
legł umysłowo chory Jan Repeć. Mianowicie wszedł 
on przez nikogo niezauważony na szczyt wieży m:ęj 
scowego kościoła, gdzie rozpoczął popisy gimnasty­
czne. W pewnej chwili stracił równowagę i z w y­
sokości 50 m runął w  dół. zabijając się na miejscu

LISTY  Z KRAJU

Z Sanoka
WIELKI WIEC PROTESTACYJNY. Staraniem

komitetu obywatelskiego odbyt się ub. niedzieli w 
sali posiedzeń rady miejskiej, pod przewodnic­
twem prezesa zarządu gminy żydowskiej p. dra 
S. Rainera wielki wiec protestacyjny przeciw an­
tyżydowskiej hecy hitlerowców w Niemczech. — 
Mowę okolicznościową, wygłosił tow. Dr. Splegel, 
poczem została przyjęta odpowiednia rezolucja.

UROCZYSTOŚĆ JUBILEUSZOWA „POALEJ- 
SJONU“. Onegdaj odbyła się w sali „Jad-Charu- 
cim“ akadem ja z okazji 25-lecia istnienia organi­
zacji „Poalej-Sjon11 w Sanoku, połączona z poświę­
ceniem sztandaru. W uroczystości brali udział: 
delegat K. R. w Krakowie tow. Wellner oraz 
przedstawiciele wszystkich miejscowych organl- 
zacyj sjonistycznych i P  . P. S. Wieczorem odbył 
się bankiet na cześć delegata K. R. tow. Wellnera.

GOŚCINNY WYSTĘP ZESPOŁU J. TURKO- 
WA. Zespół J. Turkowa odegrał onegdaj w sali 
„Domu Żołnierza11 sztukę p. t. „Kobieto nie 
grzesz11. Gra znakomitego zespołu wzbudziła — 
jak zwykle — u licznie zebranej publiczności za­
chwyt E lc u .

Piątek, 15 Kuc.'.
Kraków (312.8) l ł . 58. Sygnał, hejnał, 12.10: 

Przegląu prasy, 12.20: Gramofon, 12.40: Komuni­
kat meteorologiczny, 12.45: Gramofor, 15; Komu­
nikat gospodarczy, 1510: Gramofon, lo.iłO: Ko­
munikaty, 15.35' Gramofon, 16.35: Dia żeglug:, 
16.40: „Ważność i znaczenie jazdy kopnej11, — 
mpr. J . K. Chodowiecki, 17: Koncert o rk iem y  
36 p. p. (Weber, Bizet, J. Strauss), 18: „Lekarz 
chorego świata" — p. W. Rogowicz, 18.20: Muzy­
ka taneczna, 19.15. Rozmaitości: Komunikat spor­
towy, 19.30: Giełda zbożowa, 19.35: Dziennik pra­
sowy, 19,45: „Kobieta w waice o Kańezundiongę" 
— p. dr. M. Predro-Boniecka, 20: Kouceit symfo­
niczny Filharmonji Warsz.: dyr. Fitelberg, B. Ginz 
burg (wioloncz.) (Beethoven, Mendelssohn. — (W 
przerwie feljeton muzyczny), 21.50: Dziennik pra­
sowy, 21.óo: Wiadomości bieżące, 22: Muzyka ta ­
neczna, 22.40: W: adomośc sportowe, 92.50: -Mu­
zyka taneczna.

Warszawa (1411.8) 11.58—1B.Ć5 p Kraków,
19.45: Przegląd prasy rolniczej, 20—23.30: p. Kra 
ków.

Katowice t.408,’7) ll.5 8 _ 1 6 .lG : p. Kraków,
15.10: Bajeczki Cioci Heli dla dzieci, 15.20: Gra­
mofon, ln.20: Porady kosmetyczne — M. Żuław­
ska, 16.4G: p Kiaków, 17: Koncert ork. mandolin, 
„Halka", 18: Odczyt prof. dra Simma „Las", 18.20 
—19 45: p. Kraków, 19.45: Odcinek powieści, 20— 
23: p. Kraków, 23; Skrzynka pocztowa francuska.

Lwów (380.7) 11.58— 19.45: p Kranów, 19.45: 
Feljeton T. Parnickiego „Portrety chińskie", 20— 
22: „Mister Plick ratuje sytuację" — parodje i gro 
teski: wykonana A. Fleischer, 22.30—23.30: p. 
Kraków.

Sztuttgarc (300.6) 10: Śpiew, 12, 12, 16 I 17: 
Koncerty, śpiew, 19.30: Dawna muzyka taneczna, 
20, 21.30—24:: Muzyka.

Rzym (441.2) 12.45, 17.30- Muzyka, śoiew, 
20.45: Koncert, symfon. 1 Wioloncz.

Praga (4»8.6) 12.30, 19.36 Mrzyka śpiew, 20: 
Operetka.

WiwMi- (517.2) 11.30: kw arte t, 16.30: Orkie­
stra  kobieca, Mozart, Haydn, Jokl, 20.05: Opera 
komiczna A. Lortzingn „Car i cieśla", 22.80: Mu­
zyka lekka.

Langenoerg (481.4) 12, 13, 17: Muzyka 20: Ko­
meda. L. Huldy, 12.20—24: Muzyka rosyjska.

Poradnik szkolny
Uczeń VIII kl. pow szechnej. 1) W p isy  i e - 

gzam iny w stępne w szkołach państw ow ych  od 
b y w ają  się ty lko  przed  w ak ac /am i, 2) N or­
m aln ie  — w w yją tkow ych  w ypadkach , w ro ­
ku bieżącym  jest to prawne niem ożliw e, 3) Nie 
m a ustaw ow o określonej taksy , ale w ydatk i 
w ynoszą do 15 zł. m iesięcznie.

M inerw a. 1) N iepotrzebna je s t koncesja. 2) 
O dpada. 3) N ależy zgłosić o o tw arc iu  szkółki 
w  k u ra to rju m .

S tro sk an a  , abso lw entka. 1) P o d an ia  w nosi 
się ty lko  na  trzy  w ydzia ły  a  to  m edyczny, f a r ­
m akologiczny a odn iedaw na w ym agane są p o

d an ia  na  w ydziale  filozoficznym  gdy c h o a n  o 
n au k i przyrodnicze. 2) Można oczyw iście w no­
sić podania . W p isy  odbędą się w e w rześn iu .

A b itu rjcn t g im n az ja ln y . 1) Ja k o  słuchasz  
zw yczajny  m e może P a n  uczęszczać uo te j u -  
czelni. E gzam in dojrzałości je s t konieczny. 2 ) 
Jako  słuchacz n ad zw yczajny  — tak . 3) A dres: 
K raków , S ienkiew icza 4. W pisy  odbędą się 
dopiero w e w rześniu .

Jed y n ak . Szkoła tak iem i sp raw am i n ie  m o­
że się zajm ow ać. Je s t to  sp raw a  w yłącznie  le­
karza.

M aturzysta  1) A bsolu tn ie  n ie  należy tego 
czynić. W  grę w chodzi m ożność zd aw an ia  
egzam inu  dojrzałości t 2) P ostąp ił n iew ątp liw ie  
niepedagogicznie.
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L e k a rz  cho rób  w ew n ę trzn y ch  
p r z e p r o w a d z i ł  s ic ;

na ul. Zieloną L. 24/1.
o rd y n u je  od 3— 5 popo łu d n iu  
T e l e i o i k  Nr 1 1 3 -7 3jjOkr

W A f L i R l l f L

Wschód 
słońca 

3  tn. 30

LIPIEC
15

PIĄ T E K  

11 T am uz 5692

Zaebód 
słońca 

19 m . 28

Nowe połączenie kolejowe 
Kijków— Krynica

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych donosi:
Z  dniem 16 liipca b,r. a i  do odwołania uruchamia się 
taa linii Kraków,—Krynica dodatkową parę pociągów 
wycieczkowych, śwdąleusnych Nr. 625 i Nr. 626, 
JauTssuijĄce według nas.ępuiiącego pianiu: 1) poc. Nr. 
;625 z Krakowa odjazd godz. 13.38 w soboty, przy- 
jfazd Krynica godz. 18.05. 2) poc. Nr. 626 z Krynicy 
■odjaza w Każdą niedzielę godz. 19.17.. przyia.zd Kra­
ków,, godz. 23.41. Poc. Nr. 626 z Krynicy odejdzie 
wyjątkowo zam iast w niedzielę, dwa 14 sierpnia do­
piero w  dragi dzień Świąteczny, tj. dnia 15 sienpnia.

Częściowe zaniknięcie szosy 
Kraków—Zakopane

U rząd w ojew ódzki pow iadam ia w szystkich za­
interesow anych, że z powodu przebudowy odcin­
ka drogi państw ow ej Nr. 13 W arszaw a— M orskie 
Oko, ruch tranzytow y na odcinku Pra.dnik C zer­
w ony— KraKÓw— Myślenice zostaje z dniem 20 
hm. zam knięty i sk ierow any drogą w ojew ódzką 
K raków — S iepraw — Myślenice dla komunikacji 
w  k ie ru r /u  Zakopanego, a na drogę K raków — 
Kobierzyn— Skaw ina dla kom unikacji w  kierun 

|ku do Białej i Żywca o raz przez Biały P rądn ik  
,i Rakow iee w kierunku Kielc. P.ucli m iejscowy bę 
dzie nadal utrzym any za każdorazow em  zezw ole­
niem k ierow nika budowy.

Krwawa awantura na zabawie
W  czasie odbyw ającej się w  domu D ym itra Ma- 

ściuka w  Rostoce (pow. Nowy Sącz) zabaw y, po- ( 
w sta ła  bójka między parobkam i, w  czasie k tórej 
'E mii P o ilw ka (la t 29) posti-zelił trzykro tn ie  z re ­
w olw eru w  głow ę F ilipa Salomnoa. Na szczęście 
w szystk ie trz y  kule zran iły  Salomona ty lko po 
w.;erzchow nie w skórę i mięsień. N astępnie Po- 
liw ka oddał jeden s trza ł z rew olw eru do Fłdvvar- 
tia Bobka (la t 32) ran iąc  go w szyję. A w an tu r­
nik z ran ił jeszcze rękojeścią rew olw eru P aw ła  
K arasicw icza, przecinając mu w argę. Za aw an tu r 
n iłiem , k tó ry  zbiegł, wszczęto poszukiw ania.

Zbrodnicze podpalenie
W dniu wczorajszym  nadeszła do K rakow a w ia 

dumość, że w  K ryspinow ie (pow. krakow ski) po­
ż a r  zniszczył zabudow ania S tan isław a Kaduli i 
Jan a  Kozła, w yrządzając szkodę na około 6 000 zł. 
P rzeprow adzone dochodzenia usta liły , że pożar 
pow stał w skutek zbrodniczego podpalenia, k tó re­
go dopuścili się z zemsty Bieniek Andrzej, B aster 
Albin i Bieda Jan. Podpalaczy aresztow ano i od­
staw iono  do dyspozycji w ładz sądowych.

— ooo-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 

22, plac M atejki 3, ul. Sienkiewicza 2, R akow icka 
12, D ietla 36, K alw ary jska 27.

— ZF< STOW. GEMILAS OHASUDTM W  POD­
GÓRZU. Onegdaj odbyło się w alne zgrom adzenie 
S tow arzyszenia Gemilas „Chasudim Keladith" w 
Podgórzu w  sali Zarządu gm iny żydowskiej. Spra 
■wozdanie z czynności za okres spraw ozdaw czy tj 
1930/31 i 1931/32 złożył p. B ieberstein, sek re tarz  
Siow Udzielono w tym okresie  353 pożyczek na 
sumę 49.965 zł, zwrócono 45.732.36 zł. Saldo wy­
nosi 23.752.34 zł, a suma obrotowa 24.411.19 zł, 
k tóra powiększona została datkeim dobrowolnym 
bezimiennego dobrodzieja za pośrednictwem p. 
dyr Ehrllcha kwotą 2000 zł. Obecnie suma obro-

Kcho strajku generalnego w Krakowie
Trzy wykoki skazujące —  sześciu uwolnionych

(rg) Donosiliśmy >,iż, iż w ubiegłym tygodniu roz­
poczęła się w sądzie okręgowym karnym  w  Kra­
kowie rozprawa przeciw 7 oskarżonym o udział w 
■zajściach, jakie miały miejsce podczas strajku gene­
ralnego w dniu 16 marca w Krakowie. Oskarżeni 
zostali aresztowani w maju br., pod zarzutem udzia­
łu w zajściach, poezem prokuratura oskarżyła ich o 
zbrodnię gwałtu publicznego z § 81 i 82 oraz w ystę 
pek zbiegowiska.

W ubiegłym tygodniu, z. powodu dopuszczenia 
p rzez sędziego Pustkowskiego. przed, którym toczy­
ła się rozprawa, łailkiui świadków rozprawę odToczo- 
no do dnia wczorajszego.

Na wczorajszej rozprawie zeznawali świadkowie: 
komisarz Olearczyk. Boaliik, Ziółko, Winiarski, Simon

KotiuSeotó Urban, WoJkowaiki i Szosiakówna. Po 
zamknięciu postępowania dowodowego przemawiał 
p r-kurator dr. Szypuła oraz obrońcy, adwokaci d r 
Aleksandrowicz, dr. Bross, dr. Gross Zygm., dr. kin* 
geJhelm i dr. Scliuldenfrei.

Sędzia Pustkowski wydal wyrok skazujący Euge­
niusza Gacka n a  7 miesięcy ciężkiego więzienia, E- 
rniila Hajtę i Michała S tygarysa na 4 miesiące ciężf 
kiego więzieria. W szystkim zaliczono areszt śled­
czy.

Natomiast Julian Gędzior, Andrzej Gaweł, Stani­
sław  Rzegocki. Edward Stygarys. W ładysław  Ada- 
mowski i Jan Lebiaszek zostali uwolnieni od winy 1 
kary.

tow a w ynosi 20.411.19 zł. N astępnie odbyły się 
wyLory członkow Zarządu.

— II. TURNUS KOLONJI WAKACYJNEJ SZKC-
I.Y ..CHEDER 1WRI‘ W JORDANOWIE. Komitet Ro 
daicielsiki sizlkoły powszeclinej „Cheder Iwri“ (Miizira 
chi) w Krakowie przyjmuje do poniedziałku 18 otn. 
wląoaaie zgłoszenia na II. turnus kolonii w akacyj­
nej w  Jordanowie. Komitet Rodz. urzędować bedzie 
por.az ostatni w poniedziałek od. godz. 8—9 wieczór 
w kancelarii s akoly przy ud. Miodowej 26.

— SPĘD KOINi na ta rg  w  K rakow ie przy  ul. 
Zablócie był następujący. Ogółem spędzono 255 
koni, płacono za sztukę, za konie pojazdowe od 
200 do 400 zł, za konie pociągowe lekkie od 120 
do 400 zł, za konie rzeźne od 15 do 60 zł. Ze spę 
dzonych koni sprzedano: na wywóz zagranicę kra 
ju 4 sztuki, na rzeź m iejscową 8 sztuk. Ceny utrzy  
m yw ały się na poziomie ta rgu  poprzedniego. P o­
pyt słaby. Tendencja zniżkowa.

— POBITA PRZEZ BRATA Posterunkowy pa­
tro lu jący  na ul. M azowieckiej napotkał kobietę, 
leżącą na chodniku. Po w ezwaniu pogotow ia r a ­
tunkow ego okazało się, iż jest to  Salomea Gold- 
berger, zam. przy ul. Podbrzezie 2. Z ostała ona 
przez b ra ta  swego Rom ana W ehlfeilera zam przy 
ul M azowieckiej 130, w yrzucona z m ieszkania i 
pobita. P rzyczyną pobicia były niesnaski rodzin­
ne.

—■ POŻAR O PÓŁNOCY. Nocy onegdajszej oko- 
ł ogodz. 12-tej w ybuchł pożar w  kominie sa li re­
stauracy jnej przy ul. Józefa 18. S traż pożarna po 
krótkie j akcji ogień ugasiła . Szkoda nieznaczna.

— UTONĄŁ PODCZAS K Ą PIELI. Onegdaj w 
południe Antoni Ocumaiiski (lat 18) z Rudaw y 
pow. Chrzanów, uczeń łryzjersk i w czasie kąpie­
li w gliniance w  Trzebini, nie umiejąc plywća, 
utonął. Zwłoki w ydobyto i odstaw iono do kost- 
nicy.

— ŚMIERĆ: POD KOLAMI SAMOCHODU. One­
gdaj przedpołudniem  2 i półletnia dziewczynka 
Sabina Behr, pozsotaw iona hez opieki, baw iąc się  ̂
na goścuicu w Bochni, w padła pod kola przejeż­
dżającego wozu, ponosząc śm ierć na miejscu.

—  WŁAMANIE DO CERKW I. Nocy ubiegłej w  
K rynicy wsi (pow. Nowy Sącz) w łam ano się do 
cerkw i ruskiej, z k tórej w łam yw acze w ynieśli 
na pole drew nianą skrzynię i po rozbiciu jej sk ra  
dli gotów kę w  kwocie 3u0 zł, poczcm zbiegli. Do­
chodzenia w  toku.

— SPŁOSZENIE ŚWIĘTOKRADCÓW. Nocy 
onegdajszej nieznani spraw cy w łam ali się do ko­
ścioła parafjalnego do jeunej w si pod Nowym 
Sączem, gdzie otw orzyli podrobionym kluczem ta- 
bcrnaculum  w  zam iarze zrabow ania naczyń litu r­
gicznych. Świętokradcy zostali jednak spłoszeni 
przez stróża i zbiegli, porzuciw szy łup.

_  W UPALNY DZIEŃ „POD TELEGRAFEM *. 
W ciągu dnia w czorajszego zostali doprowadzeni 
do więzień policyjnych: Grzesio F ranciszek (la t 
14) za kradzież 50 zł w sklepie (Umera pl. Wol 
nica 8. — Maj W ładysław  (lat 20) za kradzież 20 
złotych na szkodę Zofji Łodyga. — Zajdner 1(1 
jesz (lat 18) i Mai uszeczko F lo rjan  (lat 20) za 
kradzież kieszonkow ą kwoty 5 zł na ul. Dietla 
na szkodę K atarzyny L anertek  z Kadziszowa. 
P ierzchała Eugenjusz (sa t 20) za kradzież kie- 
szodkową kw oty  6 zł z ubrania pozostaw ionego 
w czasie kąpieli na brzegu. Nadto przytrzym ano 
1 osobę za żebractw o, 2 włóczęgostwo, 2 za uchy­
lanie się od służby w ojskow ej, 3 przekrocz, szu- 
pasu i Maeję Rachw al (lat 37) za porzucenie dzie­
cka w dniu 10 bm. na w ałach koło V. Bastjonu. 

 o o o -----

— W Z AJ. POM. ST UD, 2YD. WYŻ. UCZEL, 
W POZNANIU udziela informacyj w sprawie stu­
diów w Poznaniu za nadesłaniem 30 gr. znaczka 
pow ow ego. Adres: Wzajemna Pomoc Stad. 2>d. 
W. U, Poznań, Szewska 10.

PAŃSTW OWA ODZNAKA SPORTOWA
Chcąc zapropagow ać w śród  mieszkańców K ra­

kow a P aństw ow ą Odznakę Sportow ą oraz umo­
żliw ić zdohycie jej, organizuje miejscowy O śro­
dek- w .  F. w  dniaołi 22, 23 i 24 bm. całkow itą  p ró ­
bę w  naęstpujących ćwiczeniach: z g rupy  p ierw ­
szej g im nastyka i pływ anie, z grupy  drugiej: skod 
wdał, wzwyż, o tyczce, s ta n y  do w ody i z tram ­
poliny, z grupy trzecie j: biegi na bieżni 60, 600. 
400, 800 m, z grupy  czw artej: rzu t dyskiem, oszcze 
pem, granatem , piłką palan tow ą i sia tkow ą o raz 
pchnięcie kulą, z g rupy  piątej- m arsz 3, 5, 10 kim. 
bieg 800 ni, 3 i 5 kim., pływ anie 200, 400 i 1000 
m, z grupy  szósiej: strzelan ie z w ińtrów ek i b ro ­
ni m ałokalibrow ej.

Chcąc uzyskać p raw o  do noizenia P aństw ow ej 
Cdznaki należy z 6 wym. grup wykonać po jedne*) 
ćwiczeniu z dodatnim  wynikiem.

Zgłoszenia pisem ne osób obojga płci w  w ieku 
od la t 16 do 60 przyjm uje Komendan* O środka 
WI-. w  K rakow ie przy  ul. Zw ierzynieckiej 26, du 
dnia 20 bm.

Kluby sportow e, stow arzyszenia HVF i PW . o- 
raz nie zrzeszone, mogą przesyłać zgłoszenia zbio 
row e względnie jeśli term in nie odpow iada, po­
rozumieć się ustnie z Komendantem O środka W F. 
celem zorganizow ania oddzielnej próby. U dział 
w próbie bezpłatny.

Inform acyj odnośnie regulam inu, w yboru  ć w i­
czeń, o raz  zgłoszenia do POS. udziela personel 
Ośrodka W F. w  godzinach między U  a 12 codzieu 
nic dc dnia 20 bm.

Zbiórka ubiegających -się w  kostjum ie gimn. o 
godz. 17 na Stadjonie W ojskowym  — w  razie zaś 
nicpogdoy, o tej sam ej porze w  Ośrodku W F.

i EATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Sohola 8 wiecz: „Szczęście od ju tra "  (prem jera).
ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRAuOM 11)

Sobota „M aska szatana'*.
REPER TU A R  K IN O TEA TRÓ W  ,

APOLLO: „To inna“ (Madeleine R onard, P ie rre  
E lancher).

ADRIA: „Noce marokańskie'*.
DCM ŻuLN IERZA  POLSKIEGO; „Młodość na

bezdrożu".
PROMIEń: „Iladżi Murat'* (Lii D agoyer i Iw an

Możżuchin).
SZTUKA: „K ajdany przeszłości" (Jean  Bennet, 

M yrna Loy).
SŁONCE: „Napad na ekspress i F lip  i F lap".
W ANDA: „Ja  się boję utyć" (M ary D resśler) 

i „Człowiek z tłum u" (Jam es M urry).
UCIECHA: „Kobiecie należy w szystko w yba­

czyć".
 oqo------

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM DIETLA 4 5

ŚM IER TELN E ZAPASY BOKSERÓW .
W  B ukareszcie odbyw ał się onegdaj tu rn ie j 

bokserski m iędzy dw om a m istrzam i: S to ja-
nem  i D um ilrescu. W alka  skończyła się t r a ­
gicznie. S tojan  pow alił zapaśn ika  D um itrescu 
cnocKautem tak  b ru ta ln ie , że zapaśn ik  ledwie 
pow lókł się do garderoby, poczein odwieźć 
m usiano  go do szpitala. W ciągu nocy Durni 
trescu zm arł. Zarządzono sekcję zwłok.

O D PO W IED ZI REDAKCJI
STAŁA ABONENTKA .,N. DZ.“ NR. 500: Do

B iura Palestyńskiego, K raków , Stradom  15,, ofic.
J. U. N. S.: P rzez każdą w iększą księgarn ię mo­

żna sprowadzić.
X.: Odpowiedzi „Lekarza Domowego” zaczną

się ukazyw ać od 1 sierpnia br.



S tr. I ł . -NOW Y DZIENNIK" sobota 16 £11. 1932 Nr. 192

a e m t i i f E f E E i
CmEm-mA KRAKOW SKA

Kraków, 14- 7. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Do- 
ia r bez zmiany.

Zebranie giełdowe cechowało minimalną chęć 
da pracy. Większość papierów z braku zapotrze­
bowania w zupełnem zaniedbaniu. Poszukiwano 
jedynie akcje Banku Polskiego i 4-porc. Premjo- 
wą Pożyczkę inwestycyjną jednakowoż bez trans- 
aKcyj. Do aoiowania papierami oficjalnie koto- 
.wanemi nie doszło.

Na p^giełdziu objaw podobny. Płacono 4-proc. 
Prem, Poż. dolarową 47.50, w towarze 47.65 bez 
oorotów.

Waluty i dev’*zy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

ł międzybai.zowych zasadniczych zmian nie za­
notow ana Usposoioni„ spokojne. Podaż w ystar­
czająca. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i pól 
do 8.90 i pół, czeki bankowo 8.90—8.92. K ursa o r­
ientacyjne: Funt szterling 31.50—31.75. Frank
Szwajcarski 17375—-li i l u  Marka niemiecka 211 
—21*50.

G IEŁD A  W ARSZAW SKA
W arszawa, 14. 7 PAT. Akcje: Bank Polski 72, 

73. Pojwobki: 3 proc. budów lana 36.25, 4-proc. in- 
wes tycyjna 93.56, 93.25, 93.50, • 4-proc. dolarowa 
*7 25* 4f.t>0 7-proe. stabilizacyjna 46.50, 47.50, 47.25. 
10- i poc kolejowa 100, Listy zast. BGK. ber zmiany

W aluty- Dolar nienotowany. Dewizy: Gdańsk
174.10, 1/4.13, 173.67, Londyn 31.65, 31.80, 31.5 >, 
Newy Jork 8.921, 8.941, 8.091, telegr. 8.920, 8.949, 
*.9l\ Paryż 35.02, 35.11, 34.93, P raga 2C.39 i pół, 
96:46, 26.33, Szw ajcaria 17A95, 174.38, 17352, Wło- 
cby L 00, 45.82, 40.38,

GIEŁD A  PO ZnA N SK A
PoziuUieka giełda zbożowa z dnia 14. 7. 1932. 

pszenica 21 i pół do 22 i pół. Ogólne usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA WłEDLTtSKA
Wiedeń, 14. 7 PAT. Waluty i d<swi*y: Berlin

168.05—169.65, Budapeszt 124.295, Londyn 25.25— 
25.46 Nowy Jork  709.20—713.20, Paryż 27.82—27.93 
P raga  20.98 i pół do 2116 i pół, W arszawa 79.31 
—70 79 Zurych 138.10-138.90. Amerykańskie 706.50 
—71250, Niemieckie 168.05—160.52, Angielskie 25.08 
—20.32, Francuskie 27./0—27.90, Włoskie 37.06— 
87 34, Polskie 79.15—79.75, Szwajcarskie 137.60— 
138.SC

Papiery  wartościowe: Kclej Południowa 13.6, 
U aliria 9. 7a, Aipiny 830.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 14. 7 PAT. Z powodu saburzeń atmosfe­

rycznych notowań brak.
POZYOZKi POLSKIE W NOWYM JORKU

Nowy Jork . 13. 7. K ursa zamknięcia: Dillonow- 
ska 53. Stabilizacyjna 46. Dolarowa nienot. Sla- 
Si' 36. W arszawska 35. Tendencja utrzymana.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
na giełdzie w* Paryżu 1.450 fr. fr. za 100 doi. nom. 
w art. Na giełdzie w Londynie 69 i pół L za 100 L 
nom wart.

LONDYŃSKA GIEŁDA M ETAII
Londyn, 14. 7. Cynk dost. uatycnm. 115/16, te r­

min. 1113/16, cyna natyehm. 127 7/8—128, termin. 
126 1/2—129 5/S, Banka 138, S tra ils 1331/4, ołów 
Oitychm. 913/16, termin. 10 3/16, miedź natyehm. 
26 3/8--26 1/2, lei min. 25 13/16—25 7/8, Elektrolit 
29 1/2—301/2

WISŁA— WACKER lYUEDEŃ) 3:3 (3:3)
Wisła uzyskała mimo b-ak.u kompletu (Balcer, 

Reyman 1.) zaszczytny wynrlc remisowy e znako­
mitą obecnie drużyną wiedeńską W acker. znaną już 
i wielokrotnych występów w Krakowie. W pra­
wdzie goście byli i  punktu widzeniu szkoły, klasy, 
•tylu i umiejętność/ p/karskiej z n ą c ^ ie  lepsi, aie 
wynik, ną który składa się przecież szereg czynni­
ków jest sprawiedliwem odzwierciedleniem prze­
biegu gry W isła prowadziła nawet w 30 minutach 
9:u t  doskonałych strzałów  Kisielińskiego ale go- 
tole rych’o  zorientowali a e i wyszukali słabe stro- 
■y gospodarzy i wyrównała jeszcze do przerw y 
IpAkny atic>ał Wfilzboftera), po części także z winy 
ate równego tym razem i niepotrzebnie wybiegające­
go Koźmina.

P a  pauzie dopiero wzięli się Wiedeńczycy na 
•erjo  do pracy i przy wielkie) przewadze I pięknej, 
kombinacyjne], typowa wiedeńskiej grze uzyskali 
pow adzenie z wolnego rautu horw ata , Koźmin miał 
w k łj.  zasłonięty, a pozttem  i powodu zachmu- 
aęenla i deszczu było kil ciemno. Na kilką minut 
przed końcem nadaje ten celowe] komninaęji Kutląr- 
e«yłc II-. grając) w ataku, a Artur .*e skośnego strza­
ła wyrównuje. Sędzia p. Oumplowlcz.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Jednak unieruchomięn e kopalni 
„Ferdynand"!

Katowice. 14. 7. (K) Po Łwii-dniowej konferencji, 
jka Loozya się u komisarza demob. za-padlo dziś o- 
rzeczente, dotyczące losu kopalni „Ferdynand", bę­
dącej własnością Wapóinoiy Interesów. Kopalnia 
„Ferdynand" zostanie unieruchomiona, z ogólnej 
liczby zaiogi 1837 robotników, pozostanie do tak 
zw. prac koniecznych 225. Z reszty 800 robotników 
przeniesionych ma być do kopalni Mysłowice, 300 
zostanie turnusowo urlopowanych, pozostali całko­
wicie zwolnieni. W zamknięciu kopalni „Ferdynand* 
trudno nie dopatrzeć się zlej woli dyrekcji. Bilanse 
roczne tej kopalni wykazały w ostatnich latach sta­
łe zyski, które w bieżącym roku od stycznia do 
marca przy przeciętnem wydobyciu miesięcznem 

w tym okresie 43 tysięcy tonu węgla wynosiły 
00 tys. zł. Niejedno, nawet bardi/o poważne przed­
siębiorstwo napewno zadowohiKoby się takim zy­
skiem, lecz cóż, kiedy w osławionych już dzisiaj 
przedsiębiorstwach, zrzeszonych we „Wspólnocie 
Interesów" trwonione są olbrzymie sumy na u trzy­
manie licznych dyrektorów , pobierających króle­
wskie wynagrodzenia. Ażeby obatamucić robotni­
ków przenosi się aż 800 ludzi do kopalni mysłowi- 
ckie}, z które] niewątpliwie wyrziuconych zostanie 
na bruk nowa partia.

• • •
Katowice. 14. 7. (K) Dziś odbyła się konferencja 

u komisarza demob., dotycząca redukcji w  hucie 
SohęUera w Siemianowicach. Dyrekcja teł buty do­
magała się redukcji. Po dysikiu&ji komisarz demob. 
wyrazńł swą zgodę na reduikcę y0 robotników.

Manewry urlopu we baronów 
węglowych

Sosnowiec. 14. 7. (K) Jak wiad-omo, zatarg w 
sprawie urlopów górniczych został przez rząd przy 
chylnie załatwiony dla górników. Pomimo róznycti 
zabiegów ze strony rady zjazdu, przemysłowców w 
kierunku choćby czasowego w strzym ania urlo­
pów, rząd stanął mocno na gruncie ustaw y urlo­

powej : nakazał natychmiastowe sporządzenie fol; 
udooouych . Obecnie rada zjazdu, widząc kompie-i 
tną przegraną, zaczęła stosować stare sztuczki, mia­
nowicie: wedihig przepisów, traktujących o urlu- 
pacli, place za urlopy powinny być obliczane w  tw* 
sposób, że dzieli silę zerobki robotnicze za ostatnie; 
3 miesiące przez ilość dni roboczych. Tymczasem; 
przemysłowcy udzielając obecnie urlopów, aziellj 
znów starym  zwyczajem place przez ilofć dni is-* 
ietida-zowych, co przy obecnej* rto lm ahiej ilości 
dinn roboczych daje groszowe w ypłaty, W  dniu dEi- 
siejszym związek zawodowy górników wystosował) 
w  tej sprawie obszerny memoriał dc tnsipektoratuj 
pracy w Sosnowcu, który będzie lematem obrad 
najbliższej konferencji.

Eksport bielski w cyfiach
Bielsko. 14. 7. (K) Związek Importerów Przemy­

słu Włókienniczego w Bielsku wywiózł zagranicę w  
olągu miesiąca czet wica br. 8.644 kg. tkanin wełnią, 
ni ł k . wartości 134.806 złotych. W  lipcii i sierpr.iu 
nastąpi niezawodnie w przemyśle wełnianym oży­
wienie, ponieważ miesiące te są okresem wykańcza, 
nia dostaw tkamin zimowych.

Dwie ofiary kąpieli
Mysłowice. 14. 7. I.K) Dziś popołudniu, w ydarzył 

się na stadjobe w Mysłowicach tragiczny wypadek. 
Podczas kąpieli w basenie utonęły 2 osoby aa  So­
snowca. Stało się to w obecności kilku,ysięcnnego 
tłumu. Nazwisko jednej ofiary kąpieli udato się u- 
stallć. Jest to Marja Cegielska ze Sosnowca, Na­
zwiska drugiej ofiary narazie nie ustalono. Docho­
dzenie policyjne trwa.

Ujęcie zbiegłych więźniów
Cieszyn. 14 7. (K) Onegdaj w  zaroślach na cmeir-:

tarzu przy kościele ewangelickim w Cieszynie przy 
trzymano ZaLrowskiiego Eliasza, Gawędę Ignacego 
i Leszezeiisk.iego Jana. zbiegłych w nocy- na 9 bm. 
z więzienia karnego w Cieszynie. P rzytrzym anych 
odstawiono napowrót do więzienia. Pozostałych 
trzech więźniów, k ó rz y  wspólnie z Zabruwskfm 
zbiegli, dotychczas i ie ujęto.

20 dzieci stratowanych na śmierć 
podczas pożaru w kinoteatrze

40 dzieci odniosło rany
Nowy Jork . 14. 7. (R) W chilijskim porcie \ w lenla d la  dzieci w  klnie w ybucn ł ipozar. P o d - 

T a l.a h i.a n a  w y d a rzy ła  się w czoraj katastrofa , , czas paniki 20 dzieci zostało  s tra to w an y ch  na 
k tórej ofiara padło  60 dzieci. P o d czas p rz e d s tj  śm ierć, a 40 dzieci odniosło ra n y .

Olbrzymi pożar w Nowym Jorku
26ti osób rannych. — Straty wynoszą 5 u  l oniw dolarów

Nowy Jork . 14. 7- (R) W  dzielnicy Consy 
IsJand w ybuchł w czoraj o lbrzym i pożar, które 
go pastw ą padły  cz te ry  bloki kam i tnie. S tra ty  
m aterialne w ynoszą ogoło 5 m ilionów dola­
rów . F id c z a s  pożaru  200 osób odniosło rany .

P rzesz ło  tysiąc osón znalazło  słe boz dachu
nad głow ą. W  akcji ratunkow ej brała udział 
cała  s traż  pożarna z  Brooklynu i Nowego Jo r­
ku.

Ratyfikacja sowieckofińskiego 
paktu nieagresji

M oskwa 14. 7. PA T. P rezy d ju m  centralnego  
kom itetu  w ykonaw czego ZSBR ra ty fikow ało  so 
w iecko- fińsk i p ro jek t o n ieag resji z d n ia  21 
styczn ia  JS32 oraz konw encję w sp raw ie  p ro ­
cedury  pojednaw czej.

Kara śmierci za spekulację 
manufakturą

Chnrków  14. 1. PAT. W trw a jący m  10 dni 
procesie pracow ników  sow ieckiej o rganizacji 
hand low ej C hatorg  oskarżonych o spekulację  
m an u fak tu rą , ogłoszono w yrok, skazujący  
trzech oskarżonych na karę śm ierci a k ilk u ­
nastu  innych  Da k a ry  w ięzienia od 3 do 10 
lat.

Wyciyny hitlerowców 
I cuzystów

W iedeń 14. 7. ŻAT. N arodow i socjaliści zbez 
cześcili synagogę w Paden  pod W iedniem , n?a 
lu jąc  na g .nachu  h asła  pogrom ow e. G m ina ży ­
dow ska n a ty ch m ias t in te rw en jo w ała  u w ładz.

BuLareszt 14. 7. ŻAT. W  m iasteczku E alre i 
w pobliżu Rom an banda euzystów  w d arła  się 
do m ieszkauia  kupca żydow skiego L upu B er- 
kowici i z ran iła  nożam i B erkow ici, jego żonę 
i syna. R esfjalski n apad  w y w ar ł w ielk ie p o ru ­
szenie. P ro k u ia tu ra  prow adzi dochodzenia.

Jerozo lim a 14. 7. ŻAT. W aad  H aleum ł po­
stanow ił w ziąć udział w  św iatow ej konferen­
cji żydow skiej, zw otanej do G enew y przez kon 
gres żydow sko am ery k ań sk i. Sk ład  delegacji 
jest następu jący : B abin  Meir Berlin, Józef

Szprincak, E ija h u  B erling.



Niemcy w gorączce przedwyborczej
Hitler wygłosi 50 przembwieA. — Agitacjo przez radio
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B erlin  14. 7. PAT. K am p an ja  w yborcza, s ta ­
je się coraz in tensyw nie jsza . H itle r rozpoczy­
n a  ju tro  lo t p ropagandow y po całych N iem - 
;tzech, zam ierzając  w ygłosić 50 przem ów ień  na  
Zgrom adzeniach. Zgodnie z zapow iedzią rządu  
niem ieckiego rad jo stac je  udostępnione zostaną 
n a  OKres w yborczy w szystk im  stronn ic tw om  po 
[litycznym , za w y ją tk iem  kom unistów . W  c ią ­

gu  n ajb liższych  dw óch tygodni p rzem aw iać  
Dę*lą do m ikrofonu : H ugenberg  w im ien iu  nie 

liniecko narodow ych, D ingelday w im ien iu  lu ­
dowców, S chaffer z B aw arsk ie j p a rtji ludow ej 
iB riin ing z cen trum , D ietrich  z p a r tji  państw o- 
ćwej oraz W ells z socja l-dem okratów . N iezn a­
n y  je s t jeszcze m ów ca narodow ych socjalistów

Hitler chce zosts i  ka nderzem
[ B erlin  14 7. PAT. P rzyw ódca narodow ych  
socjalistów  S trasse r w ygłosił w P irm asen s prze 
m ó w ien ie , w  k tó rem  zapow iedział ew en tualne  
objęcie po w yborach  do R eichstaou s tanow iska  
k an c le rza  przez H itlera .

Papen u riindenbuma
B erlin  14. 7. (S ch) K anclerz v. P apen  p rzy ­

jech a ł dziś w  tow arzystw ie  m in is tra  sp raw  
w ew nętrznych  v. G ayla do Neudeck, celem  zło 
żen ią  prezydentow i H indenburgow i sp raw oz­
d a n ia  z v.}miku obrad  konferencji lozańskiej. 
P rezy d en t w yraził kanclerzow i i innym  człon­
kom  delegacji podziękow anie za p racę doko­
n a n ą  w Lozannie. W  dalszym  ( iągu kanclerz  
i m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  złożyli p re ­
zydentow i spraw ozdan ie  z sy tu ac ji w ew nętrz­
n e j.

Rozporządzenie 
o „oddziałach pracy"

B erlin  14. 7. PAT. U chw alone w czoraj przez 
gab ine t Rzeszy rozporządzenie o służbie w  od ­
dzia łach  p racy  podane m a być ofic ja ln ie  do 
.w iadom ości rad y  p ań stw a  Rzeszy w p iątek . W  
sobotę spodziew ane je s t ogłoszenie rozporządzę 
n ia  w D zienniku  u staw  Rzeszy, tak , aby  m o ­
gło ono w ejść w  życie z początkiem  przyszłego 
tygodn ia . Rów nież w sobotę m in is te r pracy 
S ohalfer w ygłosić m a przez rad jo  odczyt o 
służbie w  oddziałach  pracy. W  kołach p o lity ­
cznych podkreśla ją  fak t, że do służby w od ­
dzia łach  p racy  zgłaszać się będą m ogli n ie ty l-  
ko ci be i-obo tn i, k tó rzy  pob ie ra ją  zasiłk i, ale 
także cała za in teresow ana młodzież. U dział w  
te j służbie będą m ia ły  pozatern n iefylko o rg a ­
n izacje  o ch a rak te rze  użyteczności p u b l ic z n i  
lecz rów nież w szelkie inne o rganizacje  s tro n - 
h ic tw a, oraz zw iązki polityczne, by leby  ty lko  
podjete przez n ie  p race m ia ły  ch a ra k te r  użyte 
czności publicznej.

koneouie obrady konferencji 
rozbrojeniowej

G enew a 14. 7. PAT. P rezyd jum  kom isji głów 
nej konferencji rozbro jen iow ej zdecydow ało, 
że ko m isja  zbierze się w sobotę rano  i rozpo­
cznie dyskusję  nad  rezolucją, m a jącą  zam knąć 
p ierw szy  okres prac konferencji. W edług prze 
w idyw an  Benesza, k om isja  będzie mogła za­
kończyć p race we w torek.

G enew a 14. 7. PAT. K om itet rozbro jen ia  
m oralnego  rozpoczął dyskusję  n ad  a rt. 8  p ro ­
jek tu , dotyczącym  szkolnictw a. D elegat f ra n ­
cusk i C assin w y su n ą ł ideę książek i podręczni­
ków  o ch a rak te rze  m iędzynarodow ym . Poza- 
tem  delegacja fran cu sk a  zaproponow ała po­
p raw kę, w edług k tó re j podręczniki, dotyczące 
stosunków ' p o n ręd zy  p ań stw am i w inny  zaw ie­
rać  ob jek tyw ne przedstaw ien ie  sprzecznych tez, 
dotyczących in te rp re tac ji faktów . Delegat pol­
sk i K om ornicki o raz szereg innych  członków 
k om ite tu  poparło  propozycję francuską , k tóra 
została  p rzy ję l*  i odesłana do kom ite tu  reda- 
kcy jn-po .

Przeciw terorowi
Berlin  14. 7. PAT, W zw iązku  z zaostrzeniem  

się w alk  ulicznych w N iem czech p rusk i m in i­
s te r  sp raw  w ew nętrznych  Severing w ydał o- 
dczwę do iudności, naw o łu jącą  do potępienia 
k rw aw y ch  w alk  politycznych. M inister a p e lu ­
je przy tem  do w szystkich  stron n ic tw  politycz­
nych  i zw iązków  o w spółdziałan ie p rzy  tłum ie 
n iu  w szelkich  prób za ła tw ian ia  porachunków  
poi i tycznych p rzy  pom ocy gw ałtów .

» • •
B erlin  14. 7. FAT. W ychodzący w M ona- 

ch jum  organ narodow ych socjalisiów  „V olki- 
scher B eobneliter“ ogłasza niezw ykle gw ałtow ­
n y  a rty k u ł, w k tó iv m  dom aga sie od R ządu 
Rzesz natychm iastow ego w prow adzen ia  s ta ­
n u  w yjątkow ego w  k ra ju .

Manifestacje komunistyczne 
w Berlinie

B erlin  14. 7. PA T. W  szeregu dzielnic B er­
lina  p a rt ja kom unistyczna u rządziła  w czoraj 
w ielk ie m an ifestac je  pod hasłem  w alk i z f a ­
szyzm em . Ze w szystk ich  stron  m iasta  n ad c ią ­
gnęły liczne pochody, k tó re  zgrom adziły  się na 
p lacu  W itten b ersk im  i na  p lacu R udolfa W il- 
dego. Do zebranych  w ygłoszone zostały  k ró t­
kie przem ów ienia, a tak u jące  przedew szyst- 
kiem  h itle ryzm  i naw ołu jące  do u rządzen ia  
s tra jk u , gdyby rząd rozw iązał p a rtję  k o m u n i­
styczną. Do incydentów  nic doszło. P orządku  
m inow ały  bczne skonsygnow ane oddziały  po­
licyjne, będące w pogotow iu, gdyby doszło do 
jak ichko lw iek  zaburzeń. P a tro le  po licy jne p e ł­
n iły  służbę 7. k arab in am i. W  m an ifestac jach  
wzięło udział k ilkadziesią t tysięcy osób. O d­
dzia ły  lte ichsbanneru . delegow ane do w zięcia 
udziału  w  m an ifestac ji, b y ty  ow acy jn ie  p rz y j­
m ow ane przez zgrom adzonych kom unistów .

Z  codziennej rubryki
B erlin  14. 7. (S ch) W  dzieln icy  S iem enssfadt 

doszło ubiegłej nocy m iędzy k om un istam i a 
narodow ym i socja listam i do k rw aw ych  w alk, 
podczas k tó rych  2 osoby zostały  zabite. 7 osób 
odniosło ran y  ciężkie, a szereg dalszych  zosta­
ło lżej rannych . Z ciężko rannych  2 osoby 
zm arły  w szpitalu . P o lic ja  aresztow ała 8  ko­
m unistów  i 12 h itlerow ców . O te j sam ej porze 
doszło rów nież w dzieln icy  O bersrhoenew eide 
do w alk politycznych, podczas k tó rych  2 osoby 
odniosły  ra n y  ciężkie. Podczas bó jk i w  D ues- 
seldorfie został pew ien kom un ista  zabity , a 
k ilka osób odniosło rany . W  W u p p erta l było 
dw óch narodow ych socjalistów  ciężko rannych .

KRONIKA TELEGRAFICZNA

W arszawa. 14, 7. (Sin) Fundusz pomocy bezrobot 
nym obowiązywać będzie już od 1 wrześma i z tym 
dniem zostaną wprowadzone nowe opłaty r.a rzecz 
tego funduszu.

W arszawa. 14. 7. (Sin) Na pos:ed7eniu rady zarzą 
dzającej ZU.P.lJ. postanowiono podwyższyć skład­
ki z 2 na 3 proc. Jednocześnie postanowiono ograni­
czyć świadczenia.

Ridom. 13. 7. PAT. Dziś przed sądem okręgowym 
w Rao-omiu rozpoczęła się rozprawa karna prze­
ciwko 8 fimkclunarjuśzom magistratu miasta Szy­
dłowiec, mianowicie: Erbelowi. Franciszkowi Smo­
larskiemu. Wincentemu Klepaczewskiemu. Leonowi 
Podkowińskiemu. Andrzejowi Michalskiemu. Franci­
szkowi Krzemińskiemu. Ignacemu Wcisło i Tadeusza 
wi Snopkiewiczowi, oskarżonym o dopuszczenie s e 
nadużyć p:enieżnych w nieustalonej dotychczas w y­
sokości. W yrok spodziewany iest jutro.

Gdańsk 13. 7. PA T Przyw ódca frakcji h itierow  
skiej sejmu gdańskiego G reiser uległ w czoraj po­
południu na tutejszem  lotnisku nieszczęśliwemu 
\vvpadkov i. Podczas lotu silnik aparatu  p rzestał 
działać i a p a ra t w skutek złego planow ania ru 
not na ziemię A parat, przeznaczony do lotów  pro 
pagandow ycn podczas uroczystości lotnie zyth w

Sir. 13sssrsBexssssssss^massSBSsassee=~rrer.. -»
końcu bieżącego miesiąca, został strzaskany, 
se r  o raz tow arzysząca mu narzeczona wyszli u 
w ypadku bez szwanku.

W rocław . 13. 7. (Sch) W ychodzący  w  Gpolu 
dwuuy godniik polski „Glos Ludu" został zaw ie­
szony  do 30 sierpnia za  artykuł, w  którym  w ła- 
dize d o p a trzy ły  się złośliw ego podaw ania  rządu 
R zeszy  w  pogardę.

M onachium. 13. 7. PAT- W skutek ustaw i­
cznych deszczów  i spow odow anych p rzez  nie 
w ylew ów  część stacji kolejowej w  Rosenhei.n 
w  południow ej B aw arji znalazła się niespo­
dziew anie pod w ouą. Dzięki w ysiłkom  straży  
ogniow ej i kolejarzy udało 'się narazi© utrzy­
m ać regularną kom unikację. R ów nież w  miej­
scow ości kąpielow ej B ad Tólz w  górnej B aw a­
rji spow odow ało  oberw an ie  chm ury gw ałtow ną 
powódź. W oda za la ła  część m iasta. Komunika­
cja jest częściow o przerw ana.

Paryż. 14. 7. PAT. Agencja Delgrange podpisała 
z T atianą W ysocką kontrakt, zastrzegający wyłącz­
ność występów na Amerykę i Europę na przeciąg 
3 lat.

Wiedeń. 14. 7. PAT. Dzienniki donoszą z Londy 
nu, że rokowania między bankami zagiatriczmcml 
a dłużnikami w  Austrii doprowadziły do p ro lju - 
gaty kredytów' wygasających z dniem 19 btn, aa 

dalszych 6 miesięcy.
Wiedeń. 14. 7. PAT. Dziś rozpoczął sie międzyna­

rodowy zjazd w  sprawie oadań nad chorobami orga­
nów głosowych i leczeniem ich. W zjaździe bierz# 
uaział U państw.

Wiedeń. 14. 7. PAT. Kor.duEior w agonów sypiał, 
nych, aiesztow any wczoraj w  Feldikirch, nazyw? a*e 
Schr.iiećle i jest obywatelem szwajcarskim, Schmied- 
le w śledztwie przyznał, że wieJokaouiie przem ycał 
waluty z Austrii do Szwajcarii. Schmiedle odstawio­
ny został do Wiednia. Policja przypusaczp.. że dzia­
łał on w porozumieniu z calem konsorcjum p rre - 
mytniików walut.

Bruksela. 14. 7. PAT. W Liegn w  ciąga wczoraj­
szego wieczoru doszło do s ta ić  pomiędzy komuuii- 
stam i a policją. Kilka osób zostało ranionych. P o­
licja aresztow ała 30 komunistów, w  tej liezibie 3 ko­
biety

Praga. 14. 7. PAT. P o  dokonaniu sekcji zwłok To­
masza Baty, lekarze stwierdzili SizeTef śmierteL 
nych obrażeń, które spowodowały zgon. Pogłoski, 
które zaczęły krążyć o innych przyczynach śmierci 
Baty w prasie zagranicznej, okazały się zu/petm# 
bezpodstawnemu

Paryż. 14. 7. PAT. Pewien lotnik niemiecki wylą­
dował wczoraj na iot>ńsiku w  miejscowości Dogne- 
vii!e w pobliżu Epignai. Na miejsce przybyły wła­
dze wojskowe i specjalny komisarz policja. Po s p u w  
dzeniu dokumentów. lotnikowi pozwolono wrócić 
do Niemiec.

Wiedeń. 14. 7. PAT. Z Bialogioda donoszą: W
miejscowości Piror, w pobliżu granicy bułgarskiej, 
znaleziono przy kopanin fundamentów garnek, za ­
wierający kilka kilogramów monet złotych z  cza. 
sów ct-sarza Konstantyna. Monety mają po jedne' 
stronie podobiznę Chrystusa, po długiej podobiznę 
cesarza Konstantyna i cesarzowej Heleny. Chłopi 
zataili odkrycie tego skarbu i szereg wartościowych 
monet sprzedali za bezcen.

Marsylia. 14. 7. PAT. W  Marsylii od/by! się mecz 
bokserski o mistrzostwo świata w  wadze koguciej 
p o m i ę d z y  dotychczasowym mistrzem A' Brow.jem 
a  Francuzem, pretendującym do tego tytułu, Kłd. 
Francisem. W  czasie meczu doszło do bardzo bv- 
T z l iw y c h  zajść, które zostały stłumione nie bez 
trudu przez zaalarmowane oddziały potiicjn i żandar­
merii. Fowodem zajścia było zagubienie pr-ze.z ład­
nego z sędziów biuletynu punktacyjncgo, na skutek 
czego komitet sędziowski nie móg* wydać orzeer# 
nia o rezultacie spotkania. Mecz zostanie powtórzo­
ny w  Paryżu.

Bafn, 14. 7. PAT. W  Val d‘Anniv]ers w  Kamo-- 
nie Wallis automobili wpadł do przepaści. 6 osób 
porrosło śmierć.

Z O ST A T N IE J C H W ILI

Akademicy z Poznania 
awanturula sio

w Poroninie
K raków  14 7. PA T W czoraj o godz. 21 p o ­

w sta ła  w P oronin ie  bójka m iędzy ak ad em ik a­
m i 7 Poznania  a członkam i żydow skiej kolo- 
n.ji akadem ickiej. W  czasie bó jk i 4 -eh  uczest­
n ików  zostało po tu rbow anych . W ybito  rów nież 
9 szyb w  w illi, za jm ow anej przez kolonie ży ­
dow ską. Z ajście zostało sp-ow okaw ane przez 
n iejak iego  E eliksa K róla z Poznania . W  sp ra ­
w ie powyższego zajścia  w drożyły w ładze ener 
gicznc dochodzenia.
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vONCYPIfc«T no Uibs.y 
łifelą amiooł roead» od l 
sierpnia — ewentualnie 
.rzyjimk kilkon.iej*ęcuic 

zastępstwo. Zgłoszenia 
pod. Skrytka poczt, 442,
Kraków. 35g  *.....

^ ▼ Y T T T T T
TYSIĄC ZŁ u i wyro­

bienie poaady k4o.or.vfll- 
ezej, nagcbętaiiej L n r  * * 
draewna nio podobna, — 
ałto  dam zabezp#eczenie 
hwotec/ue 20.000 Zł. na 
rentowne zastęjtotwo, —
nic', oaość obojętna —
Adresować: FLrwszo-
rsędue referencie" Dąbie 
Koło Dębicy. 92kr

PANNA do dzieci z  je­
żykiem polskim i niemie- 
dtokn, scutu. posady na 
wyjazd, icłtazesiia pod 
Jdw ta" do Adm. „Now 
Dziennika". 37g

ZAWOJA. Pensjonat 
,ŚWIT“  nowowyondowa 
,y. nowocześnie urządzo 
-y, piękne położenie. Kn- 
-hnia rymalna. Ceny nS 
Jcie. iSJJcr

RAuKA, znany pensjonat 
Storchowej .Poranek", 
poleca pokoje z wylewin- 
tnem uftrzymaa.em. Star­
si 6 zł. dzieci r zł. 89kr

MORSZYN -  POISKI 
KARloBaD. Willa „Lwo 
wtamfca", wytworny pen­
sjonat dla intełigeiKa: ży 
dowskioj. Pełny komfort.

95kr.

LOKALE

POKÓJ dla 2 patów łub 
pań. z utrzymaniem iwb 
bez — Dietlowsku 111 
drzwi 7, da wynajęcia.

MIESZKANIE 2 połcio­
we kuchnia, aiwc&iy kum 
fort, do wyrajęcia od 1 
sierpnia: ul. Rzeszowska 
L'. 6 u oo^wcy. 91kr

jnuUTtZKANIE dla panien- 
iki (Żyd,) u samo n ej w Jo 
■wy od zaraz: Bocheń­
ska 8. I. pięta o. m. 19.

RÓŻNE

LEŻAKI, hamaki, sznury, 
sienniki, poleca: Scherer. 
Kraków Krakowska 6.

23kr

WYDAJE SIE smaczne 
obiady domowe po zni­
żone] cenie: ul. Dietlew- 
ska 111, t  piętro, drzwi 7.

1670kr

LEKAkZ sjomista z kilku 
letnia praktyką szpetalna. 
poszukuje miejscowości 
do osiedlenia się na pro­
wincji. Łaskawe zgłosze­
nia pod „Rofeh" do Adm. 
„N. Dziennika*. 835kr

BlłERERÓWNA Mila unie 
ważnia z®u®ioną książe­
czkę Kasy Chorych w 
Krakowie. 789x

OSTRZEGAM przed na­
bywaniem weksli z pod­
pisem Wojciecha Przano 
wisk:ego z Po toczka koto 
Lmbtóna, gdyż weksle tc 
jako wyłudzone podstę­
pnie pnzez Adama Prza- 
nowskiego, honoi cwane 
nie nęrtą — Adwokat U- 
jejski, Kraków. Studen­
cka 21. 36g

Sad Okręgowy w Krakowie,
Wydział II. handlowy, 

dnia 24. stycznia 1931.
Lcz. II. Finm. 112/31.

O. VI. 574.
Do is rejestru handlowego Oddział „C“ wpija­

no i Dzień wtpteu: 27 stycznia 1931. Spotka z ogra­
niczona odpowiedzialnością po myśli ustawy z 

dnia 6 marca 1406. L. 58. Dztpp. oparta na kontra­
kcie siiólki z oaiy Kraków dtnia 3 stycznina 1931, 
LRep. 1362C. Brzmi “nie firmy: ,JDetiak“ Dom
Handlów o-koinisowy Dr. Jul jusa Sch-arf Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba: Kra­

ków, plac Dominikański L. 4. Przedmiot przedsiębior­
stwa: knpno i sprzedaż i to tak hurtownie, jakofeż 
dttailiucmie towarów technicznych. Kapitał zakłado­
wy wynosi 20,óu0 Zł. t został wpłacony w całości. 
Zarząd spółki składu się z dwóch zawiadowców. Za­
wiadowcami spółki ustanowiono Dr. Juijus-za Scharfa 
przemysłowca w Krakowie, ul. Wolsika 19 Zygmun­
ta Rosnera, przemysłowca w Krakowie, ul. Strzele­
cka 15. Podpis firmy następuje w ten sposób, że pod 
wyciśniętem stamoilją, wydrukowane™ lub przez 
kogokolwiek podpisałem brzmieniem firmy czy to 
ręcznie, czy też na maszynie, wypisze którykolwiek 
z zawiadowców swoje nazwisko. Cz<as trwania spół­
ki na ckres trzech lat, t. i. .na czas do końca roku 
1933. Rok obrachunkowy: kalendarzowy. Przepisy 
dotyczące likwidacji zgodne a ustawą. Ogłoszeni! 
spółki ukazywać się będą w piśmie „Nowy Dziennik" 
w Krakowie. Wpisano na podstawie podania z doi a 
21 stycznia 1931 r. oraz kontraktu spółki z dnia 3-gc 
stycznia 1931 LRep. 1362&. 88

Do naszych Szan. Czytelników
w lehiitka(h,m!ełus<n kąpielowych iiagraKizi!

NOWY DZIENNIK
J ŁBYL MOŻNA: M\

CHABÓW KA: Księg. Kol. „Rui9h“, Dworzec- 
CIĘŻKOW ICE-BOG. (koło T arnow a): Izrael

P lattłier, Rymek. 
JO RD A N O W -M IA STO : J. S teinberg , Rynek. 
JOKDANÓW -M ALEJGW A: Leib Klapfholz,

Pensjonat.
KRYNICA-ZDRÓJ J: Księg. Zdrojow a (Deptak). 

•  „ Księg- kolej. „Ruch" (Dwo-
{; rzec),

m * Janetta  Englender (B azar
' orileiemiczy).
„ -  Chaim  Sdhanzer, trafika.

K RZESZOW ICE: M. Buchsbaum, Rynek. 
KROŚCIENKO n/D .: B. Ziegler, t e f f e  
M ILÓW KA: Joachim  Tob Las.
MUSZYNA: M. Rlegcr. R>-nek

Księg. kolej. ..Raieh" (Dworzec). 
MYŚLENICE: Samuel Fróhjich. 
NOWY TARG: T. Teichner, Rynek.

„ „ Zygm unt G ray, Rynek.
PORONIN (koło Zakopanego)- K sięgarnia kolej.

„R w h “ . Dworzec- 
RABKA: Księg. kolej. ..Ruch", D w orzec. 
RABKA SŁONE: Stef. Janota, Biuro dzienników  
RYTRO: H. Papenie. Pensjonat „Esplanade". 
RYMANÓW : H erm an Szponder, trafika-

Księg. kolej. „Rmch" (Dworzec). 
SUCHA: Księgarnia kolej. ..Ruch", Dwortzec. 
SZCZAW NICA: M. R. Ziegler.

K sięgarnia Zdrojow a „Ruch" 
(Zakład). 

Sabina B iaehfeld (Trafika). 
TRUSKAW IEC: Księgarnia Zdrojowa •.Ruch".

(Zakład)
„ Jerzy  Tanne, wiła pod ..Bia­

łym  O rłem ".
H Księgarnia Zdrojowa „Ruch".

W ISŁA : K sięgarnia kolej. „Rucn“ (D w orzec).
WILKO W 1CE-BYSTRA: Księg. kolej. /Ruch’ 
ZAKOPANE: K sięgarn.a P ocztow a (vOCZ>ta)

„ Księg. kolej, „Ruch", Dworzec.
G ebethner i Wolff, Krupówki.

2.A W O J4: Józef Fischer, Pensjonat
F. Zimrmati, kiosflc.

ŻEG IESTÓ W : K sięgarnia Zdrojowa- 
ZAGRANICA,:

A NYEPS: Liibraiuie „P rogres", nue de  Vaa-
nau  66

BAD PIESTA N Y : Hilda r ie rzo j, Ruihotel. 
FRANZENSBAD: F. Staideny.
GRAJFENBERG: A. B łaże j.

1/ KARLSBAD: H ans l o o s , BuchhandUung.
„ Leopold W eil, H aus Bdielwelss.
•, M arie W ilhelm, Luitiierstr. 5-
„  H erm an Sa trier, gegentłber des

Hatiptpost. 
„ Jakob  H errm an Alt© W iese.
„ F ran z  GrSssler, Alte W iese 5.

Y ^alher Heinisch, H aus Atlantic- 
„ D obrotav  Krejza

Heim ich Sohlaffer, Am Ntiihłibr.jr.-
nen.

A. Thoma, mimlo^unstr. 6 .
LAZNE I,UHACOVICE: Alois. Sury, Paipier-

haiidlung.
MARIENBAD: E. A. G5tz, BuehihandiliunL. Filialo

Golonade. 
Car-I Denk, C olonade 3.
E rw in Sobotihil.

PRAGA: E Taussig, Vaclavslke nam  45. 
W IEDEŃ: H. Goldschmiedt I., W oilzelle 11,

o ra z  kioski firmy 
W iener VerJags-Union, I. Fieisch- 
m arkt 16. o raz  kioski firmy.

C eua p o je d ^ n e z e g o  n u n ieru :
W K raju: 2 5  g r . W A u strji: a u s tr . g r . 3 0 . W C z e c h o s ło w a c ji K c 1*—

Dla wstziystllkich stałyiciti p renum eratorów  zapr ow adziiiśm y w  czasie do 30. w rześn lna b. r. 
u lgow y letni abonam ent, udzielając 50 :proc- z  ceny  prenum eraty . — K ażdy prenum erator 
m oże zam ów ić drugi abonam ent dla sw ej rod  zmy. w yjeżdżającej na letnisko. U lgow y abo- 
nam  tnt kosztuje w naszej adm inistracji Zł. 3 30, plus koszta przesyłki Zł. 1, razem  Zł. 4‘30

m iesię cznie-

Szkoła Zawodowa dlai dziewcząt 
żydewskich „OGNISKO PRACY"

w K rakow ie zaw iadam ia P- T. Rodziców  
Uczenie, Klijentk. i w szystk ie  Osoby, szkołą 
się interesujące, — że  ad res  obecny szkoły  
brzm i: ul. S to larska 15, I. piętro. Teief 158-21, 
a nie uh M ikołajska 9. — Rów nocześnie za­
w iadam ia się, że szkoła jest aż  do dnia 27-go 
sierpnia b. r. zam knięta.

ZWIĄZEK 7 A WODO WY NAUC7YCIFI-I ŻYD. 
SZKÓŁ ŚREDNICH zawiadamia, że w b. r. szkolnym 
prowadzi w dalszym ciągu

W lBczorne Kursy (kimnazjalne dla dorosłytli
WPISY przyjmuje i imfonracyj udziela kierownik 

przy vłicy Pańskiej 9. m. 3 codzaettnie od godz. 2—4 
popołudniu

Sąd Okręgowy w Krakowie.
Wydział II. handlowy, 

dnia 10 listopada 1931.
L. cz. II Firm. 1524/31.

C. VIi. 5.
Do t-s. rejestru handlowego Oodz.ial „C“ pr.zy fir­

mie ,.Kiilmreich i Ska, Spółka z ogr. p o r.’w Krako­
wie" dodatkowo wpisano; Dzień wipisat: 10 listopada 
1931. Zmieniono art. tO kontraktu Spółki przez na­
danie lnu brzmienia: podtpis firmy następuje w łe:i 
sposób, że pod brzmieniem firmy: „Kufonrelch i Ska 
Spółka z ogr. por. w Krakowie umieszczać będą 
swój pedipis samodzielnie jeden z zawiadowców, t. i. 
albo sam Maurycy K iih tire ich albo sam Dr. Bernard 
Friediger Wpisano na podstawie zgłoszenia z dnia 
7 listopada 1931 i uchwał Walnego Zgromadzenia z 
dnia 9 października 1931 L. Rep. 39727. 871",

REFLAMA 
» ►  DŹWIGNIA HANDLUII

(RENUMERATA: w JCnfeowń n. pro w. mźesięcza 
v  k n J c ,  < ą oduuiter 4o fc iui  „
N ł protwlBcf s pnm yU n  pofsśpwm m
Z* granica « nrr»syBra pocztową „

ZL 6X0 kw uta i, ZL 18*0t 
„  6*20 .  „  18*60 
„ 6X0 „ „ 19‘8f
„ 10*00 » w S0‘0C

J ł O * 7  DriENMIf* wychodź* a d ^ n n h  ta U t  w pon*edrt»nd I Het pośw a-

OGŁOSZENIA, K « k u v r  obLczefl jest 1 n u n e t r  w  Jednym lamio.- S trcci w 
Pdcśoe I sadotaocat ma Ł lamy po 74 mUm. — Ftrooa ar teŁ tern i i la­
mów po 37 mBfm- — N ajtm H art ogloaz«oV drobne liczymy za ■!« alń-a.

CENY w złotych: L s tro u  1*28. -  Tekst 1‘—.  Nadesłam 0*7L — Za tWcłtam 
0*25. — Lffdbbc od słowa 0t30. Tla pooznkułacycb prąci 0*10. — Gratula­

cje 12*60. — Za n  lojaca dolicza aic 25 %.

W ja a w c a : Z a v półkę W y a  J4ow > U m en a ik ^  Z ygm iui. HocbwaJd. — R edaktor naczelny: D r. W ilhe lm  B erkełbam m er, 
edak to i odpow iedzialny: Z ygfryd  M o ra . — Ń ow s D ru k a rn ia  D tian n lk o w a, K rakćw , O raaaskow ej 7, pod  zarządem  M akaym iljana  Eałc ma-sa


